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„Front Morges“ jest jedną z najnie- 
bezpieczniejszycn organizacyjno wyp­
ruje hastami nacjonalistyczne m i, a 
stara nie nas wciągnąć w kooperacją 
europejskich sił politycznych wyraź­
nie wrogich interesom polskiej racji 
stanu.
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Z D U S I '  jV t a r n o w s k i
Zmarł jeden z najwybitniejszych 

przedstawicieli starszego pokole -  
n .a arystokracji polskiej —  Zdzis­
ław  Tarnowski 

Dopiero uzmysłowienie sobie śro 
dowiska, jakie Zmarry reprezento

'ofiarny i w ytrwałą służbę publiczną 
Stąd płynęra Jego obowiązkowość 
i pracow itość wprost niezwykła, 
nieuznająca cnwili wytchnienia, po 
ry roku, ani dnia. Obok zaś tych 
właściwości wnosił Tarnowski do

wał, pozwoli ocenić Jego charakter swej działalności zdrowy rozsądek, 
i działalność. Zdzisław Tarnowski instynkt politycznj ,wykształcony w 
to głowa rodu Tarnow skich, rodu dobrej politycznej szkole i wielkie 
o wspaniałej tradycji, mogącego zdolności administracyjne. \Vszyst

czas wojny, pracując w ramach Na I o którym mówił z miłus :ią d ka 
czelnego Komitetu Narodowego,ja I do matki. 1 znowu \ ijin momencie 
ko jego  członek. W ytrwanie w , iał On dowód swego har>"i. n
tym kierunku politycznym nie było I człowiek już schorow any i a ry
rzeczą łatwą, a jednak musieli by  . nie waha się ani chwili i naza

się poszczycić tern. że już za cza­
sów  ostatnich Piastów  był rodem 
moinowładczym. Poprzez okres Ja  
giellonów ród ten w arystokracji 
małopolskiej, tej arystokracji, któ­
ra  w dorobku swoim miała unję 
Polsici z Litwą, dzierży pierwsze 
stanowisko, a szczytow ą jego pos 
tacią tej epok; jest hetman Jan T ar  
nowski zw ycięzca z pod Obertyna. 
P o  babce spadkobierca M ałachow  
skich, był Zdzisław Tarnowski w 
prosiej linji potomkiem marszałka 
sejmu czteroletniego; synem był 
Jana T am ow skiego. marszałka kra 
jowego Galicji w  latach osiemdzie 
siątych,-bratankiem Juliusza, poleg  
łego w powstaniu sfyczniowem, o -  
raz Stanisława,jednego z założycie 
li stronnictwa konserwatystów kra 
kowskich, szlachetnego pisarza i 
uczonego, którego stuletnią roczni 
cę urodzin niedawno obchodziliś­
my- —  Te tradycje i pochodzenie 
w ycisnęły niezatarte pięm o na Zazi 
sławie Tarnowskim Bvł głowa ro 
du w najszlachetniejszem tego sło­
wa-znaczeniu, rozumiejąc przodow  
metwo swoje i swojej rodziny jako

kie te zaiety okazały się w pełni 
na stanowiskach, które Zmarły 
zajmował. Przed wojną poseł na 
se,m galicyjski, członek au strjac-  
kiej izby panów, przez długie lata 
prezes Krakowskiego Towarzyst -  
w a Rolniczego. Gdy w chwili 
wprowadzenia w Austrji poszech- 
nego głosowania konserw atjśc' kra 
kowscy organizują się w stronni 
ctwo Praw icy Narodowej,prczesem  
jego zostaje Zdzisław Tarnowski. 
Na tym postenrnku był Zmarły jed 
nym z leaderów konserwatyzmu 
polskiego w jego najtrudniejszym 
okrdsie, jakim były ostatnie lata 
przed wojną, w czasie wojny J pier 
w-sze lata powojenne.

Lata wojny tc próba charakteru 
Zdzisława Tarnowskiego, mima je 
go poczucia obowiązku i odwagi 
cywilnej. Zaraz po wybuchu woi -  
ny opowiada się za tą polityką,któ 
ra dążyła do niepodległości P o ls ­
ki przez walkę z Rosią, która za 
swój wykładnik uważała legiony 
polskie, a za najlepszą taktykę o- 
parcie o Austrję. Tej polityce pozo 
stał Tarnowski wierny przez cały !

tacy, którzy na to wytrwanie zdo­
być się potrafili, aby wysiłek Leg 
jonów nie zginął w zarodku. I ar- 
nowski do nich należał. Pierwszy 
rok wojny jest dla Niego niezwyk­
le ciężki. W  rodzinnym Dzikowie 
objęty okupacją rosyjską, uwięz;°  
ny przez Rosjan, następnie wj-pusz 
czony staje się przedmiotem p °~  
kus politycznych, natrętnych i prze 
myślnych, którym s.ę jednak oparł, 
pozostając wierny obranej linji po 
litycznej. Po cofnięciu się Rosjan 1 
odzyskaniu kontaktu z obozem te- 
gjonowym pomnaża T arnów ki  
wysiłki, aby około idei legjonowej 
skupić jak najszersze kręgi społe -  
czeństwa. Dzięki tym wysiłkom W 
dużym stopiću Jego dziełem był 
kompromis na wiosnę 1916 roku, 
na skutek ktorego do Koła P o ls k ie  

go weszli socjaliści, a do Naczelne 
go Komitetu Narodowego konser­
watyści wschodnio -  galicyjscy. '

W  latach powoiennych spotyka 
Tarnowskiego jedno z najwięk -  
szych nieszczęść jakie Go m ogło  

spotkać.
Został zniszczony przez . p >zar 

zamek Dzikowski, zamek o J  cz te ­
rech z gorą wieków siedziba Tarno 
wskich, do którego Zmarły był ży 
wiołowo poprostu przywiązany,któ 
ry był dla Zmarłego świętością, a

o klęsce, w najtrudniejszym 
okresie e k o n o m icz n y m  zabiera się 
do odbudowy zamku, aby jej doko 
nać w ciągu lat kilku, po których 
piękne zbiory Dzikowskie,uratowa 
ne od pożaru, znów znalazły odpo 
wieonie pomieszczenie.

Jak długo pozwala mu zdrowie, 
nie ustaje Tarnowski w pracy spo­
łecznej w Zw. Ziemian, w ugrupo­
waniach konserwalywmych, przez 
pewien czas jako senator. Os­
tatnie lata przed śmiercią nie opu­
szcza już prawie Dzikowa .

Pisząc o Zdzisławie Tarnow s­
kim, trudno nie wspomnieć o Jego  
Małżonce zmarłej przed kilku laty 
Zofji z Potockich, której dobroć 
mądrość wspominają zawsze z 
wdzięcznością wszyscy, którzy Ją 
znali.

Kończąc, należy wspomnieć jesz 
czę tą piękną cechę charakteru Zdzi 
sława Tarnow sk:egó, którą podno 
sili ci, których Zmarły zaliczał do 
swych przyjaciół; umiał być dub -  
rvm przyjacielem, oddanym i w-ier 
nym

Ryscn styczny regulamin
klubu Ozonu

WYELIMINOWANIE KOŁA ROLNIKÓW. 
AKTYWNOŚĆ NAPRAWY.

(a ) Na terem* parlamentu cen?ra'nym punktem 
zainteresowania jest rącls  sprawa utworzenia klu- 
du Ozonu. Każdy dzień przynosi daiszy rozwój sy- 
tuadi. A więc wynikiem ostatniego odsiedzenia ko  
misjK o której składzie i obradacn Jut informowa­
łem, Jest przyjęcie regulaminu, opracowanego głó­
wnie w  biurach Ozonu.

Regulamin Jest bardzo rygorystyczny, nrzew!- 
duie on zasadę bezwzględnego posłuszeństwa i so­
lidarności w  głosowaniu we wszystkich kwestiach, 
tyczących rz?du i budżetu. Dcwoinemu głosowa­
niu pozostawiono więc tem samem drugorzędne 
sprawy polityczne i gospodarcze.

Jeżeli powyższy projekt renuiaminu, zaakcepto­
wany przez komisję, zostanie przyjęty nrzez oc!ó'ne 
zebranie posłów i senatorów, przewidziane prawdo­
podobnie na dzlań 29 listopada, to Selm  uległby 
daieko idącemu skrępowaniu i uzależnieniu oa dy- 
spozvcyJ z zewnątrz.

Wówczas pułk. Koc istotnie wpływałby decydu­
jąco na stosunek oarłamentu do rządu i na dyskus'ę 
budżetowa, co oczywiście wzmaematooy pozycę 
Ozonu wobec rzzdu. Nie wiadomo Jednak w obecnej 
chwili, primo, czy ogólne zebranie okate się ró­
wnie posłuszne I potulne v/obec instrukcji z ul. 
Matejki, Jak komlsta, —  secundo: ilu posłów i sena­
torów zechce zgłosić się do grupy, czy też klubu 
Ozonu. Pominięcie w  składzie komisji największe] 
grupy sejmowej, Koła Rolników, (wyjątek stanowi

jącym . Bez Jego przyjaźni, działał 
ność takich polityków galicyjskich  
jak Michał Bobrzynski i W ładys -  
ław Ieopold Jaworski byłaby nie­
możliwą

Iwo jaworski

60 kartek sprawozdania
nie załatwi sprawy konfliktu w Chinach

BR U K . E L a  P a t. K oniec w czorajszego posiedzenia ko n feren cji : 

m ocarstw  przed przem ówieniam i głównych delegatów  biorących w n ie j 

udział postanowiono połączyć w jed n ą  całość oba p rzy jęte teksty, z któ 

ry ch  jed en  przedstaw ia przeb-eg obraa i K onfliktu,a d ragi zaw ierał de­
k la ra c je  z 1 2 -tu paragrafów . Oba tek sty  stanow ią sprawozdanie konfe­

r e n c ji  R easum uje ono różne okresy obrad r wymienia zasady, jaKienu 

tnOrowała się ko n feren cja . Spraw ozdanie zaw arte na 60-ciu kartkach, 
kończv się w yliczeniem nunktów, na których  podkreśleniu specjaln ie za 
l  a a łe  uczestnikom  obrad.

T a  ostatn ia  częśc spraw ozdania w streszczeniu przedstaw ia się w 

sposób n astęp u jący : K o n fe re n c ja  uważa, iż zadow alające z a ła ta  wiernie 

ko n flik tu  n ie może być osiągnięte w droaze bezpośrednich rokowań jedy 

n ie  pomiędzy dwiema zalnteresow anem i w kon flikcie  stronam i. Układ, 

ktorego postanow ienia byłyby słuszne, możliwe do przy jęcia  przez wf j  

s tk ich  i  p o siaaa jacy  cechy trw ałości, może być wypracowany tyiuo w 

dze ro tow ań z innem i, głuwnie zainteresow anem i mocarstwami.

Pomimo tym czasowego zaw ieszenia p rac  ko n feren cji k o n flik t na 

D alekim  W schodzie będzie nadal przedmiotem zainteresow ań w szy*L ic 

m ocarstw , reprezentow anych w B ru k se li.K o n feren c ja  zostanie zwołana po 

now nie skoro prezydent,Iub 2 delegatów  k o n feren cji w imieniu reprezen 

tow anycb przez siebie m ocarstw  oświadczy,iż zdaniem ich,obrady mogą by - 

z korzyść ą  d la  spraw y wznowione. Do ra ro r tu  aołączono tekst.y r 

ra c j: w łoskiej i  ch ińsk ie j.

IHjpisliiii' riisipif fayjitiis
żydów z Polski

W ARSZAW A. Pat. W  ubiegły poniedziałek francuski minis­

ter kolonji p Moutet przyjął Polską Komisję Studjów, która po o- 

pracowaniu odpowiednich wniosków , dotyczących sprawy koloni­

zacji M adagaskaru, przybyła do Paryża, aby mu e przedstawić.

W chodzący w skład komisji, jako przewodniczący, dyr. Mie­

czysław Lepecki oraz dyrektor Alter i S. Dyk odbyh z ministrem 

Moutel godzinną rozmowę, w której minister podtrzymał swoje po 

przednie pozytywne stanowisko w odniesieniu do kolonizac 1 Ma 

dagaskaru emigrantami z Polski.

Początek procesu adw. Szumańskiego
f W ARSZAWA PAT. W czoraj w Sądzie Groózktn w W a.-szatiie

rozpoczął « ę  proces przeciwko sew okatow i W icław ow l Szumańsk-tiriu.
I Akt oskarżenia zarzuca adw. Szumańskiemu, iź w liście, wysłanym ao

,niit1stra sprawiedliwości W  Grabowskiego i lozesH-wm również do niektórych j 
osób, zn: iważyl sadv, ministra sprawiedliwości, dytektora d ;£>artanientu kam eę >. 
w min sprawiedliwość; T . Krychow ncego, oraz vice prokui atora Sądu 
Okręgowego w W arszawie do smaw poptyczn,c.i p O. I 'oirowskiego. |

O-SKarżetce popiera jdce-prokurator Żeleński.
Oskar żonego Szumańsk:ego bron; k'lku adw< « itriw.
Rozprawa odbywa się przv drzwiach zamkniętych.
Jutro dalszy ciąg sprawy.

Przybycie min. Grabowskiego do Wilna
I W l! NO. W  dniu 25 bież. mieś pociągiem w godzb.ach wieczornych
' przybył do W ilna minister sprawiedliwości Witold GrabowsKi.

Panu ministrowi to w arzy sz  prwc un tor sądu najw yższego i szef nadzoru 
prokuratorskiego Najnian Mirza Kryczyriski Oig'erJ  oraz prokurator Sądu N j- 
wyższego j dyrektor biura personalnego Siewierski Mieczysław.

Na dworcu witał; p. ministra w ojew oda wileński L. Bociańskf p red 
srawiciele sądownictwa wileńskiego z prezesem Sądu Apelacyjnego J. P rz>r'  
łuski, ii, prdk uratorcm Sądu Apelacyjnego J. Parczewsk m. prezesem Sąou 
Okręgowego St. Szaniawskim na czele, oraz inni przedstawiciele władz 
; urzędów. f oo .

Pobyt p. nfinistra w Wilnie potrwa do dnia 28 b.m.

?(ic|ńE 3b!ish!!< ęteiia m I.S.B.
WiLNO. P a t  W c z o r a j w  g o d z in a ch  w ie cz o rn y c h  u k a z a ło  s ;e  

na m u rach  U n iw e rsy te tu  S te fa n a  B a to r e g o  z a rz ą d z e n ie  R e k to ra  

i k s . p ro f. A le k sa n d ra  W ó y c ic k ie g o  tre ś c i n a s tę p u ją c e j:

I DO MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ

D z ię k i je d n o m y śln o ś c i c ia ła  p ro fe s o rsk ie g o  w d ążen iu  do u -  

b z y m a n ia  ła d u  i u m iaro w i m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j d ro g a  nam  u - 

j c z t ln ia  p ra c u je  w ja s n e j a tm o sfe rz e  sp o k o ju .

Pragnąc nada) u trz y m a ć  pomyślny stan dotychczasowy wy­
jaśniam zasądzenie porządkowe z dnia 30 października rb, jak

następuję:
i )  M ło d z ież  n a le ż ą ca  | »  n a i a c  p r a w ł  n a lc ie e  do 

D ra łn ie j P o m o c y  P o ls k ie j M ło d z ież y  A k a d e m ick ie j USB z a jm u j.

m ie js c a  n a  p raw em  s k r z y p  s ,. .i ,
- )  n ło d z ież  n a le ż ą c a  lub  m a ją c a  p ra w o  n a le ż e ć  do w z a je m ­

nej p o m o c v  s t u d e n t ó w  żyd ów  U S B  z a jm u je  m ie js c a  n a le w e m

sk rz y d le  s a ii ,  . . .  .
3 ) w razie wątpliwości lub sporu zwracao się należy po wska

zó w ki do R e k to ra tu .
P ro sz ę  m ło d zież  W s z e c h n ic y  B a to r o w e j,  a b y  ta k  ja k  w  tym

roku  a k a d e m ick im  s ta ła  z a w sz e  na s tra ż y  h o n o ru  s w e j u czeln i,

( — ) Aleksander W óycicki, Rektor

, odważnie się za nich naraża ,pos*ante Prystorowa) pozwełi rrzedstwicielcm  koła
wypowiędzieć się w  tych sprawach dopiero na ogól- 
nem zeoraniu. Na tem zebraniu również zajmie sta­
nowisko ouram antyozonowej lewicy legjonowej, a 
także i ściślejsza grupa putk. Stawka. Dlatego nale­
ży potzekać z wyciąganiem wniosków co do osta­
tecznego powodzenia akcM Ozonu. Ogromną gorli­
wość naprawiaczy w  popieraniu tej akcji wielu po­
stów uzasadnia tem, iż pułk. Koc poczynił naora- 
wiaczom duże koncesje personalne. W rafbiiższym 
czasie dowiemy się, czy nasze przewidywania sa 
trafne.

Kongres ludowców
i wybory nowych włac3z stronnictwa

(TELEFO N EAl Z W A RSZA W Y)
(A ) Zbliżona do ludowców „Agencia A gram ?“ imormuje, że 

ooram ijący om a w czorajszego komitet wykonawczy Stronnictw a 
Ludowego postanowił zwołać kongres stronnictwa na dzień 3U 
stycznia 1938 r. ao Krakowa.

W  aniu 31 stycznia odbędzie się zebranie rady naczelnej i 
wybory nowych władz wykonawczych.Kongres styczniowy będzie 
niewątpliwie bardzo ważnym momentem dla kierunku polityki lu 
dowców w roku przyszłym.

Cfcorsfrs Fani FrezydcEt*awej
(A ) Pani Ignacowa M ościcka, małżonka Pana Prezydenta, 

przeszła w ciągu ostatnich dwu tygodni ciężką grypę. Obecnie 
czuje się już lepiej.

Atak Fr. Morgesi 3-ej Międzynarodówki
(TELEFO N EM  Z W A RSZA W Y)

(Ł ) W  dniu wczorajszym ukazał się na ulicach W arszaw y  
pierwszy numer dziennika „Nowa Praw da” , będącego organem  
Stronnictwa Pracy. Pism o redaguje w icep-ezes stroi .ucfwa i b\ 
ty poseł K. Popiel.

W  pierwszym numerze zamieszczono artykuł, będący gwałto 
wnym atakiet na politykę ministra Becka w związku z recenzją 
redaktora St. Mackiewicza o świetnej książce Bocheńskiego. Ucie 
rżenie w politykę min. Becka w pierwszym numerze „Nowej Praw  
d\ ma cczjr wie e  znaczenie programowe, a  zarazem jest dem«in 
stracją solidarności Stronnictwa P racy  z naprawiaczami, PPS  i 
3 -c .ą  międzynarodówką w dziedzinie polityki zagranicznej.

Ustępliwość i słabość
wcbcc dyr?jisia!!Ows2T:2gn 2’ fłsdu ZHP.

(Ł )  Od początku urzędowania kurator M a c is z e w s k i p rz y ją ł  
bardzo ugodowa politykę w stosunku do dymisjonowane^ o zarz? 
ou, a obecnie zamierza przystanie do redukcji wszystkich urzęd 
nilców ceiitrali ZNP zaangażowanych przez Kuratora Musrota

Oczywiście tego rodzaju taktyka zupełnej kapitulacji wobec 
r  lego prezesa Kolanki musi podw ażać prestige rządu i pułk Ko 

w cezseb społeczeństwa i przygotow-,je do  wrót Z N p ‘ ia stare  
ji v ideowe



*  *  fa %  u Piątek, 2*5 istopada 193*7 Ej

Sprawa ustawy steryliza- 
cyjne]

Swego czasu w kołach praw niczych 
i  lekarskich  była ro zw alana spraw a 
celowości w ydania w Polsce ustawy 
stery lizacy jn e j. Chodziło o unieszko­
dliw ienie z punktu w idzenia eugenicz- 
nego i  społecznego osobnikow k t ó ­
rych potomstwo mogłoby p rze jąć  po 
rodzicach cechy szkodliwe dla ogółu. 
T ak  w ięc chodziłoby o s tery lizac ję  
luetyków nieuleczalnych, gruźlików, 
przestępców  pewn. j  kategorji, epilep- 
tyaów  i  t.d . OLecnio spraw a ta  by 
ta znow rozważana. Stw ierdzono, iż 
nru ka uczyniła w ielki postęp, że le ­
czenie naprzyklad epilepsji je s t  możli 
we, że wobec tego naw et prawem u- 
sankcjonow any gw ałt nad jed n o stk ą '

Wielogodzinne przesłuchiwania śvt i?

je s t  nie do p o m jślen ia  z pnnktu w 
dzenia z< sad konstytucy jnych  Polski.

Rozłam w Związku 
Strzeleckim I

ST R Z E LC Y  AKADEMICY ODMAWIA 
JA PO SŁU SZEŃ STW A  WŁADZOM 

NACZELNYM |

Datujący się od roku rozdzwiętr 
m ię jzy  władzami glównemi L. S .. a 
akademickiemi odiziaiam i Z. S . na tle 
kw estji zyaowstdej pogięoia t 'ę  coraz 
bardziej. Ku w letkiemu z nartwieniu 
władz naczelnych Strzelcy Akadencey “ 
coraz w ięcej „unarauaw iają się".

Na osiatniem nad/wycznjnem wai- 
nein zebra.i’u Akadenfckiego Oddziału 
Z. S . w W arszawie doszło do ost-e j 
wymiany słów mięazy ustępującym r.a 
rządem a przedstawicielem władzy 
nadzorczej, któremu naw tt przewodni­
czący zebrania zagrozi* odebraniem 
głosu. Zebrań, mocno krytyk jw aii w*a 
dze zwierzchnie za utrudnianie pracy 
i nielojalne postępowanie w stosunku 
do oddziałów akademickich.

Zebranie zakończyło się wyborem 
nowego zarzadu z p. Kaliną, jako ore- 
zescm na czele.

Biorąc pod uwagę gryącn atmo - 
słe-ę zebrania wątpPwem w ydaje się, j 
aby wraaze zwierzchnie zaiwieraziły 
nowoobrany zarząd. Bardziej prawdo- J  
podobiia jest likwidacja Ak Z. S . wo 
góle.

WyroK w wielkim 
procesie

o agitację komunistyczną
w  wojsku

W czoraj po dwudniowej rozprawie 
Sąd Okręgowy w W arszaw ie ogfosg 
wyrok w wielkim procesie o i gliację 
komunistyczną prowadzoną w wojsku 
przez 18 oskarżonych, któizy zajęli la 
we podeądnych.

Moca rego wyroku aw aj oskarżeni 
Rogoziński i Biernacki skazani zostali 
po 9 lat więzienia, Bibersztejnów iia ska 
zHna została na 8 lat więzienia, Cel 
merowski i Dutkiewicz skazani zostali 
po 7 lat więzienia, karę 6 lat w ięzie­
nia wymierzvł Sąd Ciesielskiemu, Rze* 
lelskierru, Tarżance, Ferutgerowi, Mo- 
żyńskiemu i Goldwaserowi. na 5 lat 
więzien.a skazano Kohuta, Kota f Łą- 
pisa Brylant skazany został na 4 i pó* 
roku wiezienia i wreszcie Kosmyk i Za 
rzycki po 4 lata wiezienia.

Oskarżeni przyjęli wyrok spokoj­
nie. natomiast na sali rozległ s*e płacz 
rodzin skazanych i zaczęły nadać róż­
ne okrzyki. ,

W .notv wacn Sąd podkreślił, łz li­
niał za właściwe wymierzyć surowe 
kary, m ając na uwadze wielk-e* niebez­
pieczeństwo tkw iące w dziaiamosci o s­
karżonych usiłujących w prow ad rć de­
strukcyjną agitacie komunistyczną do 
szeregów żołnierskich.

Proces komunistyczny w Lublinie 
zaczyna się przeciągać. W  ub. nonie- 1 
działek sąd nie zdu/yl zoabac nawet 
2-ch świadków, mimo, że rozprawa 
trwała oa godz. S rano do 24 30 w no­
cy z Krótką przerwą na o b a d  i kola- 
cję. W  ubecr.ej chwili jest jeszcze do 
przesłuchania blisko 80 świadków, je ­
śli nie wjtłyną wnioski o przesłuchanie 
nowych.

KONTAKT Z „HALIN y*

W dalszym ciągu ze ,n a je  świadek 
Okonowski były woźny Banku 7.\ ą7- 
ku Sjzołek Zarobkowych. Okonowski 
skazany został za działalność komuni- 
styczną w innym fkOCcSle na 4 lata 
więzienia, trzej jego bracia również 
byli już karani za komurózm.

Świadek zeznaje ni i in , że w lutym 
1936 roku powiedział mu Makenson, 
że ma „kontakt" z towarzyszką „Hap. 
ną“, córką b kuratora, która 'y ia  wów 
czas łącznikiem między komitetem m iej 
skini a ouręgowym. spotkanie nastapi 
ło na t zw. jjodpunktie Chodziło o 
umieszczenie w jal-.iemś mieszkaniu 
członka kom-tetu okręgowego —  W ajn 
lelda.

BIELIZNA I POW IELACZ

W  początkach st.yczivs 1936 roku 
Orensztajn kd7-at staw ić się Okonow- 
skiemu w stow. akademików żydów, 
gazie zastał Orenszłajwa, Wajnft-lda i 
Lewicką. Lewicka p oku ta  mu jecnać 
dc Kazimierza j>o powie'acz, który 
miał przywieźć do Lublina, dała mu 
hasło i adres, pod którym miał się zgło 
sic. Hasło brzm .ato: , f'rzy,echaiem  oa 
Haliny po bieliznę". Odpowiedź miała 
brzm ieć: „Bielizna jesi jeszcze nie go­
to w a , Lewicka dała iru wówczas 20 
zł, na koszta podróży i na htne w yćat 
ki. W  soaow ce w Kazimierzu świadek 
zastał Bera Bursztynu. W szystko załat 
wił jjomyśhtie i powielacz przywiózł. 
Po powrocie, św 'aaek spotkał Lew ic­
ką w a|. Piłsudskiego Na Hrugi dzień 
przyszedł do świadka OrenSztein z ja ­
kimś żydem i powielacz zabrał.

„tsIBK A " Z WIĘŹNIAMI

Pew nej soboty urządzono „oittke" 
w mieszkaniu jakiegriś urzędnika poc? 
tow ego na I p ięrz e  Trzy ul. Unickiej
2. Mieszkanie to dała Bluma Pereimut 
ter. W  zebraniu brało udział około 40 
osób. Była tam również i Brerówna.—  
W ygłoszono szereg mow na cześć wsj 
źniów wypuszczonych po a.nnestji.

Sęazia Załipski- —  W yraził się pan, 
.nówiąc o l  ew ickiej, że jest to córka 
byłego kuratora?

Dziś już przec'eż nie ios( kurato- 
rtm .

—  Alowiono, ze w KZPM są jesz­
cze inne dzieci burżujów?

—  T ak  Gutbaic był synem wetery 
narza, —  Zylneroerg synem bankiera.

RAZEM Z „W Al KOWANYM NA 
S T O L F "

i W  dalszym ciągu świadek w y jaś­
nia. że z DnrakiewicZcm siedział w jed 
nej celi tylko kilka dni. Dnrakiewicz 
siedział z początku z chłopami lubar­
towskim', lecz ponieważ wyłamał się
z komuny, współwięźniowie za karę
„wałkowali go na stole*. Ourakiewicz
jwosił, aby go przeniesiono do celi 
Okonowskiego, Przedtem pr/ysłal Oko 
nowskleniu gryps w którym nadmie­
nia, że czas już w ystąpić z komuny.—  
Gdy niedzieli razem w jednej celi, po-
"tanowfli wsypać wszystkich, klńrych
tylko znali zarówno z ,.d7ie!n|cv ży­
dowskiej " ,  jak z „dzielnicy połskiej".

Później świadek zestał wysłariy do wie 
zienia w Raw 'czu j nigdy już z Dura- 
kiewiczeni n:e spotkał się,

G R Y PS W  O BCA SIE

śv.iadek opowiadał drdej o kom órce 
komunistycznej w szkole rzemieślnf - 
czej. Kierownikiem te j komórki był 
Mikenson. W spomina on równ'eż o 
grypsie przysłanym do więzienia dla 
więźniów politycznych. Do komuny 
jzrzysłano w ów czas 6 par butów. W  
jednym z nich w ob -asie znalezkiso '
gryps.

Pomeważ ODrona odnosi się z nie­
dowierzaniem do zeznań świadka są­
dząc, ze wyuczył się on nazwisk oskar­
żonych według kolejności w akcie os­
karżenia na pamięć trokurator staw ia 
wn.osek. aby świadka w yprow adzić, 
na chwilę z sad, oskarżonym karać 
zmienić m iejsca, i „ ńwczas zażąaać

od świadka, by wymienił icn nazwiska, 
przynależność w partii 1 funkcje. W n'o 
sek ten gorąco poparła oorona, sąuząc, 
że świadek nie da solde z tem rady. 
Ku ogólnemu zdziwieniu, wśród glębo 
kiej ciszy,' Okonowski pu powrocie do 
sali bez zająknięi la dokładnie wymie­
nił czego od niego żądano bez n a j­
mniejszego błędu.

PO P o ł NOc-»

Świadka Okonow skiego przesłu­
chiwano do godz 1, jeonak przesłu­
chiwali nie ukończono j rozprawę 
przerwano. _

Następnego arna od samego rar.a 
7eznawał w dalszym c !ągu Okonowski, 
w ytrzym ując wszystkie ataki obrony. 
Ponieważ jjcm iędzy zeznaniami Oko­
nowskiego i M aktnsona stwierdzono 
pewne różn-ce, sąd postanowił skon­
frontować tych świadków.

Pnces A.Doftoszyńskiego
przeniesiony rio apelacji lwowskie]

W e  w to re k  o d w ie d z ił in ż . D o b o  
s z y ń s k ie g o  je d e n  z je g o  o D r o ń c ó w  

, acnv. S tu h r . In ż . D o b -o sz y ń sk i o -  
.iw ia d cz y ł sw em u  o b ro ń c y , iż d n ia  

J2 .3  b m . o trz y m a ł p o s ta n o w ie n ie  
i są d u  z d a tą  2 5  p a ź d z ie rn ik a  r b . 
j \V p o s ta n o w ie n iu  tem  s ą  z a w ia d a -  
i iu ia  o w n io s k u , a b y  s p ra w a  inż . 
j D o b o s z y n s k ie g o  p rz e k a z a n a  z o s ta  

ła  k tó re m u k o lw ie k  z s ą d ó w  a p e ja -  
.C jł lw o w s k ie j,  a to  ,,z e  w z g lę d u  n a  
■ z a b e z p ie c z e n ie  p ra w id ło w e g o  w y -  
j i r i a r u  s p r a w ie d liw o ś c i" .

) T e n  now y zw 'ror w  p ro c e s ie  D o  
b o s z y ń s k ie g o  je s t  w  K ra k o w ie  ż y  
w o  k o m e n to w a n y  Z w r a c a ją  tu u - .

wm gę, że krakowski sąd posta­
wił wniosek o przekazanie sprawy 
apelacji lwowskiej dopiero wten 
czac,gdy wia-.k>my stał się skład ła 
wy przysięgłych, która miała roz­
patryw ać tę spraw ę.

W  k o ła c h  p ra w n ic z y c h  zw ra ca  
ja  u w a g ę , że w o b e c  w y ra ź n e g o  
b rz m ie n ia  u s ta w y ,n a k a z u ją c e j ro z ­
p a trz e n ie  s p ra w y , w  k tó re j p ie iw  

s z y  w e rd y k t u c h y lo n o , n a  n a jb liż  
s z e j k a d e n c ji  p r z y s ię g ły c h  —  n a ­
le ż a ło b y  inż D o b o s z y n s k ie g o  u -  

w m injć, g d y b y  ten  k a te g o ry c z n y  
p rz e p is  ustaw w  n ie  z o s ta ł  w y k o n a  
ny.

Odwołani zostali posłowie sowieccy
ze wszystkich państw sąsiadujących

z ZSSR.

Stosunek liczebny 
ż y i l o w

we władzacn kraKowskiej 
(zkiy Adwokackiej

Za kilka dnj, bo  w sobotę 27 l*sto- 
p aaa b. r. od bęau e s»ę w Krakowi i  
dot oczne walne zjęrotnacPN..ńe Kraków 
skiej Izby Adwokaiikłej.

W  tych dniach u Kazało się stokiika- 
dziesiąt stron liczące Cjtrawozdanic 
1 Rady Aow okackiej j  Sądu Dyscypłi- 
tarnego w Kranówie ‘, kióre oędzie 
przedstawione w sobotę sinemu zgra 
inadze.iiu

* * *
Z tytułu sw ej nczeonej przewagi 

żyazi uw ażają s ię  za uprawnionych do 
kicrowa.iii Izbą i •■arzucoffia sw ej woli 
adwokatom Polakom . Znajduje to  sw ój 
w yraz w obsadzie władz i organem Iz- 

j by. Oto iC3tawio.»ie najw aż.nejazycn 
władz, Komisyj krakow skiej Izby:

Rada Adwokacka srosuneK manda­
tów 10:9 ne korzyść żydów.

Rzecznicy dyscyplinam i mcUKUtów 
3 : 3.

Kierownictwo kursów apKJtantów 
mandatów 2 :1  na korzyść żydów.

Komisja dla spraw apPkantów men 
aatów  3 :2  na korzyść żyaow .

Ko.m sja skarbowa gospodarcza 
m  ndutow 4 ,2  na korzyść żydów.

Kom isja kołez. Furta. Ubezpiecz, 
mandatów 3 :3 .

K om isja ochrony interesów zawód, 
mandatów 3 :2  na Korzyść żydów.

Komisja nadzoru nad działalnością 
członków adwokatury —  mandatów 
3:1 na korzyść żydów.

Komisja dla spraw sąac  wniclwa 
polubownego —  mandatów 42:38 na 
korzyść żydów.

Sąa Dyscypi-iiarny Izoy — manda­
tów 7 :7  (żyd przew odniczącym ).

Delegaci do Nacz. Rady Adwokac­
kiej —  mandatów 2 :1  na korzyść ży- 
aów .

W ykłady z zak,osu nowego ustaw o 
Ja w  siw a dla adwok, l aplik. stosunek 
wykładowców 5 :0  na korzy jć  żyaów

I Egzam inator o-wie adw okaccy man­
datów 3 2 :2 0  ita kotzyść żydów.

W ykładow cy na: Łcintn ala  apłik. I 
grupa „and ałów  8 :2  m  korzyść ży­
dów.

W ysiaaow cy na -emm. dla aplik. H 
grujw ..tandatów 15 :3  na korzyść ży­
dów.

I tak dalej... Zaledwie w 2  c 7y 3 
mniej ważnych konńsjach Polacy ma­
ją  w iększość jednego mandalu.

W iele, bardzo wiele je r t  zagadek i 
ta jem n ic  w posanięciach zarów i,o Ko- 

j n-intern a, ja k  i row ieckiego państw a. 
Ju ż  niejednokrotnie zw racano uwagę, 
że w pozornym chaosie krw aw ych po­
rachunków  z przeciw nikam i reżimu, 
je s t  sens i plan. „Zlikw idow ano1* par- 
tjam i w szystkich niem al starych  bol- 
iz< w  kćw, przetasow ano ludzi n a  od­
powiedzialnych stanow iskach. “

A le oto jeszcze jedno zdum iew ają­
ce zestaw ienie. P rze jrz y jm y  lis tę  po­
słów zagranicznych Z S R R , odwwa- 

1 nych 2 państw, sąsiad u jących  z S o ­
w ietam i Stw ierdzam y, że :

Z F im a n d ji odwołano posła pełno­
mocnego Ansem a.

Poseł w E sto n ii U stinow  pojjeLuł 
samcbój'stwo.

-
Z W aisza-wy D aw tic^ u

Z .Rygi odwołano posła Brodow skie

go-

Z K ow na odwołano Podolskiego.

■

—  Z T u rc ji  — triw ołano K a rsk ie ­
go, k .ć .e g o  osadzono zaraz potem w
w.ęzieniu.

Z N ankinu —  nogom  oto w a

Z B ukaresztu  ■ - O strow skiego.

Z A fganistanu  —  Sw Irsk-ego .

L is ta  ta  je s t  p rzeraża jąca . C zaru ­
je  się, ze w ciągu ostatniego, k ró tk ie ­
go okresfa czarni z w szystkich, dodow - 
nie w szystkich państw , sąsiadu jących  
z Sow ietam i, odwołano posłow, Z ł 'm -  
lan d ji i z A rganistauu, z E9tO nji i  z 
T u rc ji. Zagadkowa epidem ja odwo­
ływ anych posłów.

J e s t  rzeczą ch arak te i vst>Ciną i to  
jeszcze, i e  we w szystkich ty ch  p a ń st­
wach nie u iiaia się  ta k ty k a  tw orzenia 
tak  zwanych frontów  luuowych, może 
dlatego, że zbyt bliskie sąsiedztw o z 
Z S R R  nie sp rzy ja  filusew ieckiem u na­
staw ieniu mas.

W WIRZE STOI ICY
PO IA A TEK  Z P L A C U

Ledw o a m o  gdzieś stan ie , b y  pra** 
puścić wózek d ziecin ny —  zaraz esea^ 
w oniaki ro b ią  zd jęcie , podpis pod kił
s z ą :

Straszliw e z a to ry l M etro  jeaynym  
'  ratu nkiem

Przytom ny człow iek doskonale w i-' 
dzi, że n a jp iln ie jsz ą  r ie o rą  do zro b ie­
nia, to  porozw alać trovhę kam ienie. 
T akich  śkner, jak  zeszłow iekow i w ar­
szaw iacy, chyba uie było • naw et w 
S zk o c ji. Żałow ali m ie jsca  ia k  zioia, 
w ytykali u lice wą ńsudńe, c ^ne, osioł 
nie mógłby' w  n ich  zarwróoić —  cóż 
dopierc samochód.

T u  pow sta je  nowe zagad nien ie : by 
rozw alić dom, trzeb a  go w yknpić, do­
my w śródm ieścia najdrożfc*.e —- 
m iljard ę będzie w ięc nrasiało  wydać 
m iasto. J a k  w ybrnąć f

Zawsze „/czodry z cudzerf kieszeni 
burm istrz J-Eanorzyńsld , um yślił w 
swoim czasie poszerzyć ja k ą ś  u licę. 
W łaśn ie  był n a  rotm p n sty  plac. N a- 
pisat w ięc do w łaścicieli prosząc o  
ofiarow anie jiotow y mi ar tu . Że 10 b ?  
dz.ie piękny, obyw atelsk i czyn, i  ze 
oprócz nagrody w n ieb ie, będzie i  tu  
—  ziem ska, w  p ostaci jeg o  —  M iano* 
rzyńskiego —  w ielk ie j wdzięczności.

W łaścic ie le  >p'aen odpisań z m ie j-i 
s ca :

Że i owszem, z ' dziką radością od­
d a ją  plac. A le  że w zec ie  na nim  do* 
niedaw na s ta ła  kam ienica, k tó ra  zbu­
rzyli, bv postaw ie w iększą. O tóż pro­
szą ty lko  o zw rot przez mianto tyrł^  
podatków, ia k ic .o d  3918 roku za torf 
dom w nieśli.

K oresp ondencja  ustała z n .ie isra . | 
Bo, ja k  w przybliżeniu w łaściciele  o - 
bhcza^ą. zapłacili on* podatków  kołoj 
pół mil.jona złotych. A plac je s t  wari? 
aku rat nołow ę! .

Kai ob

Strajk 50u pracowników 
Opery Warszawskiej trwa

W obef idtazazującyah się często w  
niektórych organach prasy wiadomoś­
ci o  prowadzeniu pertraktacyj purtnę- 
d iy  D yrekcją a  przejstaw lcłeiam l straj 
kujących zespołów Opery stoł vraz o 
możliwości uruchomienia Opery w  naj 
bHższych antach K om isja Alłęazynaro- 
dowa stwierdza i e :

Od cbwifi przerwania p-acy w  Opc 
rze odbyły się dw ie kom erencje z  D y­
rektorem J. Mazarak.rn —  pltrw sza w 
dniu 13 b. m., druga w dniu 18 b. m. 
z udziałem obw ooow ego fnspektora 
Pracy.

T a  ustatnńi dotychczas z D yrekcją 
konferencja nfc now ego a o  spraw y me 
wniosła, zostały tylko na niej sprecy. 
zow ant stanow iska obu utron na piś­
mie w  sporządzonym przez Inspektora 
Kracy prcłokule.

Koinisja Międzj związkowa podkreś 
Ha groźną powagę sytuacji, w  jak iej 
ooecn e  znaiazta się Ooera, jak  również 
to, że obecna Dy lek c ja  nie jest w  sta­
nie numa konfliktu zlikwidować.

6 i jot miljonaoby- 
w?te:i sowieckich
w obozach koncentra­

cyjnych
Jak  donoew : Moe.rwy znajduj* 

się obecnie w sowieckich obozacn p ra  
cy przymusowej 6 pół miliona aresz* 
towanych. Każdy z obozów zatrudnia 
od ‘1000 do lO.OuO skazańców.

Mężczyzm i kobiety, polityczni I 
kryminalni przestępcy, młodzież zale­
dwie dorastająca, deportowani prztd- 
stawidelc mniejszości nr rot wycn, 
chłopi i robotnicy —  wszyscy lazem  
żyją w najokropniejszyrh warunkach 
życiowych pod do-orem wiernych sie­
paczy G P F  Pracują sarówno przy 
budowie dróg jak i przy przoprowa­
dzaniu linij kolejr-ryi-h, przy rey-’’ ’ - 
cji rgek, przy budowie kanałów. N a  
samej tylko Syborji p ra cu je  nnd bu­
dową linij kolejo\ .-eh 200.000 deporą 
ijwanych. Najgorsze wortinkl klima­
tyczne i  bigjeniczne, niedożywiamoj 
zupełne wycieńczenie upowodu wykoś 
uywania tiadludzko ciężkich rot ^ 
oprawia, że w 90” ieckich obozach pr*. 
cy śmieć zbiera ‘-bfite rnlwo.

OSZCZĘDNOŚĆ UCZY MTŚIEĆ 
O PRZYSZŁOsa

E X L 3 B R 8 S
LISTOPAD —  III —  1937

R O C Z N IK  W O Ł Y Ń S K I, wydany 
staraniem  Z ar7ąf]u W ołyńskioiro Okrę 
gu Związku N auczycielstw a P o lsk ie ­
go Tom V  i V I . L ata  1936 i 1937. Pod 
rcd skcia  Ja k ó b a  H offm ana.

J a k  doszło do wj dawania R oczni­
ka W oh ńskiesro ? Na to pytanie odpo­
wiedź znajdn j e - -  w sło-^te wstępnem, 
wwpowiedrianem orze/, Rcdaki-ię przy 
wydania pierwszego tomu, k tó ry  się 
okazał w roku 1 9 3 0 :

—  „Nauezy-cielstwo województwa 
a ełyńskm eo dos:.)o do przekonania, 
żi» rbcpr praeować na te j połaci k ra ju , 
musi sic z nią lep ie j zanoznać. P o­
znanie W ołynia dokona się tylko wy 
łącznie przez zbadanie go, gdyż .a , 
Co dotychczas o nim powiedziano, dziś 
już w ystarczyć nie m o ż e "...

T oto nanczycielp szkół powszech­
nych. zrzeszeni w Związku N auczy­
cielstw a Polskiego, —  rozpoczęli ua 
W ołm itt prace badawc^p i wydawni­
cze zakrojone na wó Iką skalę.

J e s t  to ziaw isko tak ciekaw e 1 bu- 
dn jące, iest to praca tak noważna i 
w artościow a, że nigdy n ie będzie do­
syć słów uznania i wyrazów szczerego 
podziwu!

W ołyń stanow i *eren dość -kom pli- 
kow rny pr/o^lewszystkiem uod wzglę­
dem narodowościowym. P olacy i U- 
kraińcy (choru jący  na szowinizm,

p rzy b iera jący  nieraz iście barbarzyń­
skie fo rm y ), —  N iem cy i Czesi, w 
m iasteczkach liczni żydzi, koło Łucka 
tioch ę  K araim ó w ; —  ju ż pod wzglę 
dem rarodow ośeiow rm  W ołyń stanów" 
teren baiw ny i ciekaw y, a w p racy  
nauczycielskie j szczególnie skompliko­
wany i trudny.

A przeszłość W ołem  t  Podłoże rn 
sbie, ku ltu ra polska, wpływy ro sy j­
skie —  tworzą grunt, ja k  gleba wo­
łyńska, nrodznjny, a le  też i sp rzy ja­
ją c y  bujnem u krzew ieniu się  wszela­
kich chwastów.

Z dobrze pojętego trudnego, „ ja k ­
że zaszczytnego obowiązku nauczyciel­
skiego, —  z mł-wizieńczcgo zapału do 
p racy , — ze szlachetnej pasji docie­
kan ia praw dy, —  tw órczego zacieka­
wienia, —  zrodziła sie  myśl wydawa­
nia przez W o h rs k i Z rinzok N auczy­
cielstw a PoU kirgo naukowych roczni­
ków. m ających się stać ośrodkiem 
nankowego m chn na W ołyniu

Rzecz jasna, iż gdt by nie było je -  
dn->słki zdolnej do najzuchw alszych 

jc z 'n o w  — jak iegoś rom antyka, łączą­
cego w subie zdolnoćć do m ierzenia 

! sił na zn n rsry . a jednocześnie umie- 
aeego dobrze kalkulow ał i pracow ać 

■ł w> trw ałością ; nporrrtt rz+Owieka od 
j dziecka zaprawionego do walki z ży­

ciem , — R ęcznik nie mógłby się dlu-

. go utrzym ać i napewno n’ c stanąłby  
na D k  wysokim piziczide, na jak im  
stoi o lu r t ic .

Tą jed nostką kierow niczą, bojow ą, 
—  je i t  bvły prezes Związ.ku Naucz. 
Polskiego okręgu W ołyńskiego, nie- 
strudzonj i im ponująco w ytrw ały re ­
daktor, poseł na S e jm  —  JA K Ó B  
H O FFM A N .
, K im  je s t  Ja k ó b  H offm an  ł  Ja k ie  
są jego  zasłu g i1? aki zakres zaintere­
sowań i bad ań?

Na łam ach „B iu letynu  Polsko - U- 
kraiń sk icgo“  w nr. 33 znajdujem y 
na te  p ytan ia  w yczerpu jącą odpo­
w iedź:

—  „ Je s t  jedno nazwisko w Rów ­
nem, znane zresztą równie dobrze na 
całym W ołyniu, a niew ątpliw ie i w 
ca łe j Polsce —  H o ffm an . J :k o b  H o f­
fm an — tw órca i red aktor „Roczników  
'W ołyńskich*1 —  wołyński Lelewel.

In ic ja ty w a  i p raca naukowa p. 
Takóba H o ffm an a  na W -dynio i dla 
W ołynia, a przez WTołyń dla cało­
kształtu ku ltury p olsk ie j w je j  reg jo-

i na-dnym odcinku, ma w sobie piętno 
żarliwości fan aty czn e j naukowca ty- 

1 pu F rao k lin a , Łomonosowa czy Lele- 
. wola. Pierw szych przez samorodztwo, 

ostatniego przez w artości historyczne 
i w szechstronność.

I M ało komu wiadome je s t, że ten b. 
legionisto i n a n rrrs ie l wołyński (obe­
cny po=d) obok prac społecznych i re- 
d akcy jncch  pracu je sam naukowo, ule 

.n ad to  gromadzi zbiory pryw atne, o

których p o jęcie  dadzą c y fry  poniższe:
1 . B ib l jo g r a f ja  p rac , dotyczących 

W ołynia —  około 3.700 pozycyj.
2. B io g ra fie  wołyniaków —  około 

20.000 pozycyj.
3. W ykaz m iejscow ości w oj wołyń 

skiego z danemi historycznem i dla 
każdej (2— 3.000) m iejscow ości.

4. Zbiór fo to g ra fi j zabytków  i o- 
sób, zw iązanych z W ołyniem , —  oko 
ło 1 ,000.

5. Zbiory wzorów haftów  wołyń­
skich —  około 1  200 wzorów

6 . 7 b ió r pisanek w ołyńskich —  oko 
ło 1.500 sztuk...

7. Zbiór kam ieni do geologji W oły­
nia.

8 . P  b ljo tek a  p ryw atna —  prócz 
czasopism —  4.079 pozycyj nauko­
wych, z których  n iektóre  oochodzą od 
p rzy jació ł aż z głębi. .. Chin.

N a jednego człow ieka, za jętego za­
wodowo, społecznie, red akcy jn ie  i n a ­
ukowo (p. H offm an  prowadzi s tu d ja  
dc k w estji Aworów na W ołyniu) —  
w ystarczająco**...

O, t a k : od jednego człow ieka n ie 
możemy wymagać w iększej p racy!.. 
H p rz jto m rić  sobie należy trudności,na 
ja k ie  napotyka praca naukowa na te ­
renie W ołynia, nie posiadającego 
w;ekszveb ośrodków nau kow jch  N aj­
bliższy uniw ersytet —  we F wowie 
('niestety, nie w W iln ie !) , najb liższe 
Tow arzystw o Naukowe —  we T.wowie 
(n iestety , nie Tow arzystw o P rzy ja  
ciół Nauk w W iln ie !)

Pierw sze cztery  tom y R ocznika 
W ołyński “go, m a jąc  red a k c ję  w R ó­
wnem, b y ły  drukowane w K rakow ie,
—  współprncown;kam i b y li uczeni 
Lwowa, K rakow a. Poznania (n ieste­
ty, ty lko  nie z W ; ln a l) .  M tych  w a­
runkach p raca  równała się  niem al b o ­
haterstw u, bo w ym agała niezw ykłego 
wysiłku i  nap ięcia nerwów, O statn ie 
tom y Y  i  V I  w yszły ju ż  z d ru k am i S a  
m orzadow tj w  Równem, ja k  nnichlub- 
n ic j świadcząc o ki irow nictw ie dru­
k a rn i!..

Pierw sze trzv  ł omy były  wydane z 
zasiłku Funduszu K u ltu ry  N arodow ej,
—  od czw artego w ydawnictwo —  nie 
do uw ierzenia! —  je s t  sam ow ysfar -  
ezaln e '... N auczycielstw o w ołyńskie 
czynnie poparło naukowe -wydawni­
ctwo i zadem onstrow ało w ysoki po­
ziom in telek tu alny  i obyw atelski wo­
łyńskiego nauczyciela 1... Gdyby za­
rząd głów ny Z.N .P. składał się  z lu­
dzi. przypom inających członków za­
rządu okręgu W ołyńskiego, n a  Zwią­
zek m usielibyśm y w skazyw ać z dumą, 
lako na organ izację  w ybitnie zasłużo­
ną dla kn ltu ry  i  państwowości pol­
sk ie j !...

Podw ójny —  V  i V I  —  tom R ocz­
nika W ołyńskiego, k tó ry  się dopiero 
ukazał na półkach księgarskich , zawie 
ra  przedowszystkiem Kapitalną geolo­
giczną uior.ografję powiatu kowel- 
skirgo, ol-racowną przez Edw arda 
Riihlegn

A utor zebrał w yniki sw^ch kilko-

letnich sum iennych i  wnik liwych' b a ­
dań i dał niezw ykle ciekaw y i  dokład* 
ny cliraz ziem i K o w elsk ie j, ■— ziem i 
w znaCzymu dosłownem, a  n ie  histoa 
ryczno-geografieznem . B o gato  il astro* 
wane obszerne (bo  200-kilkndziesięeio- 
stronicow e) studjum  m on og raficzn i 
może posłużyć za wzór przyszłym  ba* 
daczom, k tó rzy  p ó jd ą  w  ślady E .  R ii* 
blego i  zechcą opracow ać w  podobny 
sposób inne pow iaty W ołynia.

P oza  tem  stud jum  w Roczniku 
zn a jd u ją  się  n astęp u jące  p ra c e : B ro ­
nisław a Paw łow skiego —  „W o jn a  pol­
sko -  rosy jska  w  roku 1792 na W oły­
n iu " ,  K azim ierza Chodymckiego —  
„Z dziejów  uraw osław ia n a  W ołyniu  
(992  —  1 5 9 6 ) " ,  M a r ji  D at.ilew iczow ej 
—  „ Ilu stra c je  dóbr b. L iceum  W o­
łyńskiego w K rzem ieńcu z 1818 i  
1824 r .“ , S te fa n a  Przew alskiego —  
„Odezwy z roku 1 8 3 1 " .  M iecz isław a 
Szczepkow !kiego —  , W sp o m n ien ie", 
S tan isław a M ichalskiego —  „W spom ­
nienia  szkolne (1874  —  3 8 8 2 ) " ,  B . 
M orK.ew icza —  „K ró tk ie  w spom nienia 
z la t szkolnych 1890 —  1900**, w re­
szcie Ja k ó b a  H oH m aua —  „B ib ljo g ra ­
f ja  W o ły n ia " .

B ib lio g ra f ja ,  prow adzona przez J j  
H offm ana, je s t  tem  cenniejsza, że n ie  
ogranm za sie  do zare jestrow ania wszy 
stkich  pozycyj b ib ljog raficzny eh , ala 
podaje streszczenie, a naw et kró tk ą  
ocenę każd ej pracy. W  t»n sposób u- 
łatw ia się korzystan ie z n ie j, co je s t  
niezm iernie ważne dla nauczycielstw a*



Sniissżlii-uśiiueszki
Ja n  Parandow ski, jeden z nn.jwybit 

îajBeytrb prozaików polskich wsjiół- 
czesnej doby, podaje n a wstępie re­
cenzji z „Panny Ma!iczewskiej“  wzno 
^ione.j ostatmo przez „Ateneum" J a ­
racza, następującą historyjkę:

Na jednem z pierwszych pr"ed 
stawień „Panny Maliczewskiej“

n ą te K , listopada 1937 r.

Ludowy był o krok ud zagłady
[ /k e s )  Ledwie ucichły echa , prócz odkrywanych skład iw bro,- jarzyn
w strząsających opinję francuska 
procesów de la Rocque‘a —  już 
wchodzą na widownę polityczną

we Lwowie zdarzył się zabawny. p ,We wydarzenia ogromnej wagi. 
incydent. Gdy juz pogasty światła Ta je mmc za robota przygotowaw- 
i za chwile miała się podnieść knr- CZA Kagulardów. Sensacyjne orę 
tyna przea trzecim aktem, z kto J 1 ' b a b ie g o  Paryża, 
regoś rzędu -Jteli na parterze KAGULARDZI

wstał nauczyciel gimnazjalny, n a z - j  Sensaqe „o.ałych Kapturów" za 
wiskiem.. powiedzmy; Kowalski, i ; częły się juz kilka miesięcy temu. 
głosem drżącym z emocji zawołał i J oczątku lekceważono tę całą

I _______ 1 1 '  ■__ urC7V<:ł-
„ Ja k o  wychowawca młodzieży, pro­

te s tu ję  przeciw  w ystaw ian-u te j 
cynicznej sz tu k i! “  W  iemi z wyso­

kości g a ie r ji k toś krzyk ną, „K o-

snrawę, która zajmowała w szyst­
kie siły policji francuskiej Przez 
pt wien czas wszystkie niewykryte 
zbrodnie, wszystkie tajemnicze 
historje, które można było P1 zy~

w alski A » d a j!“  M ówca, k tó ry  pisać na korzyść prawicy, pt^Lcja
ch cia ł „aszcze coś powieozieć, zmie s ia d a ła  na karb „kagul-odów ,
ozał s i” i  usiadł, ja k  po»juszny 

uczeń. K u rty n a  poszła w górę, 

wśród pow szechnej wesołości, któ-

iiLitwiajac w ten sposób sooie za­
danie.

Nikt nie zdawał soDie dokła 
n'e sprawy, czem są ci , kaUigar- 
dzi“ , o co w alczą i jaką siłą rozpo 
rządiza ich organizacja. Kary. 1 

większe ośrodki prowincjonalne 
Skoro już mewa o recenzjach, we Francji były podminowane tujeiTi

~  ■ — ...........  ’ nicą jakichś przygotowań do ’ '*
ki, już nie z partją, która jest u 
władzy, nie z „frontem ludowym , 
a le  z całym systemem rządzenia 
we Francji.

Niervrovte poszukiwania prowa­
dzone przez policję długo nie da­
wały rezultatu. Zaczęto powątpie­
w ać w istnienie „kagulardów , 
uważając ich za parawanik pwłicyi 
ny, za którym „front ludowy 1 

rządząca nim brudna, karjerow.- 
c z o w sk a  i złodziejska mafjs iTiaso- 
nerji, ukrywała swoje poiitycz 1* 
porachmunki.

Z „Kagulardami". ifa razie uci­
chło.

Chwilowe zajęcie się opinji com 
p^omitacją de ]a Rocąue a, odwro 
c:io ogólna uwagę. Zresztą rozbi- 
tw, prawicy francuskiej, nikt na se- 
rjo tie braf i nie mógł się spodzie­
wać, źe istnieje coś przygotow a- 
rego, do zadania decydującego 
c.osu reżimowi republikańskiemu.

rc  ■zaskoczyła autorów.

• i
wczorajszym K u r jerze Wileńskim czy ' 
tamy w recenzji, z operetki „Wróg 
kobiet" Eyslera, następujące zdanie 
vr nawiasie:

S łu cn a jąc  operetki sastaraw iam y 

się nieraz, gdzie ju ż  m ieliśm y oka­

z ję  posłyszenia podobnych m elodyj.

Niema się tu znowu nad czem tak 
bardzo zastanawiać. -„Wróg kobiet" 
wysławiany jest na polskich scenach 
conajmniej od Jat 25c m. Jeśli się 
zważy, że często gr&ią te melodie or­
kiestry w lokalach, w prywatnych do­
mach radjo i gramofony, a tx> podwór 
kach katarynki, to mc dziwnego, że 
zapamięta je ktoś, komu — iak się to 
mówi „słoń nic nastąpił na ucho". 1

M tędzy p rzy jació łkam i:

— Jeśli wyjdę zatnąż, to tylko za 
jarosza.

— Oczywiście, musisz szukać ama- 
t .m  kwaśnych jabłek...

• • •

— Niech mi kandydat powie, w 
jakim związku rozpuści się najszyb­
ciej.... np. moneta ?

— W  małżeńskim

—  P an  się w ybiera na wystawę pa­
ryską® Tak późno? A czy pańska fra a  
ctiszczyzua nie spraw i panu tm dno- 
śri ?

—  M nie nie. Francuzom .

W ybr. W eL

ZAP1SIIJMY SIĘ NA CZŁONKOW  
WILEŃSKIEGO TO W A R ZY­

STW A PRZECIW GRUŹLICZEGO

które na prow incji pozbawione je s t  
możności poznaw ania książek w b ib ljo  
tekach i większą ch księgarniach.

Całość ostatn ich  tomów je s t  bez za­
rzutu tak  pod względem w artościo­
wej treści, ja k  i pod względem tech- 
liiczaeg i w ykonania, k tóre stoi na 
wysoki w poziomie.

Rocznik W ołyński zasługu j6 na 
ja k  na iszersze rozpow szechnienie 
wśród in te lig en cji p o lsk ie j, Intersu ją- 
ee j się  zagadnieniam i, związanemi z 
przeszłością W ołynia.

W . Charkiewicz

Różne ytydawnictwa
Biblioteczka Akcji Katołick*®!’. W yda 

wnictwo Naczelnego Instytutu A scji 
Katolickiej pod reda.ccją ks. dr. Stani­
sław;. Brosza.

Każdy inteligentny katolik musi 
zwrócić szczególną uwagę na Btbljote 
czkę Akcji Katolickiej, która, fnaiąc 
dc dyspozycji najw ybitniejsze _ p io n , 
rzeczowo, ja -n o  i głęboko ujmuje roż- J  

ne zagadnienia relig.jne społeczne, e 
konomiczne i polityczne, ułatwiając 
czytelnikowi pogłębienie swej w ed zy 
1 rozszerzenie światopoglądu. Staran­
nie wydane broszury w ceme Około 50 
groszy każda powinny trafić do każde 
go nteligentnego domu katolickiego, 
apy stworzyć ciekawy i jpożytecmę 
księgozbiór. Z nowych książek mamy 
dziś do zanotowania następujące:

Nr. 56. K S DR, FERDYNAND 
MACHAY. Rola Akcji Katolickiej w 
sprawie stosunków sełBłsezrfych.

Nr. $7 K S. INZEF KOBYLIŃSKI. 
Ek ;pervmcntv gospodarcze w świe+le
etyki katolickiej.

Nr. 5S K S. DR. JAN PIW O W A R­
CZYK. Przyszłość myśli katchcko —

SKŁADY BRONI
Francją wstrzęsnęły ^ w elacj'e 

dzienników o wykr,wa-flifó 
polidę coraz to nowych born , 
rz . 0  nowych składów brom. Do 
18-go listopada r.b policja odn 
lazła w dzielnicach Paryza^a  
szcza w Quartier Latin 2UU kafS- 
1 nów niaszynowych najnowszej
K o n s t r u k c j i  fcSk* tonu m atei>tow  
wybuchowych i t-d. Okienni 1 r 
żnie się zapatrywały na to b o q a-  
Mstyczne twierdziły, że chodzi1 0  

obalenie „frontu ludowe o ’ 
munistyczne, że o a k c ę  PrZ 
syndykatom robotniczym, e 
rillis w „Ep oce" stwierdzał ze 
chodziło o samoubionę Przec 
komun.stom, „Action ^ranę 
uważała, że jest to ordynar p 
wokacja policyjna. _

Ąfera rozwnała się dalej. U

ńi odkryto'około 200  rajjostacyi 
nadawczych To znaczy, że organi 
zacja działała propagandowo i że 
utrzymywała żywą łączność swo­
ich placówek w całym kraju.

T e takty skłoniły policję do wy­
tężonych poszukiwań. Poszukiw a­
nia te dały rezultat nadspodziewa­
ny. Zaczęto bowiem szukać nici 
łączących niedawne zamachy przy 
p.acu Etoile z bombam znalezio- 
nemi w zbiornikach benzynowych 
przy ulicy Ribeira. Bomby te 
miały mechanizm zegarowy.

Trudno jednakże było stwier­
dzić identyczność, gdyż przy pla­
cu Etoile nie znaleziono odłam­
ków.

Do środków ostrożności, które 
przedsięwzięła policja, zai czyć 
należy -wzmocnienie posterunku 
przy ministerstwach i t.p.

Ra Dj O STACJE i w s y p y

Punktem zwrotnym w śledztwie 
było wykrycie dwóch radjostacy
  jednej - w Mont -  Rouge pod
Pa-yżem,' drug.cj —  koło Fontai­
nebleau. Siacje te rozmawiały ze 
soba po... łacinie. Zos ały one wy­
kryte przez wojskową służbę ra­
diofoniczną.

Za tem poszły jedna za drugą 
w sypy" kagulardów:

Tajemniczy labirynt w podzie­
miach antykwa,jatu M aukra przy 

j Rot rot'., podziemia lokalu rowa 
,‘zystwa żeglugi rzecznej przy jl.
Blausire, gdzie znaleziono najwię­
kszy z dotychczasowych łaciumców 
igronk iak skrzynie z granatami 
lęczncmi, z ręcznemi karabinam  
maszynowemi, bronią myśliwską, 
kilkudziesięcioma taśmami naboi 
Jo  barabinów maszynowych i —- 
sprzęt do ćwiczeń wojskowych.

przyłapano też w Lille nieiak.e- 
0  p. Debosrchere handlowca, 

któn przewoził karabm maszyno- rybkach,
• -- - a  n r  ęln>r

odkryto równieżZapasy broni 
pod Bordeaux.

Ma przedmieściu P«fyzal yilłe 
monble znaleziono 27 skrzyń; .
k a żd e j z nich było kilkadz.esi; g .a
Satow ręcznych, prócz te g o jn ó w  wanych, do mieszkań
karabiny maszynowa i amunicję

Każdy d2 ień śledztwa, p ow a- 
dzonego przez komisarza Moites- 
sieFa przynosi now( rewelacje.

Domysty jednak, jagi c  1 przed 
sobą postawili „kagulardz. wcią* 
nie docierały prawdy.

k im  b y l i  „KAGULARDZI ?

Gazety z przed kilku dni donio­
sły, że dwaj przywódcy ,vjkagular- 
de-w" wobec zacieśniającej się 0 -  
bławy zamierzają zbiec do riiszpa- 
nji. Policja obstawiła granicę. 
Nikogo jednak nie złapano.

Dopiero w ostatmkh dwóch 
dniach aresztowano około 80 przy 
wódców fantastycznego spisku, 
gdołano również przeniknąć tajem 
nicz.e cele organizacji.

„Kaguiarazi" drogą zamuchu 
stanu zamierzali wprowadzić dyk- 
tdturę, a  w tlałszym ciągu ptzy- 
yyrócić m onvchję.

ORGANIZACJA SPISKU

P r z y g o t o w a n i a  do t e g o  prowa­
dzili nietylko na t&rytorjimi Fran­
cji ale rów m ież w k o lo n ja c h .  Spi­
sek ich był z o r g a n i z o w a n y  w spo-

Posz>iklwania
pofskiago samobtu

nie dary rezultatu
SOFJA Pat. W związku z zagi­

nięciem polskiego srmolotu komu 
nikacyjnego, kursującego na F.nji 
Palestyna —  W arszaw a korespon­
dent PAT aonosi o godz. 1 3 e j :

D otychczas brak jest jakichkol- 
inin.strów wien wiadomości o zaginięciu sa­

molotu. Od wczoraj łańcuchy gor- 
Ńajbl.ższe dnie powinny przy- położo-ie na poluoriie od Sofjt 

nieść dalsze re: -elacjt f e  Jest i jak Perim, Rodop i ii;ne przeszu?u
jeditak wykluć "  r' wane są orzez liczne oafrele wojs
bilardów, to sztuczny zastrzyk,
n.a''ący posłużyć do podtrzymania k ow . « prt«cyjf» ui-az przez górs- 
srabnącej jednośrt; „frontu ludo- [kie  ekspedycje sportow e. Poszuk. 
w ego". Tezy tej jeanak nie pod- wania te są jeanak bardzo uirud - 
trzymuje w cnwil. obecnej prasa rvone przez tatalne warunki atino-

Spiskowcy mieli zamiar zużyt­
kować na ten cel korytarze pod­
ziemne i kanały pod Paryżem, kto 
rych mieli dokładny plan. Przej­
ścia te ntialy przysłużyć się w 
celu dostania się ao izby deputo

poza „Artion Francaise".
W  każdym razie rząd Chau- 

temps rozreklamowuje w ten sjio- 
sób swoją energję w „demasko­
waniu ogromnego spisku i w y- 
twarza pozór grozy, jakaby 
się wytworzyła na wypadek uda­
nia się przełomu.

HRABIA PARYŻA
Ostatecznym celem „kagular­

dów" miaia być monarchja. Dziw­
nym z b rp a m  okoliczności Hrabia 
Paryża akurat w tym czas.e p rzy ­
stąp'! do energicznej a t c (, Pierw­
szym jej etapem miało być zgro­
madzenie w Versoix. Jak wiadomo
  r2 ąd francuski użył wszelkich
środKów- ażeby temu przeciwdzia­
łać. Wiadomości o tem p od aw aU ś 
my pozawczoraj i wczoraj. Najsen

sek ich był .organ,zow «  ^  ^  uszystkiem , to
sób wojskowy, dziehft S*e orga l .  >
nizacja na pułki, bataljony i kom 
panję. Kilka pułków armji łran- 
.usiriej było ogarniętych przez
spisek. . , .

Na czele spisKU miał stać mz. 
Ddoncie.

JaK „kagulardzi" zamieizali 0 - 
balić ustrój. Miało się zacząć odnauc USIiO . mldiu Sie i"-' J ^ _r
S y :y o  rodzaju ,noq i * .  B artło-jpow m u- świetności Francji monar
mieja", od wymordowania wszyst jchisrycznej
kich szkodników Francji od Rlu- MANIFEST HRABIEGO PARYŻA  
ma począwszy na drobniejszych

na braciach z różnycn

! y n a  wózku, ukryty pod stosem lóż skończywszy

lll(lłH-!1!!!I!!łlllKHIIHHllllH!!HHIHf!lłilłHłłlHIIIIHIHIIIIHilllHfłllWHHIHIHIHłH

Niedzielny numer p?zq nf r’
mylnym materiałem publ iystycrnym, 
felietonowym limormati riym zawierać 
bądzie następujące większe ^ifykuły:
MARJAN ZDZIECHOWSKh

I t  wspomnień o Piłsudskim 1 Jegu epoce.

Frof. JŁRZY HOPPEN: Kościoł iw .  Jana w - n.s.

EDDY: Kobiece oczy - kobiece ręce.
ADA POKLEWSKA-KOZIEł Ł, . ,

Królik przeć  lufą dubeltówki. 

KONRAD O t t N W J B T  ^  ć r , ga).

STANISŁAW MACK,SW.CZ. ant, s4mi,ą.

sferyczne. Góry są spowite gęste 
ni? chmurami, a na całym terenie 
p u o a ją  deszcze.

Posiedzenie Pań­
stwowe] Rady

Oświecenia Publicznego
W A R SZ A W A  P a t Na pasie,dzeniu 

Państw ow ej ttaćy  Oświecenia P u b l ic  
nsgo w dniu 24 bm po wysłuchaniu 
przeiiiOcienia p m inistra W R  i O J  o- 
ra *  referatów  yrektorów  depactamen 
tów przystąp one do dyskusji,w  k tórej 
zabierali głos: p roi. Stanisław  P stre i 
cher, p ro t .M ieczysław M ichałowicz r Te 
zes K aro l Polakiew icz, prezes Władys 
ław  S o łta r prof. W iadysraw T atark ie 
wicz, pr szos M ichał S iciński, dyr. He 
lena Kasperowiczowa, prezes W acław  
Sieroszewski, prezes f ie n r jK  Bielecki, 
rck to i W lodzimerz Antoniewicz, inż. 
P io tr Drzewiecki, »en. M ojżesz Scnorr, 
prof. Andrzej Pszenicki, dyT. oan Da 
browski, poaeł W loazim ierz Kubino - 
wicz,, prezes Ja n  Siwiec, p io f. W oj - 
ciech Jastrzębow ski, prof. W iktor 
Schramm p. Edmund 1 ą t:o w sk i, po­
seł K obert Jahod a - Żółtowski i  p .S ta  
nisław  DąbrowsKL

Z tematów poruszanych pTzez mów­
ców należy w ym ienić: sprawy ośw iaty 
i szkoły n a  wsi, udział samorządów w
w ydatkach oświatowych, problemy 

w ró c ili c , j  gcun-ego M an C j. u s i  JJP . ^  ic  al!voinictwcni zawodowem,
M m ife s t  ten  jc d n a k  z a w ie ra  sei ■ K W n je  ośw iaty pozaszkolnej, warunk. 
c y jn y  u s ię p  p iz j  k& ncu, a m ian  ■ lokal&we szkol Średnich i wyższych,
M , —  o d fn o w tem e „A C Ikw  F r a n - : w licea h oraz
c a i s . "  p ra w a  r e n r M e n ta c ji  id e . i n ó ^  ^  rz ą d k o w y c h  na u
n a -c h i! ty cz n e , w e  F r a n c j.-N .e k  o re  *
o p in je  w ią ż ą  tą  s p ra w ę  zc s p is  -
k ie m i jk a g u la r d ó w " ,  który d ^ m -.ie  ' p 0 udzieleiiiu w yjaśnień przez pp. 
z b ie g a  Się Z o św ia d cz e n ie m  K s ię c ia  podsekretar: y stanu płK. dypl Jerzego

stosunek Księcia de Guise do „Ac 
tion Fiancaise“>_ która przecie we 
Francji współczesnej reprezentuje 
nietylko grupę ale i doktrynę mo - 
narchistyczną o wielkie, skali, do­
ktrynę, która żyje wśród nteligen- 
cji francuskiej w najlepszych prze 
jawach życia kulturalnego i chęci

Hrabia Paryża wydał manifest, 
w którym wzywa Francuzów py 

( wrócili do godnego Francji ustroju.

de Guise.
Jedno jest charakterystyczne a 

to, że „Action Francaisc" ko.r.entu 
jąc manifest Hiabiego Paryża koń 
czy komentarz słowami:

„Action Francaise" jest wierna 
swoim głównym zasadom i będzie 
im wierna zaw sze; aby urzeczy­
wistnić Monarchję. trzeha zaczac 
od obalenia RpDumik;, i my nad 
tem pracujemy z całego serca. 

Niech żyje Fiancja!
Niech żyje K ról!"

Obaienie republiki miało być rów 
nież troską „kagulardów 1.. Kto wy 
świetli tajemnicę Francji?

F erek  Błeszyńskiego i prof, dr. Je rz e  
go A lesaiolrow icza, p. m inister prof. 
dr. W o jciech  śn iętosłuwski zamknął 
posiedzenie dziękując za życzliwy i  wy 
soki poziom dyskusji.

“ K R Ó L A C H
REUM MYCZNYCm 
Ar TRETYC2 NV ĆH 
NEnwOBÓLACH

b a l s a m
^ J A P O Ń S K I

. , jej  n , | . ,  -ji. I #  murki na Ji J J — ;  p ro . M a -

  robotniczego a katol id0,icach v /y d . Książnicy Atlas. WŁODZIMIERZ R cFE R O W Sł —
teczne. ą  TU SZYŃ SKI. Silnik samochodo wystawowe. 189 fyc.it tablica
. ANDRZLl N1ESIOLOY systamu „W esal“. Zasady d rjąh- baTwna ' Wvd. Książnicy Atl/ss.
’* r ia fe a c jć  wychowania ^  ■ bufuwy. Z 46 Tysumcam wyid , Tr?eba .  BWaf#enl przywita^ , lerw 
*  €  ! ... I .fcllsk.l" tiriCC O Z353 -Arcta. ’ szą w języku polskim pracę o zasa

™  a m a n r  V Proresor dacii dekoracji okna wystawowego -DR, JAN A. M ADc.. ________„ma,ima 7naczpme re
- -  - - -■ '.>wej M. 5-Nr. Ol B k r w n  -  I DR. JAN m.awwł. >-w— -  ą-zSr&IW omawh znaczenie rekla

we "olsloego sAVVIC::E Za-1 Wyższej Wyd. litowe okna Vy9tewowego, jego archi
. . N -i myśl1 spo r.unnsku. Sprzodazo^nawstwo. 3' ■ l0dza'£ szyldów, oszklenie,łożenia filozoficzne katonckici [ „ f  „ltVy 1935. Nakładem księgarni Ukturę rou j  atrsUcyi,

d/l W in k a  ł. ! 'Vv   w  .-sta w . -

ogólnego w ykształcę,ra w szkomict- nie czytają prace o Norwidzie, rp ^ eo 
wic i pedagogice X IX  stulecia. żujące poeię, natomiaot wyjątkowo

Prof, Ludwik Clunaj w rozprawie rzadko zaglądają u< lllziet si.mego po- 
„Granice leafezmu w wychowaniu" a-  ety Można bez przesauy pcwied/iec, 
nalżzuje trzy postacie tego realizmu: ze Piechal, jako autor ksiązŁj o Noiwi 
biologiczna, snole.-zna i kulturalną. i ^ e ,  będzie m l*  więcej czytc |n:k„w, 

Prof. ł lor ja .. ZnMecUi zastanawia nl° '

tecznej. W ilaka. .„„dania ncsść i arivsryczne walory wystaw. —
K S. MICHAŁ SOPOĆKO. Ukazanie się___drus«gc> * 9  B , t ó a ł  ilustracyjny, odtwarzaja-
eclwtyk. w :Nminarium Dęchrw 

nem. Referat ^  j_ nycfl
dzie Z w ią z l ti Zak ładów  
w Polsce. Wilno,

STEFAN NIEBUDEL W kram czar

M V , - a T 7 .  W i S "

KS MICHAŁ SOFRŻ^KO. Program i ukazanie się drugiego WJ Bó„at; dzi î ilustracyjny, odtwarzaja-
katfdwtvk< w S e m i n a r i u m  Dnchow- świetnego u dręczmka sprzed ■ , wadJiwe sposoby d«rorow*ni*
m n  W iwat wygaszany na VII Zje/- ghw Jow, h,z!> że polscy kupcy I i ™_  ^  . WJSWJWe( zaczerpnęły z

- - - ■  ■■ T »ai««nr7n vch d z i e ż ,  prap .ąta s ,ę posw K l i c  ẑ . ^  _  , ^ k i e g o  j zagraniczne »o ogrom

vA mpieckntmu " ^ . zyc,ev zaczyr.a nie utatwia prsyswojenie ” sad nałe-
czeme cennej książki. A -.tor za y wvzvskania ikien wystawo -
od zdefiniowania

jżki. Autor z - 7 vtpffo wyzyskania okien wystawo
wan- sztuki =orz«kteA . Ł  R P >c, zn „ Referowskiego ma

Mówi: — „Sztuka sprtednw rjbrzym.ą wartoóć dla każdego wtaś-
vskiego. oaiwwuc... t0 uniit..ętnisc sprzeoawam k ( który poważni" traktu-
?go w Częstochowę, _  • f# vVIo- wolemu wlaścicóla„t0'v3ru’ (lC, fe słwe zadartie i sztfoi n^jleoszego
Krat czarnych koszul . -  s a m e g o  s p r z e .  lawcy . Podręczne wrócenia uwagi publicznoś-

yutor 3 prawdziwym entuz 8 rńożń.1 osiągnąć to ,wsz«n .po«o FrostetT1 środka.,u
m kieśB ohrr.A rozwo’i. ' zadowoI eni e Mocno «e ^  wldki efekt. -  bwe

w v went i.łszyzmu. c ^ ;  ,  - y , aj ąc na zasadach ety«n/ch i ć zasady komp« :yct wystaw,
„V .jest wzrost Au- ko uwzglęc tając no i znać abecadło ,?ychć3ogj.

O O t T , .  , * « ER *  A A .
wani-i khienta i doeodzenia mu jakie / H a ł v J H .rf) Reklama kupca detrlłsty.
zalety powinien posiadać dobry \ Wyd M Arcta, „BiWjoteka kupca
PM « sprzedawca? Mu* iM - detaKsty“.

c 1- ! , aktem optymizm, _ wyt j  ■ to yrr>t

się nad „buntem młodzieży.

M A R lnN  PIECHAL. O Norwidzie.
W’y 2 „Rój".

Wmkljwe sttrdji.M M a.jana Pitcha- 
la w bogate; już Fterat irze o Norwi­
dzie zdobędzie miejsce widoczne . po­
ważne. Autor próbnie dokonać syntezy 
dotychczasowych badań rad twórczo 
śc :ą wielkiego poety i walc/v o miej­
sc ; dla Norwida tuż obok Mickiew. - 
cza. Końcowy ustęp książki P k ih a la , 
będący podoumowaniem rozważań, —  
brzmi V. sposóh nastęnujący:

ż t tyle. oo NorwtJ, —  czyli bard 10 
mai o...

G EO RG FS SIEMENON. ZbWi- —
Wyd „R ój".

Doskonała pow ieść: zwarta, moc­
na, świetnie zbudowana, zajm ująca.—  
Bohatprem jest nauczyciel języza me- 
m.eckiego w pewnem gimnazjum fran- 
cuskiem. Ten nauczyciel spotyka pew- 
neg" dnia na ulicy kobietę kiórą 7iiał 
irzod dwudziesto laty, j o draż u się wy 
aOjeja psycnieffnic.. Stara m dosć?... 
O, nie. Profesor Guillaume ma bowiem

m7 mćróT'Scvni 'Charybdy aprze- P"ę«lość, o ktńiej v olali, zapun- 

bardz.ej „ąiwrtał duchem , m  wi .ei adK0^  ^  > M h ó j c a .  skazany na

S ^ f c r s w a a .  m p .r j.m , AU- t a

- o r t , .  p o**»to  
rok faszyzmu, daje nu  n„wv, monny 
I ° u t  p o p u larn o ść- “  m rod/m w losk m n
Laerzyla mme pe na ro. mow a j< ą̂
toczyictn przvgonoie z f”,’ króli

ą, któ i, gdy ■Ó^vTSl.Śfriy o królu,
poprawiła użyty p jzeze , p „
.króU* --     z II Re

Imperato

Kro,u, takt,
wyraz we « a ? ^ o s c  p ć mówi .autor \

a i, y to krótki podręcznik, omawiaiący 
-awod.r- 7Jsadv ^anizacj, reklamy w *fepje|

i noza sklepem: szyldv, ogłoszenia w- 
nVayran!tWem ^  i t- d. P o ^ a  książk

, R e " ' Oto poprawka, jaką w mzd: talei II -■  ? r  a KULTU »A  1 W YCHOW ANIE. -
™  koszu-e'wo>-iwad7ają nietvlfco c' Nr. 3.
do orga ni :ji swego państwa, ale i 8 * * ^  ^  ’ p ,^  .-rliwy. RadiŁ.w . J(Jtef Re. er w artykule ..W spra-
do historji". . .  a . . ia>ka y/.uiwy, n “grzeczne V  o te m wie Ze ™zy. zaR? dl‘ e"  .fl'ozoficznvch

Pipula.iup i żywo napisana książka k . unr2edzonv etc. etc. — °  e tastanawl Slę nad r v * 'n y n .  co powo-
NiebtiJl dobrze odtw ama za muiąco ' duje badanie tych za -"d n -n . jrfcą po-
we W toszech i ukh J sd społecznych w w ra7 d/ia |e v  b!‘  ̂ stawę zajmuje badający, jakie zainte-
pod dkiatarttem irszy/m'! należy a»rganf*ewa« p*» , . -e-sowanm nim k:eruią.

MIECZYSŁAW pIW °W A T C £K  ak «, y ; Sposób trz^a podcho „ ^ n  cmawia idee
Z ajęcia rettodzielrtkze w sj-kole. • t aby pozyskać jego za
ty z drzewa. Podręcznik, dostosowany dzie

,  ,         » • •

kurczyło s,ę jego życie osobiste i wa­
runki materjaine. Im mn.ei żył w 'vciu, 
tem więcej go byto w jer o rzeźbio 
nvch bólem ufworach. Aż wmeszc.e 
cały stal się utworem, wyrażają; się 
jego słowanr- „zniknął we wysona 
niu dziel". N:c skonał ale wykona! 
bolesny trud swego życ'a i jearete bo 
leśniejszy trud swego natctinenii w 
nieśmiertelna statuę własnej welkcśc: 
— stając temsamem w szeregu poJta- 
ci na miarę ,.WiŁcnne"o cztowieka", m 
kim bvl w Potece Mikołaj Kope^n.k, 
w ą Stwosz, Fryderyk Chopin, AJani 
Mickiewicz, a po nim jeden jedyny 
A>tąd Cyprjan Norwid".

To zestawienie, tak nst&raJne je- 
żdi cliirdzi o przikonati a każdego 
nmwo yicrnego norwid tłMf; n;est“*v 
jest oćir .binke prz-sadzo^ie. chociażby 
dlatego że Nrmwid nietylko n e jest 
znamy w Enrome tak, jak wymienień' 
wjP 7ni ludzie1, ale nie je*  znany r-> 

wet Polakrm. Inteligentni Polacy chęt

upiu rnu; cunur, [ |
padkowu stał s;ę zabójcą. Skazany na 
Liożywotnie więzienie, zbiegi, zdobył 
fałszywe dokumenty i oto stal się po- 
rządm-m czlow ekiem, trkryy arjąc/m 
się pod cudzem nazwiskiem. Jedno 
spotkanie, później uwaga z w rć '0 na na 
p ego urzędnika policji i otr następuje 
straszna katastrofa. Przeżycia „zbie­
ga" w c ;ągu kilku dni. które zdecydo­
w ał; o ka+astrofie, zostały zarysowane 
w powieści wy 'ątkov/o wyraziście i 
wnikliwie pod yzględem p?vciiolog'cz 
.cm  Pow ieść jest godna uwagi każ­

dego czytelnika.

S T F e AN C rtR- tAK I EMIŁ EHF 
ETCH, Kapit d I rentowność sklepu de­
talicznego. W yd K sążnicy At'a's.

Dritkowana na prawach rpkop su 
bnoszura dwóch doskonałych znawców 
organizacii h>ndhi p rz'da się każde - 
mu ooc’ ? t-kuiacemu ktiocowi i s-tuden 
towl szkół handlowych.
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Prowokacyjna mowa
francuskiego i^inislra

W YW O ŁA ŁA  W ZBURZENIE W E  W t OSZECH
RZYM Pat. „Giornale d‘Italia“ ogłasza tekst przemówień.a, 

wygłoszonego w dniu 23 paźJziernika br. w Tulonie ao maryna -  
rzy okrętu „Generał Bonaparte*1 przez francuskiego ministra ma 
rynarki wojennej p. Camp.nchi. W edług relacyj „G icrnale d‘ltalia“ 
przemówienie to brzmiało: —

„Nie można dopuścić do tego, aby Korsyka stała się ofiaią  
n ap aśd  włoskiej. Nigdy nie pozwolimy na to, aoy Korsyka, będą 
ca  ziemią nawskroś francuską, tnogia posłużyć W łochom  jako te 
ren wojny. Należy, aby W łochy sKonczyiy w reszcie z niegodną ko 
medją, według której Korsyka jest krajem irredenty włoskiej, ocze 
kujące] na oswooodzenie.

Nie chcę wyrządzić niesprawiedliwości waszemu patryjotyz- 
mowi, ponieważ wiecie równie dobrze jak ja, w  jakiej pogardzie 
mamy wszystko, co iest włoskie I jeśliby jutro sąsi ’ azi nasi chcie 
li w ylądow ać na Korsyce, jestem pewien, że w szyscy mieszkańcy 
tej wyspy powstaliby, jau jeaen mąż, przeciwko najeźdźcy.

Nie należy taić, że wojna przeciw W łochom  jest konieczna.
Będzie ona ala nas zwycięska. Przyjaciel mój p. Pierre Cot 

stw orzył w Bastji regjonal.ie dowództwo lotnicze, dzięki czemu 
Korsyka w yposażona będzie w  irzy bazy lotnicze i w wielkie iloś 
ci sam olotów.

K crsyka, jako baza morska i lotnicza dużego znaczenia, sta  
now ić będzie dla nas w  zbliżającej się wojnie decyaujący czynnik 
zw ycięstw a. Z Koi syki wyruszy ofensywa, która powali na kola­
na faszyzm Nie mogę zaraazić wam sekretów sztabu głównego, 
ale mogę w as zapewnić, że skóra faszyzmu pozostanie w naszych  

ęKach.“
„Giornale d ‘ltalia“ bardzo surowo ocenia mowę ministra Ca 

mpmchi, stw ierdzając, że W łochy nie grożą nikomu oraz ze słowa 
ministra, dotyczące W łoch, nie dadzą się poprzeć żaonym aowo  
dem. Mowa francuskiego ministra informuje natom iast cały świat 
o agresvwnych zamiarach niektórych stronnictw francuskich, bę 
dących na usługach komunizmu moskiewskiego.

Jest to jednak zagadnienie interesujące całą Europę.
Jeśli chodzi o W łochy —  pisze „Giornale d‘łtalia“ —  fo ra­

dzić one musza ministrowi Campinchi, aby umiarkował swoje sło 
wa, póki nie będzie zapóźno.

.Jeżeliby ktokolwiek z drugiej strony Alp chciał w d a ć  się w a -  
wanturę wojenną z W łocham i, stanąłby w obliczu 45-m iljonowe 
go narodu, gotow ego na wszystko i uzbrojonego we wszelkie śro 
uki, zdolne bronić interesów włoskich nietylko w Europie, ale i 
poza mą. Minister Campinchi —  konkluduje „Giornale d‘ Italia** 
—  rzucił W łochom  wyzwanie. W łocny wyzwanie to przyjmują. 
Należy obecnie oczekiwać, czy p. Camninchi będzie umiał dotrzy 
mać swych obietnic, złożonych 23 października.

Wojska japońskie zajęty
Wu -  Sih

SZANGHAJ. Pat. Przedstaw iciel armii japońskiej donosi:
Na froncie południowym wojska jaoonskie zajęły miejsko -  

w osc riuczau, zv ana również W uszing. W  czwartek rano rozoo - 
czął się atak japoński na W uslh.

O godz 8-ei weszły pierwsze japońskie oddziały do miasta 
od struny w schodniej. Inne oddziały jaoońskie posunęły się na - 
przód o 20  kim na północ od W usih. lapońskie lotnictwo r.iorskie 
rozwinęło używioną działalnść, atakując tyłowe pozycje chińskie 
w obszarze położonym na zachód od jeziora Taibn eraz szereg oh 
?»'.4ów na linji kolejowe* Lunghai.

L o s  t t n i i  0 M

n i Litwie
wymaga janna/szybszej interwencji p o l s K ie J

KRÓI EW IEC. P a t W ychodzący w Kownie ,-Dz.icń Polski" ogła­
sza pełny tekst uch<vał wiecu studenckiego skierowanych przeciw  

[Polakom . Uchwały te są następujące:
I 1) Zakazać działalności organizacyjnej studentom Polakom ,
j 2) Zam knąć orgam zacie studentów Polaków, zabronić zbiórek i
| noszenia oddzielnego uniformu,

3) Zam knąć wszystkie działające jeszcze na Litwie polskie in- 
stytreje gospodarcze i kulturalne, przedewszystkim gimnazja i szko­
ły „Pochodni",

4) Zam knąć pisma ywdaWane w jęzvK U  polskim,
5) Zam knąć ks:ę e a rn ie i  czvtelnic polskie,
6i Zabronić organ zo-tania zabaw, wieczorków i kw esty
7) Konfiskować maiątki, które w spom agają „Pornodnie",
8) Usunąć z Kowna tych, którzy mówią po polsku na ulicy i 

w urzeaach,
9) Zwolnić z uizędów wszystkich urzędników, którzy w domu 

mówią po polsku, również nie w ypłacać em erytur Polakom ,
10) Studentów Polaków nie zwalniać od czesnego, nie udzielać 

'jin zapom og i stypendjów. .........

lai m  afe«i: praraml!
na nresisc yruazień.

Aaministracla uprzejmie przypomina P.. T . pre­

numeratorom, że już czas odnowić prenumeratę 

na mieiiąc grudzień.

jednocześnie Alir.żnistraciii prosi o wpłacanie 

zaległości zgodnie z wysłanemi upomnieniami. 

W wypadku nieuiszczenia należności zmuszeni 

DęJz.emy crstrzymaf wysyłkę pisma z driem

1 grudnia.

Poszukiwania w  surach Bałkańskich
trwają

WIEDF.N. Pat. Śfó<?mieśc?e Wiednia było d.z'ś ponownie v ! 
own'ą studenckich zaburzeń. O godz. 7-ei rano s Ine oidU ały poli- 
vine usiawio 1 0  w pnoliżu uniwersytetu, umachu opery, wszystkich 
udynków rządowych oraz ulic, prowadzących do ^uniwersytetu* Rząd 
.vdał w dniu w czoraiszym  rozporządzenie, w myśl kferefo ctud°n- 
:i, ukarani przez ro lid ę , lub sądy za udz-ał w manifestacjach będą 
uydafeui z uniwersytetów na terenie całej Austrii. Mimo tego za­
sądzenia, odb\łv się dziś dem onstracje studenckfe w pobl: "i ana- 
nnreznedo instytutu i parku uniwersyteckiego P o lica  aresztow ała  
|0 studentów. 4-ech z pośród n'Cti, których władze uznały za prze 
ródców demonstracji, zostało relegowanych na przecią r dwóch 
;emestrów

W niedzielę Szwajcaria rpotępi
luli pochwali loże m*sońsk<e

BFRN  PA T. Cała ludność S 'w f jc a r ji  zostan>e w niedzielę 23 Itetopala 
wezwana do wypowiedzenia sfe, czy lo^e masOuSkie i im podobne o rg arjza t e 
powinny być w Szw a,carj: zakazane-

Uo plebDcytu tego przywiązywana jest wi< Ik? w aga, uchwalenie bowiem 
tego zaKazu i wprowadzenie go do konstytucji federalnej stanow ić będzie 
ograniczenie praw a w związkach ; stowarzyszeniach.

Artyler a obu stron pratu e pa«.Madrytem
M A DRYT PA T, W czorajsze bombardowanie sio llc j spowodowało 

śmierć 15 o*ób. 30 osób zostało rannych. Jeden z pocisków trafu w gmach, 
w którvm mieści się poselstwo szw ajcarskie, niszcząc samochód posła.

PARYŻ PA T. Fay as donosi z Madrytu, że od kilku dni przerwana jest 
kontu-fkacia m*ędzv strefą, obsadzoną przez pc wstańcow w dzieln e  uniwer- 
syteckśej, a siłami powstańczemi w Casa Dcl Catnpo na prawym brzegu rzeki 
M aozanares, Artylerii -ządow ei udało sie zniszczyć połączenia, przez Kt »'e 
dostarczono powstańcom żywność i ma ter ał wojenny.

!̂ rwawe zamieszki w Rpjmcie
BEJR U T . Pat. W dniu w czoraiszym  akcja protestacyjna w Bei- 

ucie rozszerzyła się na większą część ludność miasta zajmującej
ię handlem.

W śródmfeściu Bejrutu wszystkie sklepy są zamkn-ęte. Po uu- 
ach krążą natrofe żandarmerji, przeszkadzając ludność' w słuchaniu 
irzygodSrtych mówców. Patrole policyjne, uełniące służbę w pobliżu 
'machów rządowych r na głównych arteriach miasta ograniczają 
;ie uo rozoraszam a tłumu, celem umożliwienia komun kacji ulicznej, 

W pobliżu parlamentu doszło do poważniejszego zaiśtia, w 
rzasie którego policia została zmuszona do zrob en:a użytku z broni, 
kobieta oraz trzech młodych mężczyzn zostali ciężko ranni. Wszy- 
;cy troie sa muzułmanami

SO FJA  P A T . Korespondent P .A .T .-a  w  Sofii donosi:
Mimo energicznej akcji ratunkowej, prowadzonej «a « rtro k ą  skalę n _ 

udało się odnaleźć samolotu Lot‘u, który zaginął we wtorek w Bułgarji, jednak 
coraz bliżej określa się rejon, goz>e samolot pow inien się zna flować.

\Y CÓRACH PlRYM U ,
i . “ ' K ' &

w których według wszelkiego praw dcpodobieństwa sam olot lądował, 
przez cały czwartek panowała gęsta mgła i W dał śnieg.

AVmo to ekspedycje, które wyszły w średę na p^seukb^ama, pr-r .wa-dzPy 
swą akcję  we czwartek i pozostały na <*oc w górach. W e czw artek r. ino
0  godzinie 7-ei wyruszyła z m iasteczka S w eń r W rac ta m a  ekspedycja 
Około godziny 10-ej wyruszyła ck&pedycja z t wsi Lubo. ka złożona z w łotdan
j straży leśnej. P o lo b n a  ekspedycja wyruszyła ze wsi Ploska

W szystkie te m iejscow ości znajdują s-rę na zachodnich stokach Pfem u. 
Kilka lokalnych ekspedycyj wyruszyło w g iry  również ze wschodnich stoków
PLimu. . .

Dziś z okolic Sw ety W rac wyruszyła ekspedycja połv,ft w  tow arzystw ie 
dwóch lekarzy, chłopów m iejscow ych i wiyks7-ei , p ."tji turystów w asyście 
myśli w yc1 ze względu na grasu jące tam  wilki i niedzw>cflzie.

K'e«-ownictwo

AKCJI RA TUN KO W EJ

objął v  e czw artek rano aow odca lotnictw a bułgarskiego f>łk. Bojdew ,
który w śrudę wieczorem v/rócił z W arszaw y Z jego  rozkazu w góry Pirimu,
Rvły 1 Rodep udało się

6 ODDZIAŁÓW  W O JSK O W YC H

wysoko —  górskich: trzy z gtonizonu soiijsw ego i trry  z garnizonu 
Płowdiw. W szystkie te otidzła!y każdy z trzech ufiewrów. kilkunastu podrticerów
1 ponad 100 strzelców przeszakuią góry, zm ierzając koncentrycznie do m iej­
scow ości, gdzie słyszano ostatni raz samolot. .

Metounki ze wsi, położonych na wschodnich stokach Pirymu, stwierdzają,
że samolot ostatni raz słyszano

W M IEJSCO W O ŚCI JULEN , POŁOŻON EJ O 10 KM NA ZACHÓD

od m 'asleczka Bańsko.
Dowodziłoby to, że samolot przeleciał grzeb*ei. wysokiego Piryutu, 

sięgający w ysokości 2915 metrów i lądowai na terenach wygodi.lejszych, 
niż * teieny, znajdujące się na zaciiodmch stokach Pirvnu

Drwal, który zgłaszał $ e  w czoraj, że widział samolot, zgfesił s«ę dzu 
na p o te je  i zdai raport, że v;idz-ał samolot na w sokości

6 METRÓW  NAD LASEM , 
który mu następnie znikł we mgle i chmurach. Po pewnym czasie usłyszał

jedną
DETO N A CJE

następnie drugą sAmejszą. Kierunek trudm. mu ókreśpć spowodu gór 
(ecłio ). następnie zgłosił się drugi chłop sąsiedniej osatly, który oświadczył, 
że słyszał także dwie detonacje w górach. _ _

M iejsce wypndku określa s łę na zachodnie Moki pofia górskiego P^ymu
w szczególności stok Jeltope.

PRAW 'D O PO O O B!EŃ STW O  ODNALFZIENIA O BSł UGI SAM OLOTU I PASA ­
ŻERÓW  PRZY ŻYCIU JE SZ C Z E  IST N IE JE .

Poszu kiw ana na tcTyhoriach G recji i Ja g o d a  w h trw ają tadŁ1 
Poseł itwo jugosłowiańskie w Sofii zawiaclomko. że Władze jugosłow iań­

skie prowadzą nade poszukiwania, jednak bez rezultatu. Radją Sof ja  ogłasza 
co pół godziny apel do luuttości o podaniu wiadomości o samolocie.

Pan Zdrojewski, dyrektor Izby Przemysłowo - Handlowej jłolsko - but' 
'arsk id  i przedstawiciel „Lotu**, w Sofj, dał ogłoszenie do gazet , j^ z e : 

radjo bułgarskie, w yznaczciąc 15.000 lewów nagród- za odnalezienie. Od skibie 
o,.arow a, 10.000 lewów, a  p. Czlettow ofiarował 5.000 lew.

7 ta pogoda nie pozwoMa na wzięcie udziału w poszukiwaniach 
piłotowi Karpińskiemu, który przyleciał w czoraj na Fokkerze do Sofji PoS'U- 
krwama zgóry z samolotu próbowali robić lotnicy bułgarscy z lotniska 
w Dospat, oraz z lotniska w Sofji. W obec złej pogody poszukiwania te n-e 
dały żadnych rezultatów.

T E L E & f U M Y
PRAGA Pat. Poseł R.P. w Pradze 

dr. K, Papee udekorował attache pra­
sow ego poselstwa jugusłow>ańskiego 
w Pradze p. W iastimila Maresza krzy­
żem oficerskim Polonia Restituta. P W . j 
Maresz był w ciągu długich lat attache 
prasowym w  poselstwie jugosłow iań 
SKim w W arszawie.

I ONDYN Pat, Posiedzę,me jjodko- 
mitetu nieinterencji wyznaczone zosta­
ło na piątek godz 11,30

PARYŻ Pat. Havas donosi z Rzy 
mu o zniesieniu zakazu wwozu do J 
W łoch dzienników cudzoziemskich.

LONDYN Pat. Rząd brytyjski zaak 
ceptował nominację ks. Alby jako a - i 
genta rządu gen. Franco w W . B ry- 
tanji. i

K aT O W IC E  P at Z Zabrza aonoszą • 
w czoraj wieczoTcm kolunma górnicza, j 
prowadząca a k c ję  ratunkową w ko­
pami „Kroiowa Luiza", odnalazia zwio- 
ki 6 -ej ofiary wielkiej katastroty gór­
niczej, jaka wydarzyła się w ub ty­
godniu. Uroczysty pogrzeb 6 -ciu ofiar 
katastrofy odbędz.c s ę  w piątek 26 
b.m. w Zabrzu.

CLEYFLAN D  Pat. 1300 pracowni­
ków „Greuhound Lines" jednej z naj­
większych kompanji autobusowych roz 
poczęło stra jk . Konduktorzy i szoferzy 
orrzymalj polecenie dowiezienia rasa- 
ż.erów do stac ji, z których będą nog li 
wyruszyć w dalszą podróż, ale już 
mnemi środkami lokomocji. S tra jk  ma 
oodłoże ekonomiczne.

RIO DE JANEIRO Pat. Policja skon 
fiskowala kilka dzienników u p raw ia ją -: 
cych propagandę komunistyczną. A re­
sztow ano 7 komunistów, członków hi­
szpańskiego komitetu republikańskie­
go. Aresztowani pesiadali rad jostację 
nadawczą. I

W ARSZAW A Pat. W  sobotę dn. 27 
bm. o goetz 14-ej naistąp: oiw arc;f win 
duktu Żoliborskiego, wzniesionego w 
ciągu bieżącego roku wsoólnym w ysil- 
k.em miasta i ministra komunikacj:. j 

W iadukt ten łączy Zolibórz, Mar>r- < 
mont i Bielany najkrótsza drogą ponad 
torami uworca gdańskiego z centruni 
miasta. U roczystość otw a1 J a  ro.v/cj 
arterji kom unikacyjnej odbędzie się w 
ODem_.śd przedstawneieh ministerstwa 
komunikacji, towarzystw orzyjacól za­
interesowanych dzielnic i zarządu miej­
skiego.

NieazwieaiJe w  Blałowieły
POZNAN’ PaL W  esiatm eh dnmch 

zosiata przewieziona z poznańskiego 
ogroau Zoologicznego dc puszczy B 'a - 
łow ieskiej ló-ietnip nieozwiedzma, któ­
ra w styczniu urodzi niłode. Ma to  na 
tełu  pr/ywrócenae puszczy dedźwie- 
dzia, który tan. ongiś w sianie dzi­
kim przebywał. Istnieje projekt, b‘y iia 
wiosnę sprowadzić do puszczy kilka 
kazów niedźwiedzi Jiłz:nnycn RosjL 

Należy przypomnieć, że pierwsze 
żubry, sprowadzone do puszł zy pocho­
dzą z Poznania, ostatnio zaś z inicja - 
tyw y proi. uniwersytetu poznańskiego 
Verulamego umieszczono w puszczy 
konika polskiego Brtgorajskiegi i, celem 
przywrócenia go do stanu dzi< iego.

Nowy czynnik w  radjotonli:
OSZCZĘDNOŚĆ

Kiedy się  posiada dobry radjx>d- 
biornik o światowym zas-egu , wspa- 
njalym tonie, ja x  np. super Telefurken, 
używa się go w ięcej, słucha się gu 
chetnie i często, odbywa się podróż 
radjową bez przeszkód fnr całym świę­
cie. Rzecz prosta, zużywa -ię wtedy 
w ięcej prąd*’, a tó kosztuje Licząc uę 
z tern, Krajowa Fabryka Telefunken 
zaopai.zyla odbiornik. Fenomen Mz w 
specjalny ukiad oszczędnościowy „eko. 
nomizator prądu", dzięki któremu _ zu­
życie prądu jest o 50  proc. mniejsze. 
Bo odlrormk z układem „e^onomiza- 
tor prądu", zużywa prądu tyle, co ma­
ta 25 watowa żarówka.

Przy cen e  1 kilowatogodziny S i 
0  60 super Ferom er oszczędza prądu 
przeciętnie za zł. 3,60 miesięcznie ; to 
przy pełnej w ydajności i światowym 
zasięgu. T a  miesięczna oszczędność po 
paru latach amortyzuje koszt aparatu. 
Super Fenomen Mz z układem „ekono- 
mizator prądu" k o sztu j: za gotówkę
tylko zt- 280.—  Przy kupnie na raty 
wplata w ynosi zl 20 .—  a reszta należ­
ności jest rozłożona na 16 rat po zl. 
20 .—  każda.

Z Wileńskimi Rady 
fSieJskiiei

P orządek dzienny w czorajszego po - 
siedzenia Korty M ie jsk ie j był dość ob 
fi ty , a poniew aż na w stępie rozgorzała 
długa d ysku sja  jiosiedzenie zakończyło 
się późno.

Przedm iotem  ożyw ionej dyskusji, by­
ło nieprzychylne ustosunkow anie się  
M agistratu  do wniosku narodowego ko 
ta radnych w spraw ie w yznaczenia od 
dzielnych m ie jsc  na rynkach dla s tra  
ganów  chrześcijańskich  i żydowskich.

R ad ny G liński złozył w niosek o u- 
ch\ lenie uchw ały M agistratu  i  przeka 
zanie spraw y do ponownego rozpatrz® 
nia

P o  długiej blisko  2-godzinnej dysku 
s jt , -wniosek rad . Glińskiego nieznacz­
ną w iększością głosów obalono.
' -Tjchwzilofio nabycie nowego ko tła  d la 
E lek tro w ili M ie jsk ie j kosztem  pół m il 
jon a złotych.

W obee spóźnionej pory szczegółowe 
spraw ozdanie odkładam y n a  dzieu 
ju trz e jsz y . (x )

//Z7,j de!eqatów
K.PAW. w Wilnie

W ILNO. Dnia 23 bm. odhędzie się 
w salach O gnLka K P Y  w  W  lnie Nad- 
zwyezniny Zjazd D e egatów  O gnisk 
K P Y  okręgu wileńskiego Na Z jrzd  
ten przybędzie z górą 150 a ce g a to w  
z 80 O gniw  rozsianych na całem tere­
nie wiieńSKiej D yrekcji kolejow ej Pro­
gram Zjazdu przewiduje złożenie hoł­
du, w godzinach porannych, Sercu Mai 
szatica na Rossie, a bezpośrednio przed 
rozpoczęciem obrad nastąpi uroczyska 
dekoracja zasłużonych członków K P Y  
—  Odznaką rionorową K PW .

Ręce 
jako legitymacja

W ystarczy spojrzeć na ręce kobiB- 
tv, aby osądzić niemal nieomylnie do 
jakiej klasy społecznej, do jak iego za­
wodu lub sfery należy ich w 'a scn e l- 
ka . Praca umysłowa i nraca fizyczna 
zupełnie inaczej rysują się na rękach 
kobiecych. Ręce delikatne, o dobrym 
rysunku, skórze miękkiej i b kr tej zna­
mionują mały wysiłek rąk Nie są to 
ręce spracow ane. Ręce „m ocne", krzep 
kie w uścisku, bardziej szorstkie fo w 
każdym razie ręce pracy... Ręce zgru­
białe, o skórze tw ardej. niec„ ostrej, 
świadczą o pracy calkfent f.zyczrej. 
Ale można te różne rodzaje ląk ko­
biecych doprowadzić do iednego w y­
glądu, uczynić je  wszystkie bialt-mi, 
deluatnemi i pieknemi. W ystarczy u- 

1 żywać do pielęgnacji rąk „Kremu Pra- 
[ atów " a ręce pracownicy fizycznej u- 

nodobnią s :ę do rąk pani nie pracują- 
cei, nie niszczącej rąk w nysilku. Spró- 

gajJEie ..Kremu Prala*ów“. Ręce W'a- 
e będą piekne i delikatne jak recc 

rvstokTatek.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Z dnia 25  listopada 1937 roxu.

D EW IZ Y .
B elg ja  89.85 90.03 89.67 
Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.00 100 20 99 .50  
Amsterdam 293 .60  294.32 292.S3 
Kopenhaga 117.80 118.09 117-51 
Londyn 26.39 26,46 26.3 
Nowy J. czek 527 5/8 523 7  'S  5'm  
Nowy Jork kabet 527 7 ,3  529 1 ,3  

526 5/8.
Osie 132.88 132.22 
Paryż 17.91 i 8.06 17.76 
Praga 18.58 18.63 18,63 
Sztokholm 136.10 136.43 35.77
Zw ych 122.25 122.55 121 95 
Y ie a e ń  99.20 98.80 
M edjolan 27.88 27.68 
Hels. 11.65 1168 1162 
M ontreal 528 5/8 526 1/8 
T el Aviv 26.46 26.32.

W A IU T Y
Belgi belg. 9 0  93 89.f ()
D olary amer. 5 2 7 %  525 
Doi kanad. 5 2 7 - 2 5  
Floreny hol. 294.32 292.60 
Franki fr. 1n.06 ł7 .66  
Fr. szw ajc. 122.55 121.75 
Futy ang. 2 6 .4 6  26.30 
Guldeny g i .  100 20 99 SO 
Ko-r. czeskie 17 50  i 6 ."n 1 
Kor. duńskie 118.09 117.25 
Kor. norweskie 132.88 131.90 
Kor. szwedzkie. 136.43 135.45 
Liry włoskie 21 80  21.00 
Marki fińskie 11.68 1 1 2 5  
Marki niemieck e 118.00 114.00 
Sz. astrj. 99.20 98 00 
Marki srebrne 121 r»t 117.00 
Ter Aviv 26.30 26.00

A KCJE
Bank Polski 108.00 107 00  >08.00 
W ęgiel 24.50 
LilpoD 53.25 53 90 53.25 
O strowiec 48.75 
Tendencja utrzymana.

P A PIERY  PRO CEN TO W E
4 j pól proc. wewnętrzna j L3&
3 proc. inwesł. 1 etn. 72.75 serjft 
84.50
3 proc. inwest. 2 em. Tł 75 serj#*
83 50
5  proc. konw esyjna 63 00
4 proc premj. dolarowa nie notowa*

4 proc konsolidacyjna 60 25  60 .1 3  
60.25 59.13 58.75 dwa ostatnie ^rote. 

4 i pól proc poz. zie-rr. ser ja  1 55.25
serja K 55.

8 proc przerrt. polsk 7 7 00 
8 proc. ziem. doi. ku pen 96.25
4  i pół proc. serji 5  57.00
5 proc. W arszaw y stare 64 50 65.00 

ost drobne. ____
5 proc. Lodzi 19333 57.50 57.30 57 50 
5 proc. W arszaw y 1933 62 .50 62 75 
Tendencja dla pożyczek nieco s 'ab- 

sza.
Dla listów ziemskich uPzy.nana.
Dla miejskich nieco mocniejsza.

Tkroffnia
ŚwiĘcianifrri

Ś W I^ L T A N Y . W  dniu 24 bm. ckoW 
godziny 20 -ej n a  drodze w pobliżu aaJ 
ciatika Cegielnia w odległości 3 km. od 
Sw ięcian znaleziono zwłoki K azim ierza 
M asło wrkiiwo, m-ca wsi Baukszy, gm, 
św ieciańskiej.

M asłow ski m iał m a« a k ro y 4>na gło* 
we.

Zachodzi podejrzenie, że został z a V
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W  dniu 24 listopada, przed świtem 
zgasła po ciężkiej i długiej chorobie 
ś. p Dr. Marja Strzem jńska kierow- 
niczka pjblkrznej szkoły specjalnej dla 
aiew iJom ych w Wilnie.

Urodzona w Wilnie, córka pow sze­
chnie znanego i cenionego lekarza, Dr. 
Ignacego Strzemińskiego, ukończyła 
gimnazjum na miejscu, poczem w yje- 
cnała do Moskwy, do Uniwersytetu na 
Wydziai Lekarski, z przesłuchania kto 
rego otrzymała absolutorjum w 1915 
r. Podczas okupacji niemieckiej pro­
wadziła w W ilnie Instytut szczepienia 
osny W  1916 r. przeszła ciężtci dur 
piamis+y w konsekw encji którego w 
1917 r. utraciła wzrok

Ciężkie to kalectwo przyjęła p. 
Strzzminska ze zauniiewającem opano­
waniem siebi< mocą i pogodą ducha, 
jakkolw iek utrata wzroku przecięta 
zdawaioby się cel je j życia. —  Z na­
tury ogromnie aktywna —  obmyśla

ilDII W  t e r e n ie  1 n a  t e r a c l i
w Wilrue

Jeszcze  jeden rok p racy  pożytecz 
n e j in sty tu c ji ośw iatow ej. Siedem na­
sty rok. Założona w roku 1920, zaraz 
po wyzwoleniu W iln a z niewoli bol­
szew ickiej i litew skiej, B ib ljo te k a  im. 
Tom asza Zana odraza sta ła  6ię b a r­
dzo ■ważnym ośrodkiem p racy oświa­
tow ej, O rganizatorzy B ib ljo te k i: ks. 
kanonik Stan isław  M iłkow ski, p. L u­
dwika Ruszczyców ua i P- S te fa n  ja  
M ontw iłłow a, w ystępując z in icja ty w ą 
stw orzenia czytelni „Sam okształcę 
m e“  i uczelni powszechnej im. Tom a­
sza Zana, w ykazali doskonałe wyczu­
cie potrzeby chw ili, kiedy setk i mło­
dych ludzi, powraca i%c z wojsira, szu 
kało pomocy w nauce.

Do roku 1923 istn iała  owa uczel­
nia, k tó re j pomocy niejeden młodzie­
niec zawdzięcza u z y s k a n ie  w ykształ­
cenia. W  roku 1923 po reorganizacji

13   11..729, a podług 'wyznań. ohrze
ścijan  - -  19 733, żydów —  3.825.

Bard/o ciekaw y je s t  podział czy­
telników na grupy podług szkół z 
uwzględnieniem i tych, k tó rz y , do 
szkół nie uczęszcza ją .

G im n a z ja  i  licea —  odwiedzi. 
Sem inarja  »
Szkoły zawodowe „

“  ó ż.t! i »
A kadem icy »
K u rsy  dokszt. . m atur. „
Szkoły powszechne „

Zarząd warszawek. Z u , Bokserskiego
podał się do dymisji

pracę, któreiby się mogła uddać w , b ib !io teka  p rzybrała  nazw ę: „ B ib ljo i
k a  i C zytelnia im. Tom asza Zana .

B ard zie j niż skromne były począt­
ki te j b iljo te id : zaleaw ie 158 K s ią ż e k  

i k ilk a  czasopism . A le zapal i w., trwa 
łość w pracy tw orzą cuda prawdziwe. 
Nic też dziwnego, że b ib ljo teka im.

przeżyw ająca nieraz
sta ie  się

zmienionych warunkach bytowania.
Bardzo uspoieczmona i przejęta obec­
nie do głębi serca współczuciem dla 
swych towarzyszów niedoli —  niewi­
domych, postanawia poświęcić swe 
życie w służbie dla nich.

W  tym celu pracuje nad sobą —  
zdaje w W ilnie w 1927 r. egzamma pe j Tomasza Zana, 
dagcgiczne, jedzie do W arszaw y na wprost tragiczne ch w ile , a 
IrU ytut Pedagogiki Specjalnej. K oń- L ^ a jd u ją c a  w bardzo ciężkich warun- 
ozy Instytut, zainteresowuje W la a z e ',  , . . , -„„arUMa sie i
szkolne: .praw ą e worzenia szkoły dla k a ch . .  " ^ j a l n y c h ,  r c w i j a l l a i s t ę i
niwwiomych i  w jesieni 1928 r. o b e j- ■ rozwiJ a  ^  SP0S° 5  dopraw y I 
m uje kierownictwo nowoutworzonej ją cy , budząc podziw i wdzięcs no
szwoły <3a dzieci nieidomycn z Wileń- 
szczyzny, Nowogródka i Polesia.

Praca w tej szkole sta je  Się odtąd 
główną treścią żyda ś. p. Marji Strze- 
mmskiej. W ygląda sama, jakby miała 
oczy zdrowe, jasne j niezamącone i w 
życ.u zapomina o sw ojeni kalectw ie.

kierownisówdla organizatorów , 
pracow ników !...

D zh B ib ljo  ka im 2 *  E lżbieta Żukowskie,aktom rejentalnym

8.526
248

1.290
5.842
3.345
2.542
1.805

w dniu 23  listopada uchwalił zło- 
zyć swą rezygnację i zwołał nad­
zwyczajne walne zgromadzenie na 
dzień 2 grudnia r.b. T 

W obec rezygnacji całego zarzą­
du, niektóre zgłoszone indywioual 
nie rezygnacje członków zarządu 
nie były rozpatrywane jako bez-

23.598:

Czytelniczki stanow ią m niejszość, 
a  co najciekaw sze, odwiedzają pibljo- 
tekę nie tak  gorliwie, ja k  czytelnicy 
W  t o k u  sprawozdawczym B ib ljo tek a  
im. T. Zana m iała 2.047 czytelników, 
którzy odwiedził1 Dibljotekę 19,461 ra 
z 7 ; natom iast na ogolną ilość czytel­
niczek —  983 przypada 4.137 odwie­
dzin.

Z B ib ljo tek i im. Tom asza Zana 
mogą korzystać wszyscy bez w yjątku. 
O płata dzienna wynosi 10 groszy, 
miesięczna 1 zł., młodzież szkolna P*a 
ci połowę.

Oprócz te j b iljo tek i Towarzystwo 
Pom ocy w Sam okształceniu im. To­
masza Zana ma od roku 1932 B ib ljo - 
tekę - wypożyczalnię przy ni. M ickio 
wicza 28. J e s t  to dawna b .b ljo tek a  pań 
Żukowskich, istn ie jąca  od roku 1916-

—  Progra-m roz-

Przed pięciu ła ty  panie A ntonina

na ma ju ż  własny gm ach przy 
kóba Ja s iń sk ieg o  12 (copraw da 
gm achu tym  —  ku) go

w
cudow ał? —

Pełna poświęcenia, pełna zapału, me- wilgoć je s t  okrop n a !), je s t  rozloko- 
Błychanie czynna, o-d rana do w ie c z o - jwana z g o d n i e :  na parterze mieszczą 
n  za jęia  je s t  rea lizow an e* idei ulżę- • _  szat kó j katalogowy, ma-

S r T t  ”  .. ...........  i m
T o  irzystw o Ku-aiorjum nad O ciem -. z " B i b l j o t c k a r z y  Polskich, Kan 
małymi, głównie je j staraniem pow- ce la r ja , m ieszkanie woźnego i  tua < ,
staje Tow arzystw u internat dla dzie­
ci ze szkolą i  J ła  dorosłych, kursa ko­
szykarskie i sklep w yrobów koszykar­
skich, wykonywanych przpz ociemnia­
łych. Dzieciom w szkole daje całą sie­
bie daje codzień w ięcej serca, w ięcej 
pracy, troszczy sie o każde dziecko, o 
iego wyrobienie religijne i moralne, je ­
go umysł, charakter, a także o jego  ków —  u3 roczn 
zdrowie. Szkolę tworzy, korna, obmy- j Z biory B ib ljo te k i dzielą się na 
«!a nowe metody pracy. O bejm ując w 1^  j  K sięgozbiór zasadniczy,
■?wej duszy całokształt opieki nad nie- —

a na p iętrze —  cztery  sale czytelni ar 
ne.

Zbiory b iljo tek i, ciągle w zrastają- 
S tan  księgozbioru n a  dzień l . I X  

1937 r  w ynosił. w dziale zasadni­
czym —  15  825 tomów, w dziale ksią­
żek dla młodzieży —  826 t. i  perjody-

! darowały swe cenne zm ory T-wu im-T. 
Zana z warunkiem, że podoki mogą, 
same będą kierow ać b ib ljo teka , pra­
cu jąc bezinteresow nie. B .b ljo tek a  ta 
w chwili obecnej zawiera 12.006 dzid- 1 
M iesięczna opłata wynosi w dziale ®' 
statn ich  nowości 2  zł. m iesięcznie, w 
dziale książek starszych —  1 zł. Czy­
teln icy B ib ljo tek i im. Tom asza Zana 
płacą 75 gr. m iesięcznie. S ą  zniżki 
abonamentowe, w reszcie osoby zuppł 
nie niezamożne, są całkow icie zw<»>- 
nione od opłat. B ezp łatn ie z  te j 
b ljo tek i korzysta ły : B u rsa  m ęska Z-P- 
O K . Przytu łek dla nieuleczalnie rl,<ł'  
ryeh, Dom opieki M atki Boże i i 
kład dła ociem niałych.

Miedzy obu bibljotekam i T otr-rzy

Zarzad Warszawski ego Okręgo 
wes o Związku Bokserskiego na 
wczorajszem posieazeniu postano­
wił podać się do dymisji, ogłasza­
jąc w tej sprawie następujący ko­
munikat:

„W  związku z akćją prowadzo 
na na terenie klubów, zrzeszonych 
w W.O Z B. utrudniającą pąecę] pftedmłotowe. 
zarząaowi, zaiząd na posiedzenia

Znamy już dokładnie międzynarodowy
prrgrrm n m ych  hokefstów

Duże zainteresowanie wzbudził 
również występ Szwedów w dn : 
4 i 5 grudnia r.b.

Szczegółowy kalendarzyk mię­
dzynarodowych imprez przedsta­
wia się następująco.

Dnia 30  listopada —  mecz Dąb
—  B B T E . Budapeszt.

I grudnia —  kombinowany ze­
spół Dębu i Craco\ji waiczy z BB  
T E  z Budapesztu.

4  grudnia —  Śląsk —  Szwecja.
II — 13 grudnia —  Międzyna­

rodowy turniej o mistrzostwo Ka­
towic z udziałem reprezentacji Ber 
lina." ”

18 grudnia —  Dąb -  W iener 
Eislauf Verejn.

19 gr-udnia —  Cracovja —  W .E .
V.

29 grudnia —  Dąb —  Potl 
W eiss Berlin.

30  grudnia —  Pogoń Katowice
—  Rot W eiss Berlin.

1 lutego —  Śląsk —  Kanada.
Polska —  Kanada.

P O l SKA PROPONUJE NIEMCOM 
DW A SPOTKANIA bO K SER SK lE

POZNAŃ. Pat. Zarzad PoUk>ego 
Zw <ązku Bokserskiego zwrócił się do 
Niemieckiego Związku BonSerskiego 
z propozycją rozegrania dwóch spot­
kań reprezentacji boksersk-cj Polski 
Zacliodniej z komb’nowaiią reprezen­
tacją niemiecką.'

KATOWICE 
poczętego już na Śląsku sezonu 
hokejowego na miesiąc grudzień 
styczeń i luty, przedstawia sie l 
dzo bogato. Ustalony został de­
finitywnie kalendarzyk imprez mię 
dzynaroaowych. Na Śląsku gościć 
będziemy drużyny Niemiec, Au- 
strji, Szwecji oraz misrrza świma 
Kanadę. Najciekawszym punktem 
programu będą dwa mecze dru­
żyny kanadyjskiej w Katowicach  
w d liach 1 i 2 lutego 1 938 r. W  
pierwszym dn.J Kanadyjczycy spot 
kają się z rep rezentarą Śląska w  
drugim zaś z reprezentacja Polski.

Pozatem cii kawie zapowiada 
się międzynarodowy turniej o mi 
strzostwo Katowic z udziałem re­
prezentacji Berlina, która w ystą­
pi w swoim najlepszym składzie z 
Pudi Ballem, Janeck;m i kanadyj- 
czykiem Schumanem. W  turnieju 
poza Berlinem wezmą udział- 
mistrz Polski Cracovja, Katowicka 
Pogoń i Dąb.

OGÓLNO - EU R O PEJSK IE AK.ADE .
MICKIE KOI O PIŁKI NOŻNEJ

Studenci wiedeńscy zwrócili się do 
centrali akademickich związków spor­
towych z projektem zorganizowania 
ogólno - europejskiego akademickiego 

! „Koła Piłki K "ż n e j“, którehy urządza- 
j ło międzypaństwowe akaJeir. ckie spot 

Kania o t. zw .: „Ztotą piłkę W iednia".

2 lutego

w domym i —  me zadawala sie już tyt . ,
ko szkolą —  planuje dalej, a to w  ce- . 0 .1^1 (ozasopt«r b *  pnlJ“ ' Ł’P  j z W ypożyczalni do
iti umożliwienia swym wychowankom zd an .a), 4. K a rto g ra f ja  (m„pv, â

.ęgozDior s tv a  zachodzi w potrzebie w ^ a n a
B ib ljo te k a  dła młodzieży, 3. c . j  D ublety książek odsyła-

Chluba nowoczesnej nauki i higieny -  
piątioraczki kanadyjskie

BERLIN ZAPRASZA ZNOWU 
NASZYCH H O KEiSI ÓW

KA TOW ICE. P alt śląski Okręgowy 
Związek Hokeja na Lodzie otrzymał 
poflewnie zaproszenie dla reprezenta­
cji Śląska na trzy spotkania w Berli­
nie

ślązacy zaproszenie przyjęli i de­
finitywnie wyślą reprezentację na spot 
kania w dniach 29, 30  i 31 stycznia 
1938 r. —

ZARZĄD CRACOVJI 
A K. S.

O KLĘSCE Z

B ib ljo tek i 
Która p ro je k tu je  t.tw °rze-

w szpii taluosiągnięt a sam ow ystarczalności w ży- sy ), 5. N uty, fi. Albumy, ryciny. K aż- 't un- f d j :
ciu —  pomrmo icn kalecta. —  Projek- j a  z łych grup posiada odrębny im- nie f  .
tu je w ięc. obm yśla, zalinteresuwuje weilt Krz ; Lotalom ułożone w sposób więzmmu.
V'ładze szkolne i tworze >d . sieni "  n ,  eo bardzo u ł.f  i ośwtatuwa i  społeczna
1936 r. kursy zawodowe dla absolwcn ' )6rGZ0 P r *e z ro cz y *y , ^  sad zo n a przez T  wo .m. Tomasza ż a-
tów powszechnej szkoły specjalnej dla IT-la korzy-stanie z ni na zatacza szerokie kręgi. Coraz w ęk-i • » . i ---------- - ~ organizcir Btw ia korzy-stanie z 
dzłed niewidomych, ktćre m ają objąć ł'0Tn niezbyt ouetnar.ym z 
dział koszykarstw a, tkactw a i rolnict- j c ją  b ib ljo tek  naukowych, 
wa.

Od les.erti 1937 r. cięż‘KO chora 
nie przestaie się rroszczyć o losy szko nibljot^kę podręczną; czytelnicy m ają 
ły, dągie ,es* z n ą  v- k o "ta k rii, chcia w o b y  do

zdawało sie każde tchnieme s w e -j j  rekw eneja czd rlm k ó w  je s t  zna­

czna dziennie bowiem wynosi

pro-
CCPrtOBT B

uzy rozwój B ib ljo te k i im. Zapa. otw ie 
ct- c j f  óiuljoteK nauKowycn. _ _ ^  coraz Rzersz„ m ożliw ości na przy-

Wyde.wtdf twa m form f .cy m e i P - wymmra. coraz więk-
~ • atawowe są wyodrębniono i  twor ą J ^ a] nych

go gasnącego życia pośw ięcić jeszcze 
szkole. |est duchowo dz-wme mocna 
i  silna —  cafkrw icie zgodna z wolą 
Bożą. Przeczuwa sw ą śm ierć lecz nie 
■mówi o niej by me martwić i nie trwo 
żvć swoich przyjaciół szczególnie tych 
najbliższych, którym sam a jest wier­
nie do końca życ-ia oddana. Ostatnie 
Sakram enta przyjmuje w wirlkiem sku 
pieniu, ostatnie dni —  zapatrzona iest 
już w wieczność, która ja  cze^a Od­
chodzi w  zaśw iaty,lecz w namieci łu­
dzi, którzy się z nią zetknęli —  pozo­
stanie zawsze żywa —  taka jak była. 
Mądra, jasna, nogodna —  wierna bo- 
jowmiczka swrńćh idei

Cześć je j św ietlanej pamięci.

Zarząd Kuratorjum nad Oc-emn.
w Wilnie.

Swiatcwe{ sławy HERBATA

L Y O K S A
ze świeżych zbiorów
iest do nabycia we wszystkich
lepszych składach kolonialnych.

J e n  P r z e d .

T E OF I L  M A R Z E C
Warszawa, Mazowiecka 5.

ZA U H O RO W A N IA  ZA K A ŹN E

około

100 osób. N ajw iększa liczba odwie­
dzin dziennie w toku ostatnim  
sła 188 osób.

W  os-ainim  roku spraw ozdaw czm  
b t ło  23.5!‘8 odwiedzin, w tem młodzie­
ży do la t  18 —  n ,8 6 9 , powyżej la t

le ser-
szyen sruasuw m aterjalnyeh 

W iln ianie powinni szczególni 
dei znie s ię  zaopiekować nieznuern.e 
(raźną i pożyteczną in sty tu cią  o. .n ato  

—  powinni gromado e  się zapisy­
wać na członków T-w a aby ekronmemi 
sk ła d k a m i zasilić kasę T-w a, no i  do­
pomagać wiekszemi ofiaram i w
gotówce, ja k  i  w postaci książek1...

W ' Ch.

BekoROwnia miejsca
W związku z rozszerzeniem Beto- 

nowri miejsk’ej przez prz !< 7e’' ' e 
wonabytej nier:::hom osc. ]>tiy • 
Rudzkiego a Atagłsfrat i.chwahl wy­
budować n tej iaruehomoscj po od- 
powiedniem je j uporzą > rw

zyny murowane w  miejsce istniyfącyeh 
obecnie magazynów starych, które bę­
dą zniesione.

Koszt budowy nowyrh magazynów 
wyniesie około 14 tys. zł. ( x )-

Trybuny na stad jonie sportowym
W ładze miejskie zaakceplo 

projekl budowy trybun na s a j.  i 
sportowym przy ul. P' 
cowany przez. M iejszie

° Budowa trybun e t a n o w i  zaledwie 
fragment ogólnego planu u owy 
woczesnego stadjonu

Piónm ont, ojira- 
Biuro Urfcani-

sportoweg? w

Wilnie.
Powyższe roboty bedą finansowane 

w połowie przez miasto (z kiedytow 
Funduszu P racy ), w połówie przez
wojsko. •.

Przystąpienie do loból pf eewi yw 
ne jest jeszcze w  roku b ież.(z).

Fil e KKG. na przedmieściach

W ydanie na św iat pu'ii«rga d z^-i
 pifc.oracM Ó w  —  prze' panią 1 uonne
w Kanadzie jest rzadkością naukową, 
ta r z a ją c ą  się raz na «.OÓO.OOO UW- 
jz °ń  śz n a st utrzymania przy zvdm 
piY-doraczków są tak małe, zr dotych­
czas w historii nie zanotowano ą*n 
ieanego wypadku tego rodzaju, upiucz 
Pięcioraczków Kanadyjskich W&S do­
tychczas cieszą się doskonaleni zdro­
wiem i  niedawno obchodziły 3-cią oę 
nice urodzin. Niema obecnie gowodu 
obawiać się, że nie uda sie w y^ow nć 
pięcioraczków Kanad\ jsKich,  ̂ P 
niono im bowtem najlepszą opiekę, wy 
M y w a n ą  przez Prąd  K u rd y jsk i w
imieniu króla Angiji.

Ostatnio znaleziono drzeworyt! 
przedstawiający p i ę t r a  rii ‘^ o n e  
jrrzez biedną mieszczkę w Strasburgu 
w roku 1566. Pod drzeworytem odcy- 
frowano tekst w y ja śn -ją cy , w t e n  
niezwykły wwj.ad-k marzy! się v Stras 
abuigu i uważany byt za taCc w yjąko- 
w , że został uwieczniony \ rzez jed- 

z ówczesnych a r -s tó w . Rysunek 
ten został następnie odbiA w w iększej 
ilości egzemplarzy i sprzedawany, jak 
obecnie sprzedawane są_ gazety, 
dalszym ciągu tezst wyjasma ze obok 
łóżka połci irv s t o i  akuszerka,aa ko­
bieta przew ijająca niemowlęta . j m f ję­
ta rostata do pomocy ze wzgłędu na 
„nadmiar pracy". Dalej czy m y ,  
wszystkie pieć maleństw zmarła w 
dniu ..rodzenia je kio po drugiem 
wreszcc. znajdujemy szczegółowy c p «  
przyjścia na świat pięcn5r*czkowt i « 
wagę, f  matka ich P°Przednao uro‘

oziła trojaczki. Matka pięcioraczke w
' z XVI wieku me była pod .pieką D-ra 

Dafoe, lekarza —  opi-kutw Fhęcioracr- 
ków Kanadyjskich. I

W  owych caasach medycyna była
połączeniem zdiowego rozsądku z za­
bobonem. Lekarz obecny przy poro­
dzie npieial się na czarnej m a g j, któ­
rą posługiwał się również wówc- is,
gdy dzieci były chorp —  o le wogóle 
żyt, po urodzeniu! Jak  różni się ów­
czesna prymitywna opieka PkarsK.i od 
opieki, jaką c.eszą się obecnie nnjsb n- 
niejsze dziea świata Pięciofaczk Ka-1
nadyjsuie. Od chwili, gdy przyszły na 
śwuat mc me było dla nich zby kosz­
towne. Obecne żyją one _ w lufcsuso 
wych warunkach rosnąc i rozw ijając 
się normalnie. I

W  jaki sposób utrzymano n r y  ży­
ciu Póę d o  raczki Kanadyjskie? Oczywt 
ście pięriornczki są bardzo małe przy 
urodzeniu- Pięcioraczki Kanadyjskie, 
które przysizły na św iat prze^ czasem 
były t< m bardziej delikatne. Skóra ich 
była tak miękka, żc należało je  kąprc 
jedynie w olejku oliwkowym Gdy 
Pięroraczki Kanadyjskii trochę podro­
sły i można je było Kąpać w wodzie z 
mydłem- wybiano da nich mydło sw. i 
towej siawy w yrcbiine na olejkach 
palmowym i oliwkowym.

Dztki tym zabiegom, Pięoiorai 'k i 
Kanadyjskie heda rosły nietylk.i zu-ro-
lvo __ będą one p<asiadałj czar pięl nęj
cerv, która sama przez s-ę zapewnia 
każdej kob ccie urok i wdz ęc

i Przed Pięcioraczkami otwiera się 
wielka i promienna przyszlos, 1

WTLNC in sp e k to ' lekarsk i wojewó 
asrtwt wilenskmgo sporządził wykaz za k ie j k il enteli 
ch o ro w ci > zgonow na choroby z a k aź-, wsz .Ikich czynności

W ILN O . Celem udogodnienia sze/o- 
K Ł O  dokonywania 

inkacow ych i

ne i  ń r . j  w ystępujące w wojew. wileń w płat nał mości kich, oraz a 
akrem za czas od l i  do 20 bm. Zanoto dc ró ż o w sz e  p i e n i a  a k c j i o ^ n o  

wano 81 wypadków odry —  w tem 1 sciow ej Dyro 4  '
zgon, 58 —  jaglicy, 26 gruźlicy, w tem w nioskiem uruchom ienia swy 
4 zgony 2 i  wypadki płonicy, 18 błoni 
cy, 11 w?-p. duru brzusznego, w te jn  2 
zgony, 11 wvp. róży, 10 ospówki, 8 
krztuśca w tem 1 zgon, 3 wyp. zakaże 
ma połogowego, w tem  1 zgon, 2 zapr 
ienia opon mózgowych, 1 wypadek tęż 
ca 'zeon), i po 1-ym wyp. duru plam i 

t nagm. zapalenia przyusznej.

dalszych p e r y fe r ja c h  
Nowi 1 1 /ilc.ce. K o m ika
G ^ p od arcza przycłtylając się d o w m o  
sku wypowiedziała sie za n ‘
- e n  t y t u l e  p rćoy dwo-h
j jK O —  w Nowej 'W dejce .
dzielnic m iasta W ilna. J

JE Ż e  ł CIERPISZ -  w4.
Ziela d ziu raw ca) skutecz|iv^pr2 ^ je i]a ^  nerk o w y rh iŚw ięto jińskiego

troblanych, katarach i b o la -  żołądka
bólach newralgicznych i ku,czaJ h a 

Skład główny warszawa.pęcherza,
aptekach drogeriach.

nerwowych. Sprzedaż w
Miodowa 14 Magi­

ster F.dward Gobiec.

KR'UKÓW Dat W czoraj w-eczorem 
odbyło się Sjiecjulne posadzenie Cra- 
covji, na którem omawiano przyczyny 
psychicznego zr łamania się drużyr.y 
na meczu z AKS j braku ambicji wyka 
ianej przez mekiórych p.lKarzy na o rm 
tr.eczu. Zarząd zastanav.iał się jak um- 
xnąć podobnych załamań w przyszło­
ści.

W  piątdk odbędzie się drugie zebta 
nie carzrdu, na Którym ustalony zosta 
nie Skład drużyny .ra rewanżowy mecz 
z AKS, który się odbęd'L> w Chorzo­
wie w nadchodzącą nieazielę.

NOTATKI PA0J0WE
NOWA M T ST A W A  RADJOW A W  

GRUDNIU NA KUJAW aCH

W krótce otwarta zosnanie na Ku­
jaw ach, w  bwierpcu, nowa wystawa ra- 
djow a, zorganizowana przy wspóludzia 
łe iipołeczneg,, Kcrn.tetu Radjofom d- 
cji Kraju i k oz g tośn i  Pomorskiej w 
Tufumiu.

Zgodnie z planem radjofonizacji 
kraju, który przewiuuje przedewszysi- 
Icieu, akcję propagandową wśród lud­
ności miasteczek i wsi poszczególnych 
z,cm naszego kraju, wystawa w S ’erp- 
ou obe.muje swyru zasięgiem powiaty 
procka, rypiński, ł pnowski i pioński. 
Jak bowiem wynika z doświadczenia 
.dobytego w czasie wystaw rad o - 

w ych. w W arszawie, Lwowie, Wilnie, 
Krakowie, Katowicach. Pozna p h i ł .o  
uzi, Torontu, Bydgoszczy, Kalisiu. Ryb 
niku, Pińsku, Równem i w L ista wie—  
wszystkie wyistawy radjowe cieszą sie 
ogromną jiopularsością me tylko w 
mieście, gdzie są urządzane, al- i w 
bliższe] i dalszej okolicy. —  Ilość zwie 
dzających tę wystawę, w czasie któ­
rych zaznajamiają się praktycznie z 
pożytkami posiadania radm, świauczy 
o skuteczności tej metody Tadjofoniza- 
ojii kraju.

W ystaw a w  Sierpcu otw arta bę- 
dz,ie od 5  do 19 grudnia, trw. ć więc 
będzie przez dwa tygodnie. W czasie 
wystawy, celem umożliwienia jaknaj- 
szerszym warstwom okoheznei ludn.i- 
ści wzięcia w  niej udziału, udzielane 
bedą prawdopodobnie zniżki kolejowa 
oo Sierpca.

Głównym celem w ystawy w Sierp­
cu jest chęć zainteresowania radjem 
mieszkańców wsi okolicznych powia­
tów. W  czasie wystawy demonstrowa­
ne będą różnego typu odbiorniki, a 
przedewszystkiem odbiorniki detekto­
rowe. Po nabyrw odbiornika zwiedza­
jący wystawę będzie móg> odraizu zor 
jentow ać się w specjalnym wystawo­
wym urzędzie pocztowym. Na terenie 
wystaw'y udzielane będą informacje 1 
porady techniczne, rozdawane będą 
ulotki, broszury radjowe i t p.

Otwarcie wystawy poprzedzi nabo­
żeństwo z zabytkowego koścola  w 
Sierpcu, sięgającego czasów średnio -  
wiecza

„ŚMIERĆ KOM EDJANTA" —  W Tb- 
ł - T Z b  W YOBRAŹNI —  O STATN IE 

DNI żlYCIA M OIIERA

Dnia 25 listopada, c godz 19.00, 
oryginalny Teatr \Vyobrazni_ wysmw ia 
ciekawe sluchowi-ko p. t „Sni erć ko- 
niedjanta", osnutej przez Józefa May- 
ena na tle ostatnich dni życia Mol.c- 
ra, Stuchow sko odtworzy przed mikro 
fonem dramatyczny moment ostatniej 
rol\ ostać nie go przedstawienia „Cho- 
regi z urojen.a", w czasie klórego 
Molier, autor i odtwórca głównej roli, 
umiera na scenie, z którą związały go 
nierozdzielnie talent i życie.

LAPISUJMY S!Ę NACZŁONK*'*' 
WILEŃSKIEGO TO  W  

STW A PRZECIW GRUZ
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Z D Z I S Ł A W ARMOWSKI
urodzony w dniu 5,VI 1862 r. w Warcz? wie, po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony iw . Sakramentami 

zasnął w Panu Pnie 24. XI 1937 r. w Dzikowie.
Eksportacja z Katedry Zamkowej do kościoła 00. bomimkanów w  Dzików.e, poczem nabożeństwo i złożenie do Grobow rodzinnych 

oabędzie się w  sobotę dnia 27 listopaoa b. r. o godz. 11 rano,

Na ten smutny obrzęd zapraszają w  głębokim żalu pogrążani

Synow ie, Córki i Rodzina

WIECZÓR 
KU CZCI SYROKOMLI

W ILN O . W 75-ą rocznicę śm ierci 
W ładysław a Syrokom li (Ludw ika K on 
d rato w k za) T-wo P iz y a u ó ł  B ibliote­
ki W róblew skich w W ilnie urządza w 
dniu 26 listopada br. (w p iątek) w !o 
kału  B ib ljo t ki {7.\gmuntowska 2) wie 
ctar, poświęcony pam ięci poety.

Przemówienia yvgło«zą :
1. R ek to r ta a r ja n  Zdziechowshi —  

^Syrokom la —  jw eta -a s z e j ziem i“
2. D ir .  Tadeusz Turkow ski —  „Sy  

rokom la w ż\ ciu ain\ -towem W i!n a “ .
Jedn ocześn ie w lokalu B ibl.joteki od 

będzie się wystawa jroświęcona Syroko

Tajemnicza wizyta Plewickiej u biskupr Eteuterjusza* — %
R e w i z j e  —  ^ a g ł y  w y  a z b .

mli, obejniuiąca posiadane przez B i -

rt̂ lkowa* e i piosenek luddwyeh i' •omanów’ cy  
gańskich wzbudził wśród meloma

WILNO. P oa Koniec sierpnia ro- , skolei Koncercie Nadzieżda W ąsi­
ku 1922 duże barwne afisze rozpla I;ewna miast do hotelu udała się 
katow ane na rogach ulic zapow ie- drugą okólną na ulicę O strobra- 
działy rychie przy oycie do Wilna ’ m s K ą , gdzie zapunała do luny kla- 
edem  uania koncertu śpiewaczki sztoru prawosławnego św . bucha  
rosyjskiej N. W . Plewickiej. z zamiarem widzenia się z ów czes

Przy jazd Nadziezdy W ayljew ny nym arcybiskupi m prawosławnym  
Plewickiej znanei już w ów czas a o  Eleuierjuszem. 
skoiiałej odtwórczyni rosyjskich Rozinowa śpiewaczki z Eleute -

literatu rę  o Syrokom li oraz ikonogra^
f ję  poety. W ystaw a będzie otw arta do 
dnia 5 grudnia.

Goście mile widziani.

Do b. Harcerek i Harcerzy 
Wileńszczyzny

Z in icja ty w y b H arcerzy W iln a  z o- 
kresn najw cześniejszego pow stał korni 
te t, m ający  na celu zorganizow anie 
Z jazdu b H arcerek i H arcerzy  W ileń 
•zczy zTiy z okresu walk o N it^odlcg - 
łość, t.zn. od okresu pow stania harcers 
tw a na terenie naszym do roku 1920 
w łącznie.

Zjazd odbędzie się w Wilnie w dniuj 
2 lutego 1938 r.

Z e ' - i  i  Z jazdu be'1" *  '-cltworzenie 
dziejów  harcerstw a W ileńszczyzny a 
następnie .gr-m  .zenie tow arzyskie lu 
dzi, których łączyły w okresie mło - 
d -ień czv "i niet vlko stosunki koleżeus- 
kie  i p rzy jacielsk ie, a is i p okaźn a pra 
Ca dla dobra sprawy.

Proriu iy  przeto b H arcerk i i H arce­
rzy W U "''T C zyzny c na-lnrłanie Korni 

i  -  '-onaw c-e;nu Ziazdu w ten n i 
nie do tn ia  7 grudnia 1937 r. swoich 
w resów  celem um ożliw ienia naw^ąza 

nia z nim i bliższego kontaktu,
K om itet w ykonawczy Zjazdu-
P ro feso r D r P atkow c’ i Jó z e f— prze 

woduicz^cy Z~r~.ą "u O' : "»u  W ileńskie 
go  Z H P ; H elena P ek szy ra  - Kurkow s 
ka, S tanisław  Rondom auski, K on stan  - 
tw Szabelsl.i, W iesE w  Cywiński, Ro 
n  an Szyszko.

A dres V  .m itetu  —ykoraw czego Z jaz  
d u : —  W ilno. ul. O strobram ska 7  — 2. 
W szystk ie  pisma prosim y o przedruko 
wanie.

ZAPARCIE. Lekarskie powagi pod­
noszą z uznaniem niezawodne działa­
nie naturalnej wody gorzkiej .,Francuz 
ka - |ózH(a“ także u ludzi później­
szym wieku. Z a p y ta jre  s,e W asz lek.

.* * • -r ■ v  ‘ WSC

Utrudnienie w  zawodzie...
Pan N., z uhcv Niedźwiedziej jest 

mistrzem swego zawodu: czy to cho­
dzi o zrobienie szafy na ubranie czy 
to garniturku mebelków do salonu, lub 
pokoju jadalnego, —  ani się obejrzysz 
jak nbstalunek już gotów 1...

Otomanę też taką notrafi zm ajstro­
w ać że i łóżka nie potrzeba, a i repe­
racjam i nie gardzi: przyn esie mu la- 
kis gość rozcharatane krzesło na trzech 
nogach, a po Dam dmarti me poznaje

nów zrozumiałe zaintersowanie tak 
że nadługu przed koncertem .sala 
Mieiska była wyprzedana ao  ostat 
niego m ie js c .

Koncert udał się znakomicie.
Pochlebne recenzje, ow acje ze 

strony emigrantów rosyjskich,przy  
jęcia tną cześć artystki zakłócił nie 
spodziewanie dmony napozor w y­
padek.

W  om u 2 w rześnia po drugim

NA FILMOWEJ TAŚMIE

„ p r z e d z i w n e  k ł a y i s t w o  in in y
P 1 E T R 0 W N Y ‘“

„PAN "
Jeżeli temat filmu był kitkakrołn e 

używany, to ponowne opracowanie rro 
że być usprawiedliw.óne ty'fco rem, że 
realizator zamierza pokazać w starych 
ramach, coś nowego i oryginalnego 
Przedziw ne kłamstwo Niny Pietrow 

ny“ oglądaliśmy ongiś z Brigidą Heim. 
Prócz tego ta sama fabuła mutatis mu- 
tandis wracała w wielu podobnych o- 
brazach, wywodzących się z klasycz • 
nego u zoru „Damy kam eijow ej". T ra- 
gedja miłości „nawróconej grzesznicy" 
stała się niemal szablonowa. Można  ̂
siię zgodzić ; e nowa w ersja choćby tej 
sam ej „Dam y kam eijow ej" * G reta ! 
Garbo zawierała dużo wartości arty ■ j

Jak się zdaje na skutek jego „ra  
dy“ p. Plewicka zrezygnowała z 
dalszych prob porozumienia s ię  z 
Eleuterjuszem i na arugi dzień o- 
pućciła W ilno uda jąc się pi zez Ry 
gę do Kowna.

W  tydzień potem arcybiskup E -  
leuterjusz został przez władze bez

tresc

pieczenstwa zatrzymany i wywie 
rjaszem trw ała dość długo, lecz ~e ziony do W aruzaw y, a następnie de 

, i , porto wany n» Litwę.

Eleuterjusz przeciwnik autoke - 
fal ji cerkwi w Polsce ostedi na 
stałe w Kownie, gdzie już bez prze 
szkód inógł toczyć tajemne lOzmo 
wy z zoną gen Skobliłna.

Po wyjeździe Ełeutei jusza Ple 
wicita nie przyjezazała już więcej 
do W in a  natom iast przy każdej 
okazji odwiedzała Kowno, gdzie 
jak stę dopiero teraz okazało m ieś-

cdbyła się bez świadków, 
jej pozostaJa w tajemnicy.

Gdy po północy Plew icka wróci 
ła ao  tiorcki stw ieraziła, że w mię 
dzyczasje zajmowany przez nią po 
kój był poddany lustracji, przy - 
czem wszystkie rzeczy zostały  
przejrzane. Fakt ten tak dalece za 
skoczył i zaniepokoił artystkę, że 
mimo oózrtei nory Kazała połączyć 
sie z Eleuterjuszem.

Lecz i tym razem jakaś tajemni­
cza ręka (Plew icka nodejrzewała ciła się centrala wywiadu so w iec- 
służącego) połączyła ją nie z arcy - 1 kiego. Na służbu- tego wywiadu po
biskupem, lecz z pewnym urzędni­
kiem, który dopiero po wysłucha - 
n;u całej rozmowy powiedział kim 
jest.

zostaw ał mąż p Plewickiej —  gen 
Skcblin. a rarzer głośnego oorw a - 
nia przywódcy emigracji rosyjskiej 
gen. Millera.

w  Wj!nśe
WILNO. Dziś rano przybył d o . Celem przyjazdu p. Piaseckiego  

W ilna z W arszaw y wódz ,,F a ’an I jest lustracja prac b. ONR na tere- 
gi‘‘ p Bołesl?.'? Piasecki. | nie W ilna i W ileńszczyzny.

Przywćflcćw „Fal?nfji“ wileńskie] 
zwoCmeno z Łuklsrek

WILNO. W ładze sądowe u zn ały . leńskiej braci W iśniewskich, 
stycznych j raz jeszcze obejrzeć dobrze | za możliwe zmienić środek zapo-I W  związku z tern pp. W iśniew*
znaną historję. T o  samo chciałoby się 
zastosow ać do „Niny Pietrow ny". Isa ’ 
Miranda p» debiucie na naszych ekra­
nach w „Scyp jonie", gdzie bardzo erek 
równie grata Sofom sbę rokowała wiel­
kie nadzieje. Tym czasem  prócz sza- j 
blonowei, miernej sylwetki jeszcze j e ­
dnej „Damv kam eijow ej" nie dała nic. 
W inę ponosi całkowrcie reżyser, który j 
spreparował nudny j [rozbawiony na­
stroju film. Nieco ku końcowi zmienia 
się sytuacja, by zamknać rzecz dobrym 
finałem ale to w niczem n:e ratuie 
całości obrazu. Niema tu mc szczegól­
nego do pokazan a, nic, coby uspra­
wiedliwiało wznowienie starego cma- 
tu. Odwrotnie, są rzeczy, które dyskwa 
'ifikują obraz z punktu widzenia za­
sadniczych warunków. P om ijz jąc już 
niedbałe napisy i wadliwy montaż 
(tw arze skaczą po płótnie, jak za cza­
sów pierwszych filmów niemych) tru­
dno me zauważyć nadmiam djałogów, 
nsuiących i bez tego słabą sootetość 
rreśrj.

Anons zapowiada, jak  zwykle „ar­
cydzieło". podkreśla, że -reżyseruje 
znawca Rosji Turżaoski wspomina coś 
o białyrh nocach i innych wabikach

biegawczy w stosunku do a re s z to lc y  zostali w dniu wczorajszym  
wanych przywódców „Falangi" wi I zwolnieni z Łukiszek.

nr*" w m  " W  i

Sen.RijbiRSzteinumin.iSfietosławski8go
sprawie syfyseji na U. S. R.

W ILN O . D ow iadujem y się, że, w , spraw ę sy tu a c ji na U S B  i na m nycu 
dnia onegdajszym  sen. rab in  Rubinsz wyższych uczelniach. Żydzi wileńbcy 
te in  bvł p rzy ję ty  przez min. św ieto sła  przyw iązują do te ; w izyty duże znaczę 
wokiego. Sen. R ubinozte; n poruszył nie.

Zebranie e^kSromonfsrćw
w sprawie „qS,:etta“ na elektrowni

W TLNO. W  dniu, 28 V n . o-lbędzie 
się ogólne zebranie elsktrom onterów - 
chrześcMaii, celem o n ó w ie ria  spraw y 
vyelimm( w ania żydoi. z t.zw. giełdy

elektrom unterskiej na elektrow ni oraz 
w spraw ie oddzielnych dyżurów elek- 
trc.iion tersk ich  na elekt równi.

PCCISK ROZSZARPAŁ 3 OSOBY
MOLODECZNO, Józef Parchim o  

w icz, m -c kol. Marynino, gm. gró- 
- j  chtckiej, znalazł w polu pocisk, któ

nowe
[ednak, by moc wykor7ystać te 

w szystkie m ajstersztyki mezbęónem 
Jest obok znajomości sw ego fachu po­
siadać także j komplet narzędzj sto- 
'arskicfi. a właśnie onegdaj został pan 
M , ich pozbawiony nrzez złodziei, o 
czem zameldowała policji zmartwiona 
żona......

Trudno ale wypadnie pomyśleć o 
zaoDaf*zeni« Snę w nowy kom oletb.

*Vtncuk Markotny.

kie j, pow. wołożyńskiego, zaczął 
manipulować pociskiem i spowodo  
wał wybuch.

Zostali zabici: Józef Parchim o - 
wicz, Rudzik oraz Anna Rywińska 
m -ka kol. Mai ynino.

Krw aw y ^ p a d  rabunkowy

k r o n i k a  w i l e ń s k a

PIĄ TEK

Dziś 5 1 5
Piotra
jutro

Wirgiljusza

Wschód scońca g. 7 12 

Zachód słońca g 3.00

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U .S.B. 

W  WILNIE
Z dn^i 25 listopada 1937 roku
Ciśnienie średnie 768 
T em peratura średnia —  1 
Tem peratura na.|Wyż,,za + 1  
T em p eratu ra na jn iższa  —  2.
W ia tr :  południu wy 
T e n d e n cja : bez zmian 
U w ag i: cłunurno.

PROGNOZA POGODY  
wedmg speCjal.iych danych Pań­

stw ow ego Instytutu M eteorolo­
gicznego w W urazaw ie.

do wieczora 26  listopada 1937 roku
W dalszym ciągu przeważnie po 

chmurno z drobnymi opadami, zwłasz­
cza w dzielnicach zachodnich, a z prze 
jaśniemami we wschodnich. Podstawa 
cbniur od 200 m., przejrzystość powie­
trza rano słaba spov.odu zamglenia, w 
ciągu Jm a poitpszaiaca się.

Temperatura diiitm w  pobliżu zera 
C. W iatry przeważnie z południc wscho 
du, dolne umiarkowane górne do 40 
km. na godzinę.

D Z IŚ  W  N OCY D Y 2 U R 0  J Ą  A P T E K 1
D/aś d vżim ną a p tek i: Sapoz.nikowa 

(Zaw alna 4 1 ), Rodow icza (O strobram  
ska 4 ) , Augustow skiego (Afmkiewiez.a 
1 0 ), N arbuta (św . Ja ń sL a  2 ) ,  Zastaw 
skiego (Now ogródzka 8 9 ).

Hotel Ei!r<m'skl
Pi»rWS*orzęddf 

Ceny przy*teo«e. T eltfo n y  wpo-  
»oł«cb. Wind* r s o b o w t '

Hotel t,st.Se&rgesM
w W i l n i e
Pierwfzorzędny.

Pokojs wygodne, ceHv tanie. 
Telefony w pokołach.

przedwojennych. Tym czasem  nic z te  _______ w    .. f [ i ___
sw e^o mebelka, bo krzesło wygląda jak g0 nje widzimy na ekranie, czyli s t o - , jy  p rz y n ió s ł  d o  dortllJ. P r z e b y w a ją -  
n o w e ! . . . .  imv w obec fw vkłeg( nabierania. W o - j CJ w  n i e s 7k a „ in  |a n  RU dzik m -C

gole me należało na tn zw racać uv a- w s j ś r e d n ie  S iło  g m . p j e r s z a js -  
gi, ikom treść tego n.e przewiduje. ’ s  r
Gdyby obraz nie miał wysokich i w ar­
tościow ych wzorów, to jeszcze można 
mówić o pewnvm sukcesie, opartym zre
nztą na ba rdze w yta, ł vct niot’ wii h. O SZM IA N A . Do m ieszkania J u l j ’ ] spał J a r  K ru p nik , głuchoniemy h rat- 
RdMUmując !?Jeb;. tffrićrdżić, że o- j j ru r,njk we Ki«ielew o, gm. sols - poszkodowanej, którem u rabusie zada- 
g ne wrażenie je s  po zna tem roz- w czasie je j  nieobecności w t» m ię  | li 2 cioay s iek ierą  w głowę i  w k latkę

bezeen-ow m  h  nieznani spraw c/.ktorzy zrabow ali z piersiową. Po dokonaniu rabunku spra 
Tad. C. szafy  300 zł. w gotówce W  m ieszkaniu ■ wcy zbiegli w niewiadomym kerunku.

czarowan-a
Dodatki, szczególnie 

kolorówka, mniej niż mierne

NAUKA
—  Polska Macierz Szkoln i dek- 

»ztafca o*iepoborow ych W  dniu 
15 listopada uruchom5one zo- 
staiy przy szkołach Polskiej Macierzy 
Szkolnej na Wileńszczyźnie kursy dla 
przedpoborowych

Na kursy została przyjęta poza trze 
ma rocznikami przedpoborowych i .nło 
dzież żeńska.

Równocześnie zorgan zowano pizy 
szkołach Macierzy czytelnie —  św 'et'1- 
ce zaopatrzone, w czasopism a loln^ze 
i dziennik dla wsi oraz różne j oźytecz- 
ne gry towarzyskie

Frekw encja zarowno na kursach jak 
i w czytelniach znaczna.

‘ZEBRANIA I O D CZYTY
—  Związek P o lsk ie j In te lig e n c ji K a  

to lick ie j Zebranie sek cji -podagori - 
cznej przy 7P1 K odbędzie się  w nie - 
dzielę dnia 28  bm. o goJz  12 w lokalu 
własnym (Zamkowa 8 —  T p .J  K s. dr. 
J t .  K lep acz, prof. T7FB wygłosi re fera t 
dyskusyjny pi. „N aturalizm  wogólc a 
w nedagop-jce w szezególnośr i w św iet­
le kryty k i“  (potrzeba jrodagogiki katoli 
stri-bj). Pedago- ika oparta na za-adach 
katolick ich  w Polsce je s t  praw ie nie­
znana. Gała niem al literatu ra  podago 
eiczna w jeżyku polskim je s t m ateria 
listyczna a ]bo akato licka. Zii.daniem 
sek cji je s t  zaproszenie i przestnd.jowa 
nia założfń pedagogiki k a to lick ie j. 
PD n pracy i prelegenci ustalen i.

—  Związen. Księgow yuh w Polsce
oddz w W iln ie  organ.zu je w dniach 27 
29, 30 listopada b r. oraz 1 i 2  grudnia 
rb . —  5-dniow y kurs K sięgow ości P rce  
bitkow ej syst. „D efin itiw “ .

Zapisy jirzy jm u je  i  udziela in.forma 
c y j sek re ta r ja t  kursu w lokalu Iaceum  
H andl. i A dm inistr. (gmnr.h B -c i J a b ł  
kowskich, J lie k ie w icz a  18, tel. 14-14 
codziennie od godz. 17 —  20. Początek 
wykładów w sobutę dnia 27  listopada 
br o godz. 1 7 -e j. W olne posady —  teL  
424.

AKADEMICKA
—  Ogólno - akadem icki w iec. B rat 

nia Pom oc P o lsk ie j M łodzieży A kade­
m ickie j U S B  zwołuie w p iątek  dnia 26 
bm. o godz. 19 -e j mm. 30 Ogólnoakaiie 
m icki wiec w spraw ie G dańska, króry 
odbędzie się w sali Śn f dcekich U SB  w 
W iln ie .

B A L E  I ZAD ,VVY
—  Hóllo —  H alio !!!. Żegnim y goś­

cinnie jesień i wesoło witamy zimę na 
nam w salonach przy ul. Orzeszkowe; 
I ł  b., w d r"i 27 lrstopada i 937 roku o 
godz 20. Doborowa orkiestra—  wyk­
wintny bufet. Dochud pizeznacza się 
na pomoc zimową niezamożnym ucz­
niom szkoły Nr 24 im. Adama M ięcie- 
wicza.

T F A T R  1 M U * T K A
—  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „LUTN IA" 

„Kwiat H aw aju" jako propagandówka.
Dziś po cenach propagandowych wspa 
niałe widowisko „Kwiat ha w a ju "  —  
Ceny propagandowe.

„W róg KoD ^t". Jutro powraca na 
repe-rtuar nowość ostatnia TeaKu Lut­
nia „W róg K obiet", operetka Lys.era 
tryskająca humorem, w- której a r iiśc i 
tworzą istny koncert gry. je s t  to naj­
weselsza operetka w tego rodzaju re­
pertuarze

„Djaoelsni jeździec", operetka naj­
nowsza Kalmana w krótce w clioaz? na

repertuar Teatru Lutnia. Widowisko 
to cieszyło się  ogromnem powodzeniem 
w stolicach Europy.

Popołudniowka niedzielna. W  nie­
dziele o godz. 4-e j p. po.ł grana będzie 
egzotyczna operetka „Kw iat H aw aju".

Carmen w „ L u tn i'. Lfstalono termin 
wystawienia opery B izetta „Carm en" 
z W W erm ińską na dzień 6  grudnia.

„Królowa śniegu" Efektow na b a j­
ka Andersena, opracow ana na scenę 
przez W . Stanisław ska zawiera iście 
bajkową fantastyczność, a składa się 
z 6 -ciu odsłon. Prem jera te j czarownei 
bajki odbedz;e się w  pierwszych dniach 
grudnia.

—  T F A T R  M IEJSK I NA POHU­
LANCE. Dziś, w piątek dnia 26 b.m. 
o godz. 8,15 przedstawienie w ieczoro­
wa w T eatrze na Pohulance wypełni 
arcyw esoła i obfitu jąca w  przezabaw ­
ne sytuacje, świetna kom edja wspołcze 
sna Bekeffiego „NietmprawiedńwHina 
Godzina", w wykonaniu której udział 
biorą p.D.: Biłling, Buyna, Gradowska, 
Michalska, Mulaka, Oranowska, Szpa- 
kiewiczowa, Dzwonkowska Hierowski 
Jagiarz, Koczanowicz, KozlosH, Sta- 
szeski j W nłłejko. Przepiękna i pomy­
słowa oprawa dekoracyjna —  K. i J. 
Golusów.

Niedzielna popołudniówka. W  nie
dzielę dnia 28 listopada o godz, 4 15 
przedn iwienie popohidnrowe wypełni 
fascynująca sztuka z życia O.O. Jezu­
itów, amorvkań'k.iego autora Lavery‘- 
ego p.r. „Pierw szy L eg jon" —  w  pre­
m ierowej obsadzie zespołu. —  Ceny 
popagandowe.

itS A S  „ L U T N I A “
D z i ś '

„ K W I A T  H A W A J U "
operetka Abrahama 

po cenach nronagandowych



Piątek, 26 listopada 1937 r.
m  o

Echa gospodarcze

„Merkuryusz Polski11
NASf WSPÓŁCZEŚNI 

JENERAŁ WŁADYSŁAW SIKORSKI 
Kanaydat na „Fiihrera“ z ramienia „demokracji1®
Coraz bardziej sta je  sic j» n e ,  że wziąć ówczesnego płk. S ito .& oegu  do 

wszystkie t. zw. „dem okratyczne" oho Inszej Brygady? Przyznaję otwarcie, 
zy w Polsce prowaazą jedną i tę sa iż szczegół ten bardzo mmc interesuje, 
n ą  pótftykę. Można więc cer przesauy Niestety, niguzae me mogłem natra u.
powiedzitL, że polityka „ u cm o k rac j" na pewne wyjaśnienia,prócz p ogtose.,
w Polsce jesi od pewnego czasu lub faktów nieistotnych. i i .  ,,
^rgp^lna. 1 W każdym razie wszystkie zroata

Nie będziemy tu rozważać szczegó- stwierdzają, ze rstniał antagonizm mię 
łów te j m aterji: czynimy to w „Okru dzy Komendantem l-szej Bryga 3 , 
cnac., tygodnia"; w tern m iejscu p ó - . Szdftrm d ep artam ent wojskowego 
przestaniemy na wzmiance, ie  współ- NKN. Jeden z parniętaikarzy v
na pomyka „dem okracji" eolskiej po- W ojny, nieoceniony dr. Hupka c 
k.ga naprzód na przywróceniu w tym J. Hupka: „Z cswsófw w lcl/" 4  ,.
kraiu stosunków przedir.ajowych czyli n* 1 pisze, że od Sam-iR P® 
t. „ az. republiki oarlamentarnej (da!- w ojny domagał się, aby Legjoi y 
szych pun-ztów programu można się sicie
dom yślić) a na „Funrera" zaś w y z -• ...użyte Kyly w tali su  po “ 
naczonc p. jen. W ładysława Sikorskie- dą PilsudsKiego dc walk: w
go, Przynajmniej wszystko na to wska wie. Prosty rozum komendy . 
żuje że tego wiaśnie kandydata wy- kiei o ile lice politycznie woj ę P 
znaczono. w; ozić, nakazuje u ^ w a c  w M jt f c c "

Ze wszechrmar tedy przyzwoitem, oddziałów legjonowych w 
aktuałnem i do rzeczy bedzie pośw gdyż o ile 2U.000 karabinów -ą  ^  
cić rubrykę naszych współczesnych miii. armij pomocą wojskowo 
w tym z e s z y je  sylwetce p. jen. W ł. znaczną, to politycznie na te  <
Sikorskiego lestwa może to być pomocą wie ą.

jener 'sikorski jest niew ątpliw ie! Tymczasem wbrew ^ t u U o m  0 ‘.  
jednyn t n a jb y strze jszy * umysłów W  ™ « * a  w '
współczesnych i jedną z najsilniejszymi £ e(; I!l’ e m ze swym :
inc w iu m ń iści. W ie też fr jf lf t t ,  c^e- Królestwie. P i j g g „ % & ó w -

n dc teg0 ce,u
'  “  VI S.udnicki, w sw ej książce „Lu- ^  ■
d ie idee czyny" tak pisze na s t r . : na Bnkowmę. Jakgdyby na 
c 37, 1-sze w yd.). I

J 1S .  Hipolita Śliw ińskiego*) Są pew- a Je p a r ^ e n tc m
ne p o l a k i ,  że grupa ta rmaru ł , t * -  f i r n  panuje, me z w n » J  
ność z Lizami masonsk cmi. W 1909 Austrjakow, wyraźny o j
roku przyjeżdżali postępowcy w arszaw . n‘zf"- mzdżwieki >
scy w oawiedzinv do postępowców , Jak wiaz.my, dzisie,* _ .  „ ravmact! 
lwowskich i mówiono o łączności OTga polityczne ine są wc .1 Cze ■ p>y 
nizacyjnej między mm,. Jeden z goś- kov e n , l&b ercinś, to  v\ ■ -izisiej-l
c. warszawskich, indywiauum dt/=ć po sce Niepoalegiej Antago y j
dojrzane. Miłguj - M -toiow cki napo- sze mają stare k< rzeme. enio'
mykał Kulczyckiemu o korzyści o rg a - ! Niemniej staie  i dobrze orz j 
nizacyj masońskich. W spoir.in„m o ne są współczesne. O kon troS,g
tern no to tłumaczy przedwojenne pro Sikorskiego wspoiimtohsniy P° 1 
by Sikursziego kontaktu z W arszaw ą już wyżej, cytu jąc op n j. vv I. 
i '  próby wojenne, bezskuteczne, z kiego. Dodajmy, że niemniej 
przedstawicielami warszawskiego po- larzy ien - o
stepu, dla ich aktywizacji. Przed w oj­
ną światową Sikorski reprezentował po 
stępową demokrację w komisji stron­
nictw skonleaerowanych,

Pom.mo jego  udztlu w akcji strze­
leckiej i w Związku Walkj Czynnpi,
Piłsudski nie przejawia! chęci wzięcia 
go do pierwszej kadrówki, która w y­
ruszyła do Królestwa. Sikorski byl po­
wołany do wojska austriackiego i tyl

• “ ! ■afT7etei5!"»IS«*«Sf5
dnie M łdekaw w * « r t » V A  ' . “ ' ^ “ ojatrujem, Ich *  
u k a z a ł y  s i $  wV p r e s i *  p o l s k i a b Y Ś u w  p o d z i w  
Sddne uorc-er^rzt we bt-Sl s.ą
lali pogody w nlcu ^ a w . e d ^ i l a pl )W,
iu znajdowały nu run naiZf ^  L L ^ a m y .  Ale równi* 
tarzane iidfciva. t rt^rem1 rłykuły przetl^nlkiw 
cząsto będziemy z.sn «  T naszeml puyl r
1 prrtdrukowywan ^oglądy w ra jw j  jakithkol-
lar sporne, Jeśj bQ<lzjamy «  feljeton z »

wieli względów dany utu/ór, Jt- * - ,
S u g u p i w  o w t a r i / n  t u b  " »  » P i » n l ^ a n ' * -

kiego. uouH jiiryi ^  ---------  - .
żyłość polityczna łączy ^'k 
go z resł^ą -ego waJ.<»’gjrl C0|j['-jî 0 

O p Korfantym W ł Studnicz. < 
cytowanem dziele pisze tak: _

— W  parę lat po rirzewrocie lud o­
wym mówił mi Kurfanty: ,,W razie

padlcu obecnego reg itne'u »  
przyjść na pew *n cza< Sikcr&M, o 
potrafi nalausować .n.ędzy prawica, 
lewicą i centrum etc“ .

A więc nic od dziś p. K. " ' j  ,,,;wniany uo woji-ku a iisiijacni-no  1 lyi- J
ko dzięki staraniom posła l.isiec ic z a ,. stije p jen. S.koinkicg >. . ■ l . ;  -g_ 
a głównie jen. Rozwadowskiego, z k(ó tez jen, Sikorski wspojpra ij Ł a
rym samodzielnie zawiązał kontakt lej z prof. Kotem, swoim  ̂ micK 
przed wojna, został zwolniony z v’oj- 
ska austriackiego dla pracy pc'itycz-

naji bliżsi, j  m pc
ska austriackiego dla pracy ponr/cK- (prosimy poTownaC ■ .aczną H
rei i . marne P o -k n  taje on nr. łó z r. b ,). oneeme ^ J ą “ dr!  i

m iędzy jen . Srzorsk.m  1 I t o i i t i m
ges, ą Stronnictwem Lud".',i m.

Dziś jen. Sikorski,_ dav ny j -a 
orientacji austrjackiej, jak po 
W ł. órudnick! ,es* stuprocentowy.^ 
frankofilem. W ynika to ofCiywis>  ̂
natury rzeczy. W szystko w 5̂  t/fly ‘
co prowadzi robotę ,, em orzyw iśfre 
jest zarazem fiank'0tils'.oe. . e j .  
też z natury rzeczy wymka, ze „  .
korski pisuje sta'e a rty k ił, »

rze W arszaw skim ", iczkolw.ek —  że 
znowu zacytujemy zdane W ł. Stud- 
t.ickiego:

stosunek do Francji ujmuje jakoś 
ia n ty cz io w o . „Kto a ę  przy Francji 
łaskawej ostoi, żadnych się nieszczęść 
met ha nie boi". Bezwarunkowo, arty 
kuty te mogą obniżyć SuoTsk^go w 
oczach rozumnych ludzi. Sikorski 
rachuje na to, że stanowią om niezna­
czną mniejszość.

Jakiemi silanu rozporządza dziś jen 
Sikorski?

Pniedewszystkiem więc 'rontem  
Morges czyn Stronnictwem P*acy p 
Lorfaniego, Stronnictwem Ludewein 
p W itosa i t. zw grupą .Kurjera W ar 
szew skiego" w Stronnictwie Narodo- 
wem Obecnie już niema wątpliwości, 
>t protestów, jakie og tasrab  w sw„i.m 
czasie Str. Nai. iż nie idzie na w-spnl- 
n rtcę  z Frontem Morgcs —  me hzc ba 
orać z n jt  dostow nie. Przymajmfwej 
grupa „K iricra  W arszaw skiego" współ 
pracę tę uprawia, przytem tan óatefe 
rie dba już o pozory, że w bfpd uilu l 
Frontu Morges d? yniej „OJuocya , 
(redagowana przez Jaw n eg o  pirotech­
nika P Świętochowskiego ju n jora), 0- 
hectwe zwanym ,Z w r c i ‘ pisywały (a 
m o c  nawet pisują, gdy i W  dawno 
nie miaiem w ręku tego pisma) tak 
prononsowane pióra tej grupy, , ’ k P- 
St Stroćski, jak b. sekretarz ktr N„r. 
„ Medard Kdzlowski (dr, A. dem ), 
lub p. irona Partfienkowa.

Oczywiście Front M crges nie sta 
nowi siły pokaźnej, ale w h śm - rzecż 
,v tern, że Jo  tego samego celu, co 
Iro n t Morges, zmierza, jak wynika « 
uStatiiKh ivypadl ów P P S , oraz K tt*  
inne grupki w rodzaju. Klub.. Demckm 
tyć; nego, Lew icy Legionowej i J ; 
b&wat to bardzo oryginalnie w y g i^ f . 
jak taey czodzowie l ewicy Legjono- 
^ e j w rodzaiu p. Orzędzmsziego,. 
p Mak - Piątkowskiego, z okrzv.<ie 

Bronimy puścizny M arszalka' Broni- 
m  radych L eg jo -o w e j" _  przec-m- 

ą z rozwianemi szraitdara -a <K>
7M walki o regimc przeamajowy, «> 

ho z u ien. Sikorskiego, antagot1 V 
Marszalka PHstntekkgo od sierp 
I9 J4 roku.

M etytko jednak na Froncie Mmges
i wojownikach fałszywej demokra J
kończy się armia jen. Sikorskiegy

on swych łudź, i w innych obozach 
Najniebezpieczniejsze, bo p r a w d z ie
mącące w głowach są te sukursy, 
kiemi darzą jen. Sikorskiego mectore 
kota katohekie.

‘ .Dziennik Polski" we Lwowie twier 
dzi,’ że są to kola o d u gorzęduem 
znaczeniu wymienia naprzykład .e 
aaktora „Oloou Narodu" ks. Piwowar- 
L; Vka Faktem ein ak  f  s^ 0
Itola nader ruchliwe. N a p r z y k ła d .* ^  
Jan,ość takiego dyscypla en. Sikor -

Je g o , jak p Adam Romer, z racji
j cgo dos.ę-pu do temow prasy katoli­
ckiej, jesi wysoce N taitttttó dla idei 
przywrt cenią w Polsce stosunKOW przed 
maiowych. Roczna kanipat.a prasy 
frontu demokratycznego me da tyle
rfeku ne iw a  artykuły p. Romera,
reklamując*’ jen. Sikorskiego z lamów 

rrzegl du Katohcktego .
Czy jen, Sikorski odegra jeszcze w 

pnłsce rolę historyczną?
Na pytanie to łatwiej odpowie -  

dzieć. niżby się  z pozoru zdawało. -  
O d eg ran ie  bowiem roli pi zez jen s i- 
,or..kiego jest w y 'ączń e kwestią ner­
wów. jeśli przeciwnicy caie., tej tau, 
na której grzywie jedz e jen. Sikorski 
1 pdą mmli Jostatecznie silne ner , 

nv się nie przejmować vy, ;m wo» 
jennem PPSO «xów , CHDebwa^uW, 
NPR-olceżów, MrtK-araibów, M k H -ia  
xteków i wogóle categn tego udu 
Czerwonoskórych, zaczem przetrwa ją 
d generalnej klapy CzerwonesłccTj „h 
w Hiszpanji, a pokrótce, ba ' i bard zo  
pokrótce w  słonecznym krajU < jalwc- 
krm _  to i tu sytuacja Wyklaruje się 
tak, że plemiona Czerwonoskórych cai 
kiem stracą grunt pod nogami, powii - 
ją  zgoła innp wiatry, w jcoczą .-ię 
plac zupełnie nowe aty i ;en. S ik o rk i 
■oh nie odegra. Ten motyw rów n-f* 
zresztą 1’ozwiiamy szerzej w „Ol.ru- 
cliacli" i n.ern* co powierzać mę tu­
taj.

leżeit natomiast widok w yaopj wn- 
nia t  m ihawków i potrząsania n enu 
groźnie zrobi sw oje jeżeli nerwy mie 
w -t.z -m a ją  to kto wre? Jen. Słkorsd 
może rolę odegrać.

A!e bodzie to rola tragiczna. Rolę 
te ódeg.al tu i lat temu dWadaesciS 
pewiw- bardzo zdolny adwokat peters­

burski ^

ILE KTO MA W  P 0 I 5 C E  
ŻYDÓW

Pan poseł Marchlewski w refe­
racie, wygłoszonym na Kongresie 
Knpiectwa Chrześcijańskiego p c-  
szczenia ludności żydowskiejŁ-Z2 
dał ciekawe dane, dotyczące roz­
mieszczenia ludności żydowskiej 
w Polsce, które poniżej przedru­
kowujemy:

Polska posiada około 10 proc. 
ludności żydowskiej, z czego 27,3  
proc. w miastach, a 3 ,2  proc. we 
wsiach. Rozmieszczenie jest róińo  
lite. Odsetek ludności ż” Jowskiej 
kształtuje się w poszczegohych wo 
jewódżtwach iak następuje:

kcia wynosiła ty lk o  564 tys. tonn 
a w samym październiku r b. w y­
nosi 13fp to jest okoro czw artą  
część całorocznej ówczesnej wy­
twórczości, to widzimy, jaki doko­
nuje się potężny krof naprzód 

llnna rzecz, że nie wiadomo, czy 
jrozw ój ten należy przypisać ZDro- 

;eniom, czy normalnej produkcji 
gospodarczej. Zdaje się, że oba te 
czynniki działają na wzrost wskaż 
nika.

I Jaki wpływ ma ten ruch na za­
trudnienie, to wskazuje poniższa 
[tabela stanu zatrudnienia przy koń 

cu lat ubiegłych: w tys. ludzi:

1) W ielkopolska
2) Pouwrze
3) Śląsk
4) Rrakowsłue
5) Wileńskie 
o) Wamzawskie
7 ,  m. st. Warssawa
8) Kieleckie
9) Lwowskie

10) Tarnopolskie
11) Stanisławom akie
12) Biatoetockie
13) Nowogródek ie
1 4) Liioelakie
15) Wołyńskie
16) PolesKie

miastov,h
proc.
0,3
0,9
3,9

•24,8
29,2
29.7
30.1
30.2 
3 3 2
34.7
34.8 
38,4
42.6
43.7
49.1
49.2

a a  wsi 
proc.
0,1
0,1
0,3
1,7
3.4
2.4

4,2
3.6
3.0
5.1
3.6 
4 1
6.2
4.6 
4,2

1913 48,—
192& 53,8
1929 48,—
1930 41,3
1931 35,6
1932 27,—
1933 28,8
1935 31,9
1936 37,4
1937 paźcma/nik" 43,5

członkiem N K. N., a następnie sze- 
fpm departamentu w ojskow ego NKN. 
Na tym posterunku przejawia duży 
talent organizacyjny j niewyczerpaną 
energię.

Dlaczego Józef Piłsudski nie chciał

* )  Ten sam, o którym wspomnrano 
w poprzednim zeszycie (nr 44) MER- 
K U RYuSZA , że miał kontakt z Mek- 
andrem Ledn e-orn.

wszelkie opewde łlnonfo ve załatw.a 
szybko I tanio .

Komunalna Kasa ^ ic z ę i in o s ':

Brak dokładnych statystyk en do 
odsetku ludności żydowskiej w po 
szczególnych zawodach, w adom o  
edmak —  że najmniej szy odseiek 

wykazuje stan robotniczy, zw łas’ - 
Cza wiejski, a największy —  ftfoUie 
zawody, przemysł, a w szczególno 
ści handel.

Jak w dzim y z powyższego z e s -  
stawienia mimo, że w o r/ c cr u 
całej Polski przypada na 10 Pola­
ków 1 żyd, w miastach jdż co trze 
es mieszkaniec, a na Kresach n?wc t 
co drugi mieszkaniec jesi $ydem.

DALSZY W ZRO ST PRODUKCJI 
ŻEI AZNEJ

Jak już parę razy donosiliśmy 
pierwsze miejsce (poza pap erem) 
w rozwoju produkcji raj nuje cią­
gle żelazo . Ostatnio Zwmzek hut 
podał dane za październik, łctór» 
wykazują w dziale surówki wzrost 
o 4,2 procent w dziale stali o  
10,8 procent, a w y tw o r u  w alco­
wniczych o 1,1 proc. Notom 1 ast 
rury spadły znacznie.

Jeśli idzie o stal, to podajemy 
poniżej produkcję w tysiącach  
tonu w latach ubiegłych:

1913 1677 tys. toni*

1928 1438 W ff
1929 1377 tf »
1930 1238 fi f*
1331 1038 n *1

1932 564 n «
1933 833 ii n
1935 946 n »
1936 1145 fi H
1937 paździoru. 136 11 *

Jeśli w całym roku 1932 produ-

Jak widzać i tu wzrost est zna- 
cm y, choć powyższe dane poda­
ne za M. Rocznikiem Statystycz­
nym nie dają obrazu istotnego sta 
nu, gdvż me są osobno uwzglę­
dnione pozycje częściowo zatrud­
nionych. D arc. te znadują się_ w 
miesięczniku Hutnik Polski, które­
go jednak nie otrzymaliśmy do­
tąd.

NOWY ST A TU T K.K.O.

WILNO, Na osUtiiiem po icdzetui 
M agistiatu, j ik  rówtłfrż Komk-j'i hl- 
m-nsowo - Gospodarczej 1 ozpatrywano 
pro ie „t statutu K K.O Stary riaiut 
iTrzestal obowiązywać eu ''pea b f V\ 
zw*azku z tern powstała Konieczność 
trChwokniŁ nowego statutu jy.zez or 
gan stanowiący Gminy m. 1 ma, ja - 
Kim jesi Rada M iecha.

Referent* projektu wy asnih, a 
othiośik; ustawy i rozporządz, ma taK
dalece noim ują zasaoy orgaiAzazyi te 
Kas Komunalnych, ie  w tych warunkach 
projekt statutu niewiele może ótfotec 
od szablonu ustawowego, iby nie na­
ruszyć przepisów odpowiedzeń roz- ■ 
począdzeń ramowych.

Szczególna dom isłe dla n«tvturvi 
komunalnych up'awn»enia ak udzwł 
czynmka „połecznes>o w Zarządzie ł .a 
sy Koiriuiłałne] i ustalenia stop j Uvs. 
kontow ej są ustawowo "grurriczciTie. 
wówczas gdy Gittina m iejska za l"i .
K K.O. oópoa iadać ma ustawowo ca­
łym swoim majątkiem.

Te względy wywołały pogląd, że 
oprawnfrnia saitmrzadu ren loi ialnego 
do ustalenia statutu swych Kas Komu­
nalnych są fikcją w  świetle rygorj^ty- 
cznyeh przepisów usiawowych.

W wvtv'ku dy.4łiłSji c ięść  członków 
Komisji I inarisowo - Gospodarczej gio 
sowaia przeciwko uchwaleniu statutu 
skutk«em czego radny W ysloucl zgło­
sił wniosek, aby sprawę te cdjąć ; po* 
rrądku uNad na!l>liższe! Pady i uz}-0®- 
nić stanowiska klubów, any "solidarną 
postawą wzmocnię odjwwriedmą uenwa 
łę Rady M iejskiej w p ra w ie  statutu.

ZAPISU IM Y SIĘ NA CZŁONKÓW  
WILEŃSKIEGO t o w a r z y ­

s t w a  p r z e c i w g r u ź l i c z e g o

H. O. ST EH LE. 19)

ItjDka ekspresu E ip-M opi
Autorvzownna adaptacja  

Jerzego Plewińskiego

—  Tak, tak —  chciał, mu prz trw a ć  ciągle ^
się Sopron, ale niewzruszony tern signor Danieli ud ,

szy ^_m^ c'*ałgm1| i?c pilnować bankiera i obserwować 
czyny. Nie zauważyłem nic specjalnego do c asu, g y  ̂
lziałem się, że l  orcello wybiega się 1 podroż. J ^ 1)ank’U; 

Onia bardzo wcześnie, bo już o wpół 0 0  sią picj w r?ce
przebywał tam z pół godziny, poczem wyszedł 
walizkę i pojechał na dworzec.

—  A pan naturalnie, za nim pier_
—  Oczywiście. Usłyszałem, że kazał so ie W enecji, 

ws rej klasy do Budapesztu, z tern, że począwszy
będzie miał miejsce w wagonie sy p ia ln y !

—  Dlaczego pan go nie aresztował Tljko<ro are-
—  Jako detektyw prywatny n.e mam pr. m _

sztow ać na własną rękę. Otrzymałem trep 4 , nakaz areszto- 
dzenia signora T orcello; wiedz.ałe n erzyb rfi# ' r ? oSU na za- 
wania nie by> jeszcze podpisany Nie mUłęrn^u w9jąś(j
łatwienie formalność 1 nie pozostawało m mc _ e>
do tego sam ego pociaeu i nadeptywać bankierowi na ■

Ale zawiadomił pan pewnie o w sztsj^ ei _
— Panie szefie bezpieczeństwa —  odparł dete } 

rw olę sobie z całym należnym szacunkiem z a u w a z y - . _
ma pan najmniejszego praw a zajmować się kwestją _ *jelzci1_ 
innego sposobu załatw iam a w łożonych na mn’e przez * __
ność obowiązków. Oświadczam, że o ile chodzi o sprawę 
dni w wagonie sypialnym, jestem do pańskiego rozporzą 
nia, natomiast wszystko, co poza tę sprawę wykracza, obc 
wyłącznie moich zwierzchników i nikogo więcej. _

—  Napewno w Rzymie nie odmówią nam informacyj, s

Hlateoo me radziłbym panu lobić nam 
ro się o nie zwrócimy, dlatego
trudności. nważali za właściwe. Ja zaś ni< ro-

_  Zrobią u, co bcdą ' ^ '  yr dowodem jest zlekce-
bię żadnych C jf  zaaneldowalem się sam z propozy-
ważony prze/ phna takt, ^ siem odpowjadać ul WSzel-
cją udzielenia Wiadomości ą ,  js^ tny zwiąZek ze zbrodnią
kie pytania, mające aKlk , Niech , an opowiada dalej sw o- 

Z  No, dobrze uiz, dóbr..!V N i e c h ^ ^  ^ bjć?

ią jeieli

sprawdzą s''e .. .
-  sobą cały sw6j m s j ^ k ,  nielylko lę

w ą h f s A  w  ■ •k ą t : -  « * ♦
-  W ielka sumę P' " '  ^ zas  naprMCiwk okgo *  »«P >  
SjWMatem przez to 6ft. cz,»  P . B ,  f n y  sobte

nie restauracyjnym 1 zf uWf y. v h.

■ s^ , c K- s

« z  -

m t  w -
rytorjum włoskmm, .w ^Onych o przytrzym ani, go. 8 0 -

p - ?  * * ■  * 101 z , z r

^  " Zańanówa|o_ n I c h j ,  jako ' na cennego > 
zaczyna się wyjaśnia
sojusznika. pvtań —  rzeki przybierając ton przy

l a c i e , i S S - i l Ś "  PM  Z Zam°
nym ban u e p . / '  się osobn0. Przypuszczam, że tobił^ to

celowo. „ocyedł do wagonu restauracyjnego?
-  i  S T X  w okresie Jaw n y ch  posiłków Siedział w  

p r z e d z i a ł ^  p aląćv c . m o w n c o ś ,  Ja usiadłem naprza 

cPh *  mego i spłoszyłem go.

—  Czy wiedział, lub domyślał się kim pan jesi?
—  Uważam to za wykluczone, Pochlebi; m sobie, ze jestem  

dość dobrym detektywem na to, by nie zw racac uwagi człowie­
ka, którego śledzę.

 Widział go pan w wagonie sypialnym.
 j ylko bardzo krótko. Późnym wieczorem, podczas kon­

troli biletów. Stałem przypadkowo w korytarzu w, lziałem jak 
kontroler wszedł do jego kabiny i po chwili wyszedł z mej kła­
niając się uprzejmie. .

1 _  T .zeba go bvło aiesztow ac, korzystając z pomocy kon­
trolera; _  wtrąci znów Sopron, ale detektyw uśmiechnął się
tylko pobłażliwie.

  Nie wiedziałem, że kontrolerzy wagonów sypialnych
mogą być używani na W ęgrzech do pełnienia fnnkcyj policyj-

nV " ' 1  jest obowiązkiem każdego obywatela współdziałać z

władzami' . . . .  . ,  . ,
— Me niechże pan raz zrozumie, ze ja nie jestem żadną

władza 1 wolno mi conajwyżej zwrócić się do władz .1 pomoc, 
w razie potrzeby. Gdybym jednak nawet tę władze n siadał to 
nie skn zystałbym z niej z dwu powodów: p.zedewszystk.em
olateco że miałem wyraźny nakaz postępowania z mozl.w? 
dy trttią  hV skandal me wybuchł przertwczesme a powtore -  
Chciałem się dowiedzieć, co Torcello będzie robie w Budape-

— Aha, przypuszczał pam pewnie, że należy do jakiejś
bandy 1 ma tu wspólników

—  Coś w tym rodzaju.
  ę 2y bankier —  zabrał znowu głos i ędzia sic zy

miał w pociągu znaiomych, albo przynajmniej rozmawiał z kim
w drodze. ...............................

 O ile mogłem zauważyć, to ani nie miał znajomych, atu
z nikim nic rozmawiał .

_  Mimo to musiał kogoś oczek-wać w nocy bn był cał­
kowicie u-b any i miał w kabinie butelkę wina węgierskiego oraz

dwa kieliszk
 To dziwne

D. C. N
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A B E N D R O T H  I  B a O K H A U S  
W ielki kcncert dla radiosłuchaczy

D m a 25 listopada o  godz. 20.00 tran  
-m iłu je  P olsk ie R a d jo  z sa li F ilh a r  - 
m onji W arszaw sk iej koncert, k tóry  
sia łb y  się praw dziw ą sen sa c ją  w n a j - 
większym naw et ośrodka muzycznym 
św iata. D w aj a rty ści gw arantu ją  n ie­
zwykłość tego ko n certu : W ilhelm  Br-c 
khaus, jed  u z najw iększych pianistów  
i H erm an A bendroth znakom ity dyry­
gent niem iecki.

Programy radiowe
WILNO.

P iąT E K , dnia 26 hsropaća 1937 roku.
6.15 Pieśń poranna, 6 ,20 G im -asiy- 

tyka 6 40 Muzyka z płyt.. 7,00 Dzien­
nik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8 0 0 ' 
Audycja dla szkół. 8,10 —  11,15 Przer-
11.15 . Chcemy być zdrowi" —  audy­
cja  w wyk. Kola Czerwonego Krzyża.
11.40 Erna Sack śpiewa. 11,57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12,03 Audycja południc 
wa. 13,00 W iadomości z miasta 1 pro­
wincji. 13,05 „Rybactw o jez,orne Wi- 
ienszczyzny" —  pogadanka. 13,15 Zes 
poły komeralne. 14,25 „Sprawa hono­
row a" —  nowele M arjana Gaw aiev.i- 
cza. 14,35 Piosenki murzyńskie 14,43
—  15,30 Przerwa. 15,30 W iadomości 
gospodarcze. 15 45 Jak pracićą nasze 
mamy “ Lekarka" —  audycja dla dzie­
ci w opr. dr. Marji Koiaczyńskiej. 16,00 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Ml- 
chaia Rękasa. 16,15 Orkiestra Reprezen 
tacyjna Policji Państw ow ej. 16,50 Po­
gadanka aktualna. 17,00 Sprzymierzeń 
cy konsumenta —  pogadanka. 17 15 ke 
cital skrzypcowy Stanisław a Mikuszew 
skiego (skrzypce) 17 50 Przegląd wy- 
dawn ctw —  prof. Henryk Mościcki.
13.00 Komunikat śniegowy, wiadomo­
ści sportowe. 18,10 Wileński poradr. k 
sportowy. 18,15 Jak spędzić św ę to  — 
omówi Eugenjusz Piotrowicz 13,20 Re 
rital wiolonczelowy Arnolda Rozlera-
18.40 Chwilka litewska w języku litew 
skim 18,50 Program na sobotę. 18 53 
W ileńskie wiadomości sportowe. 12,00 
Pow szechny Tentr W yobraźni: „R o­
manowo" nowela Orzeszkowej w oprą ! 
cowaniu W ładysław a Sebyly. 19,30 M: ;  
czyslaw Fogg śpiewa sw oje pioserkl. 
19,50 Pogadanka aktualna. 20 00  Kon j 
cer symfoniczny z Fiiharmonji W ar­
szawskiej, koncert poprzedzi pogadan 
ka muzyczna. —  ok. 21,00 W  orzeiyde 
dziennik wieczorny i pogadanka aktual 
na 22 50 Ostatnie wiadomości : komu. 
nikaty. 23.00 Tańczym y. 23,3o Zakoń­
czenie programu-

WARSZAWA 

Piątek, 26 listopada 1937 roku.

6.15 Pieśń „Kiedy ranne w staj4 zo­
rze" 6,20 Gimnastyka 6 ,40  Muzyka t  
płyt. 7,00 Dziennik poranny. 7 ,i5  Mu­
zyka z ptyt. 8 .00 Audycja dla szkół 
8 .10 — 11,15 Przerwa. 11,15 Audycja 
d'a szkol: Chcemy być zdrowi. 11,40 
Fragm enty z „Karnawału zwierząt-'—  
(p łyty ). 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12 03 Audycja południowa. —  W esoła 
g e o g n fja "  —  audycja słowno-muzy­
czna. —  w pi zerwie ok. godz. 12.20 
Dziennik p om orow y. 13,00 —  15,30 
Przerwa. 15,30 Wiadomości gospodar 
15.45 „Jak pracują nasze marny" — 
„Lekarka" —  audycja dla dzieci. 16.00 
Rozmowa z chorymi ks. k incmna Mi­
cha! Rękasa. 16,15 Orkiestra reprezen­
tacyjna. 16.50 Pogacanka aktualna.
17.00 Sprzymerze.'cy konsumenta — 
pogadanka. 17,15 Recital skrzypcowy, 
Stanisława Mikuszewskiego. 17,50 Prze 
g'ąd wydawnictw. 18,00 W iadomości 
sportowe 18.10 Przeboje z filmu „Za­
tańczym y". 18,30' Frogran. na jutro 
18 30 Program na iu tn . 16,35 Audycja 
dla wsi. 19,00 Powszechny T eatr W y- f 
obraźni: „Rom anow a" —  słuchowisko 
19,30 M ieczysław Fogg śpiewa sw oje 
piosenkj. 19 50 Pogadanka akffttlna. 
20  00 Koncert svrrlcnicznv. z F ilhar* 
monji W arszaw skiej. 2U X ' Dziennik 
wieczorny, i pogadanka aktualna. 22,50 
O statnie wiadomości dziennika wieczór 
nego, przegląd prasy i ko nurnika t m e­
teorologiczny. 23,00 Muzyka taneczna.

Sobola  27 Fstooada 1937 roku
6 15 Pieśń „Kiedy ranne w stają zo­

rze- 6 .20 Gimnastyka. 6 ,40 Muzyka z 
plvt. 7.00 Dziennik poranny. 7,15 Mu­
zyka z płyt 8,00 Audycia dla szkół.
11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Serena­
dy (p łyty ). 11,57 Sygnał czasu h e jn a ł' 
12.03 Audycja południowa. 13,00— 15 30 
Przerwa. 15.30 W iadomości gospodar­
cze. 15,45 T eatr Wyobraźni dla dzie­
ci.: słuchowisko p t. „O syrenie któ­
ra chciała być człowiekiem". 16,15 Pol 
ska Kapela Ludowa. 16,50 Pogadanka 
aktualna. 17,00 „Artur Grottger —  o- 
1'cw ieć biograficzna". 17 15 „Od Aten 
dc Bayreuth" migawki z dzieiow ope 
rv 17,50 Nasz program. 18.00 W iado­
mości sportowe. 18,10 Pogadanka spo- 
*eczna. 18,15 Orideśfół Alfreda Cam- 
poli‘ego (plvty) 18,30 Program na |U- 
tro. 18,35 Audycja dla wsi. 19,00 Au­
dycja dla Polaków zapramaą. 19,50 Po 
gadanka aktualna. 20,00 K oncen rot ■ 
rvwkowy —  w przerwie o godz. 20,45 
Dziennik wieczorny i pogadanka aktu­
alna. 21.45 Przyjaciel Przekhdańskiego
—  skecz 22.00 Muzyka lek-za 22.50 
Ostatme wiad mo*c! dziennika wieczór 
nego, przegląd prasy i komunikat mete 
orologiczny. 23.00 Muzyka taneczna.

T ra n sm is ja  z B erlin a
SłUWO O D KPYTY KONCERT 

SCHULuANNA
D nia 26 listopada o godz 13.00 tran 

gm itu je W arszaw a I I  kon cert z F ilh a r  
m on ji B er liń sk ie j. T ran sm is ja  ta  przy­
niesie pierw sze europejskie w ykonanie 
Skrzypcow ego K o n certu  Schum anna. 
U tw ór ten wydobyto z ukrycia obec - 
n ie blisko po 100 latach . N ieznane dzie 
ło jednego z najw iększych m uzyków ,ja 
kich wyda>a ludzkość, wzbudza z ro z u ­
miałe zainteresow anie. W ykonanie K on 
certu  powierzono skrzypkow i niem iec­
kiemu W ilhelm ow i K ulenkam pffow i, 
którem u tow arzyszyć będzie oridestra 
F iih arm o n ji B er liń sk ie j pod d yrek cją  
K a ro la  Bóhm a.

i  ***** i » *+* *** ***+♦*+
CZY JF S T E Ś  CZŁONKIEM  

POLSKIEGO BIAŁEGO KRZYŻA

URZĘDOW A CEDUŁA G IEŁD Y
ZBOŻOWO - TOW AROW EJ 

L  L N IA R oK IE J
W ilno, dnia 25 listopada 1937 r. 

C F N Y  T R A N Z A K C Y JN E :
W ZŁOTYCH:

Żyto 2  s tan d art 670 g . l * )  23.—
M ąka pszenna gat. 1 0  —  50 proc.

43.75
M ąka jrszenna gat. 1 -A  0— 65 proc.

42.50
M ąka pszenna gat. 2  30 —  65 proc.

35.75
M ąka pszenna g at. 2-A  50— 65 profc. 

30.—
M ąka pszenna pastew na -  2125
O tręby pszenne średnie przem . stan.

15.50
Siem ię lniane b. 90 pro. f-co  wag. 

stac. zał. 45.—  45.50

O f i a r y
Zamiast Kwiatów na trumnę bar­

dzo drugiej doktor M arji Strzem ińsk'»j 
na zakład niewidomych w W ilnie 20 
złotych Janina Nekanda TrepKo.

Zamiast kwiatów na trumnę nieod­
żałowanej ś.p. Marji Strzemińskiej rkla 
dają na Zakład dla ociemniałych w 
W ilnie dziesięć (1 0 ) zł. Kazim ierzo-! 
stwo D ow gialłow e.

Zam iast kwiatów na grób nieodża­
łowanej pamięci ś.p. M arji Strzemiń­
skiej na zakład dla ociemniałych 20 zł. 
składają ErJm anow łe.

Zam as* kwiatów na gron ś.p. Marji 
Strzem ińskiej na zakład dla ociemnia­
łych W andeczka —  2 zl.

Zam .ast kw .atów  na grób ś.p. Marji 
Strzemińskiej p Sarnecka na zakład dla 
Ociemniałych —  5 zł.

Ku uczczeniu ś.p. d ra Marji Strze- 
mińskiej na Kurał orjum nad Ociem­
niałymi składa Dr. H. Kulikowska 10 
złotych.

15 letni iuDUeusż 15
s k ł a d u  a n f e c z n e j o  

Farm . Władysława T R H B I Ł Ł Y  
Wilno ul. Ludwisarska 12 róg T a ­
tarskie j, przypada 30 listopada we 
wt. rek. Tego dn'a wy da je sny wszy­
stkim kupującym bezpłał ne upominki.

G u s t o w n e  
SZALIKI, APASZKI, POŃCZOCH Y.

SK A R P! TY 1

W. NOWICKI SSSŁ 30
modne rękawiczki, torebki, parasole, 

ciepła bielizna

Sygnatura 528/34 W .

Obwieszczenie
o licytacji r u c h o m o ś c i

Komornik Sądu Grodzkiego w W il­
nie II go ewiru egzekucyjnego m ają­
cy kancelarję w Wiimc przy ul. Ofiar­
nej pod Nr. 2 m. 27 na podstawie art. 
602 K.P C. podaije do pub..cznej wia­
domości, że dnia 4-go grudnia 1937 r. 
o godz 10-fj w mai. Zatrt tze  gnuny 
Trockiej odoedzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do dłużnika 
Andrzeja Tyszkiew icza, składających 
sie z dj wa-na perskiego :ia zaspokoje­
nie pretensji f-mv .F. Hun’hai“. osza­
cowanych na łączną sumę zi. 4.(XX) 

Ruchomoet-j można oglądać w dniu 
licytaci' w n.iejscu i czasie wyżej oz- | 
naczonvm,

Wilno, dnia 10 listopada 1937 r.
Komo: mk.

Z A R Z Ą D

p n h ii Imtom
podaje do wiadomości, że, z powodów, przewidzianych w § 106

Statutu Banku

D R U G I E
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

Akclonsrjus7ów,
praw om ocne bez względu na ilość przedstawionych na niem akcyj, 
odbędzie się w dniu 21 grudnia r. D. o godz 6-ej po połudri u 

‘ w Wilnie w lokalu Banku (Mickiewicza 8).

A k cje , albo zaśw iadczenia in sty tu cy j kredytow ych c  zdeponowa­
nych ak c jach  z nu m eracją  takcw ych powinny być ziożone w ranku przed 
dniem 14  grudnia 1937 r. ’ “

iDepoay la r  jus/e AYilońskiego B anku  Ziemskiego pow inni przed 
dniem 14  grudnia rb . powiadomić B an k  o zamierzonem uczestniczeniu

w Zgromadzeniu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1 ) U stanow ienie funduszu oddłużeniowego na d o tac je  dłużnikom 

Banku w sumie do 3.7S1.202 zł., jego  uform owanie i przeznaczenie.

2 ) Zamierzone zmiany S ta tu tu :
§  118. Z a m i a s t :  , , ] )  Z czystego zysku rocznego odlicza się 

10 %  .a k ap ita ł zapasowy. Odliczenie to  może ustać z chw ilą, gdy k a ­
p ita ł dosięgnie połowy kap itału  zakładowego. Je ż e li suma kapitałów  na­
kładowego, zapasowego i rezerwowego zm niejszy rię  do sumy m nie0szej 
niż 1/15 część sumy będących w obiegu listów  zastaw nych i o b ligacy j, z i  
w yjątkiem  listów  i otm gacyi, gw arantow anych przez Państw o, aioo przez 
Związek Su.rorządow y, to z czystego zysku doucza się  pozatem lO fo * 
kap ita łu  rezerw ow ego.Pozostałość czystego zysku do wysokości 8 %  kap ita  
łu zakładowego przeznacza się na dywidendę dla A kcjonarjuszów ,. Resz 
tę  zysków dmeti się w sposób następujący-. 8 0 %  do rozporządzenia 
A kcjonarjuszów , 8 %  na rzecz Członków /jarzą,,u, 4 %  tia 
Członków K om isji Szacunkow ej i 8 %  na rzecz etatow ych i ko n trak­
towych urzędników Butiku.

2 ) W latach , w których dywidenda wynosi w ięcej niż 1 8 %  od 
sumy kap ita łu  zakładowego i  zapasowego, połowa nadw yżki zalicza się 

do Kapitału rezerwowego, <
3) W alne Zgromadzenie może jednak na w niosek Zarządu Ttosta 

now ić: a ) o w strzym aniu w ypłaty uchw alonej dywidendy do określonego 
term inu i b) o uieuchw aleniu dywidendy z zaliczeniem  do kap Pułu re­
zerwowego całego czystego zysku, pozostałego po dokonam a przelewu na 
k ap ita ł zapasowy, przew idziany w punkcie T-szym, ja k  również o lew y 
p łacen ia  z kap itału  rezerwowego dodatkow ej dywidendy do 8 %  kap i­
tału  zakładowego, przew idzianej w ł j 129 S ta tu tu  .

U s t a n o w i ć :  „3) Z czystego zysku rocznego oduczę się  10"% 
n a  k a p ita ł zapasowy. Je ż e li  pozostałość pr/on osi 8 %  k ap ita łu  Eftkłado- 
wego, to y. nadwyżki ponan 8 %  odlicza się dodatkowo couajm niejj l o  b 
na k ap ita ł zapasowy. Odliczenia te  mogą ustać z chw ilą, kiedy ka 
p ita ł zapasowy d o sięgn ij połowy kapu-ału zakładowego,

2) Je z e .t  suma kapitałów  zakładowego, zapasowego i rezerwowe* o 
zm niejszy sie do sumy m niejszej m ż 1/15 część będących w obiegu listów  
zastaw nych i obligacv.i. z- w yjątkiem  listów  . obligaeyj, gw arantow anych 
przez Państw o, albo przez Związek Samorządom v, to  z czystego zysku 
dolicza się pozatem 1 0 %  do kap itału  rezerwowego.

3) Pozostałość czystego zysku do wysokości 6 %  kap ita łu  zakła - 
dowego przeznacza s iv na dywidendę dla akcjonariuszów . Zyski przekra 
cza jące  8 %  k a p ita ł*  zs godowego przeznaczoną się na dywidendę ty ­
ko za zgodą M in istra  Skarbu.

4) Jeż i li zy-ki p rzekraczają  6 %  kap itału  zakładowego, o j **= 
znaczenie nadwyżki do 8 %  kap itału  zakładowego, zależy od d ecyzji 

W alnego Zgromadzenia. Reszta zysków dzieli sie w sposób następujący 
8 0 %  do decyzji W alnego Zgromadzenia, 8 %  n a  rzecz  ̂ Członków 
Zarządu, 4 % na  rzecz Członków K om isji Szacunkow ej i 8 %  na 
rzecz etatow ych i kontraktow ych urzędników Banku. DyspOńow anie zys 
kam i na dt widendę w granicach niniejszego przepisu może być dokony 
wane przez W alne Zgromadzenie ie d m ie  z zachowaniem przepisu pktu 3.

5 ) W lita c h  w których dywidenda wynosi w; ęce j niż 1 2 %  od 
sumy kap ita łu  zakładowego i zapasowego, połowę nadwyżki zalicza się
do kapit.iłn rezerwowego.

6 )  W .dne Zgromadzenie m oże na wniosek Zarządu postanów - ' :  a ) 
o w strzym aniu w ypłaty uchw alonej dywidendy do określonego term inu t 
b) o nienchw rlc-iin dywidendy z zaliczeniem  do kap ita łu  rezerwowego ca 
łogo czystigo  7,vakr pozostałego po dokonaniu przelewu na k ap ita ł zapa­
sowy, przew idziany w punkcie pierw szym , ja k  rówre^ż c nitw ypłaceniu 
z, k ap ita ło  rezerwoweg > dodatkow ej dywidendy do 6 %  kap itam  za- 
kła lowego, przew idzianej w 122 S ta tu tu " .

§  122. Z n n i a ? t :  .K a p ita ł  rezerwowy tw orzy się  z odliczeń, 
ueh'»V->nych przez W alne Zgromadzeń, o, oraz z od i u zo,' przew idzianych 
w 8  118. 7 kap itału  rezerwowego w ypłaca °ię do< atkow ą d.ywiideodę 
do 8 %  k< pitałn zaf tacow ego w latach , kiedy dochód B anku na to  
nie wystarcza, ("ześć k e jr ta łu  rezerwowego, n ie«b ję ia  zastrzeżeniem , wy 
nikająeom  z ł jS  79 i  124, może być użyta na cele, zwii, ane z rozwo­
jem  B anku , i-raz na w y tłs lę  dodatkow ej dywidendy do 8 %  od sumy 
k rp ita łu  zakładowego i zapasowego za la ta , kiedy dochód Banku na to 
n ie w y s t a r c z a .  K ap ita ł rezerwowy może być całkow icie lub częściowo 
przelew any do kap itału  zapasow ego".

U s t a n o w i ć :  „K ap ita ł rezerwowy tw orzy się  z odliczeń ueliwa 
lonych przez W alne /grom adzenie o iaz z odliczeń przew idzianych w tj.ł 1H 
Z kapitału  rezerwowego w ypłaca się dodatkową dywidendę do 6 %  
kap itału  zakładowego w latach , kiedy dochód B anku na to nie wy - 
starcza. Część kap ita łu  rezerwowego n ieo b ję ta  zastrzeżeniem  w ynikaią- 
cem z K 70 i 124 może być użyta na cele, zw-azane z rozw ojem  Banku. 
K a p ita ł rezerwowy może bvć całkow icie lub częściowo przCew any do ka 
nitału  zapasowego o iaz do funduszu oddłużeniowego przy jego  pow staniu 
sfosownie do cj 127 S ta tu tu  B a n k u " .

ł j  '.26. Z a ~n i i. s t :  „Przelew anie sum kap itału  reze-*wowe"o do 
zapasowego, oraz użycie części kap itału  rez ed o w eg o  na cele, związane 
z -uzwojeni Brtnku, nskuteczuia się na mocy uchw ały W alnego Zgroma­
dzenia A k cjo n ariu szó w ".

U s t a n o w i ć :  „Przelew anie sum kap itału  rezerwowego do zaua 
sowego oraz użvcie części kap itału  rezerwowego na celęj związane z roz 
woiotn B anku , ju k  również przelew anie sum z kap itału  rezerwowego na 
fundusz iddł iżeniowy, rsku leczm a się  na mocy uchwały lY alnego Zgro- 
n,adzcnia A k c jo n a rju sz ó w ".

3) W olne w nioski.

Potężny film erotyczny
reż. W. TURŻAŃSKIEG0

mm
HELkOS |

P R Z E D Z I W N E  

KŁAMSTWO
Najpiękniejsza historja sprzedawczyni miłości -

wielkiej kurtyzany rosyjskiej.
Piękny kolorowy naaprogram .  ^

wr i-rTr iim«Mfiniw~ THTfTmr~7rrr

Na m ocniejszy KIO GAL&HA0
trlm sezonu _ , u

Reż. M ichała KURTIZA, twórcy „Kap. Blooda 1 „Szarży Lekkiej Brygady
^ ^ ^ ^ ^ ^ ilm c ^ to lo s a ln y m p o w o d z e n itM T a c a łjm ^ Jiw ie ^

C A S ' i  I Najpiękniejszy film m uzyczny! Fascynująca gwiazd** 

---------------- -- D E f N N A  D U R t ł l !  we wspaniałym filmie

„ ICH STU i mJE0N A“ >°z.
M A R S J  Kolosalne powodzenie! C O N R A D  V E L 1 T  iako

SZEF WYW IADU
Polskie K i n o  „ Ś W I A T O W I  D ", Mickiewicza J

1A L L r TH IA “ .

p tS iC M ,

P ikanterja  farsy, humor kcm edji i wdzięk 
najpiękn ejszego rom ansu w prześlicznym filmie p.t. j j l

W roi. gł. Renata M O LLER, Jenny JU G O , Adoif W C/HLBRUECK i inni.
Nad prodram : A TRA K C jE. .

U prasza się o przybywanie na początki seansów  4 , 6 ,8  i 1 ); w niedzie'ę od 2-ej.^
■Mia.i- m — i— — a— a«*rni i i ł wi i i i WfcŁ—

Za 5 groszy dziennie 
możesz tracć to, co daje tta tr , kino, 

i podróże bo książkę z

Biblioteki Nowości
WILNO, JAOILLOŃSKA 1 9  T e l 13-70
Ostatnie nowości —  klasyczne —  lite­

rat jr a  szkolna —  naukowa.
Czynna od 11 do 19 godz.

Kaucja 3  zł. —  Abonament m.esięczny 
1 zł. 50 gr.

OtóUyjnK do nabycia: 1) Rymowicz 
i Św ięcicki: Prawo cywilne Ziem
W 6choc,n.cb —  T .X . Część 1. (3  romy)

—  2 ) LncySiopedja 'Gutenberga 
(2 0  tom ów ).

lO T A P IH IH
/AOTOR

Uwadze K .m c r -w  i D e k o r a t o r ó w !
do dekoracji wystaw sklepowych i lokah

TCKTURA FALISTA w  ROŻNYCH KOLORACH
i PA PIERY D E K O k A CYJN E

W ł a d y s ł a w  B O R K O W S K I  WI4 ? T  S wIc“ i

L e k a r i e
Dr. ZYGMUNT KUDREWICZ
uhorony weneryczne — syfilis, skórne 
i moczopłciowe. Przyjm uje od g, 8— ł 
3— 8. Zamkowa 15 m. 2. Tel 19-60.

Kupno i sprzedaż
KU PIĘ używaną maszynę ao  pisania 
i używaną żelazną kasetę do pieniędzy. 
Oferty z podarcem ceny pod adrceem. 
Postaw y skrz. poczt. 34 .

I L o k a l e
DO M YNA1ĘCIA 4 pokojow e mi ?sz- * 
kania (słoneczne, suche ze wszelkiemi 
wygodami, parkiet) w nowow/budo­
wanym domu rog O bjazdow ej S i P ias­
kow ej 2. Telefon 12—-30

PO SZU K U JĘ m‘eszLwiia 2 — 3 duże 
pokoje, kuchnia, służb., w  okolicach 
uniwersytetu „Słow o" dla W  M.

Poszukują pracy
PO SZU K U JĘ posady ADM iinISTRATO 
RA w dużym m ajątku. 33 lat, ze„iatY» 
wyKsztaiceme g mnazjalne, 14 0 *
praktyki W E  W ZOROW O PRO W A ­
DZONYCH M AJĄTKACH z dutfjerf 
hodowlami Koni i byała na Fcm orzłi I 
w Poznańskiem. J. H erm ann, G akzew - 
ko, poczta Lipnica k/Kow alew * pffW« 
W ąbrzeźno, Pomorze.

ADM INISTRATOR domów oartkowyt#
energiczny sumienny, pos;ad aj?cy  gru® 
towną znajom ość księgow ości, ap ra^  
poda4kowych, sądow ych, remontów 
poszukuje administracji. Komorne zn- 
oe7i>ieczę zgóry. Oferta „Erieigłczny".

IN TELIGEN TNA, łagodna, w m o i *  
poszukuje posady u sam otne! panł. W *  
-unki kierow ać do adm. „Słow a" pod 

Kresowianka „1423“.

PO SZU K U JĘ pracy w cbarfkterze p*/- 
słańca do biura lub sldeon, wzgledm® 
jakąkolw iek bądź inną. Św iadectw o v 
dobre Adres: J. Setow icz, W*lno, al* 
Zielcna 12 —  2.

PO SZU KU JĘ MIESZKANIA 3 pokojo­
wego z kuchnią i  wygodami. Tel 18-09 
go rz . 17 —  18

PO TR Z EBN Y  PO KÓ J jasny niewysoko 
w okolicy ul. Mickiewicza. Informacje 
w .dmńi. ,,Słow a"

POSZUKUJĘ pokoju ze wszelkicmi wy 
godami. Oferty do adtniu. dla „A B ". |

DO W YN AlĘCIA  pokoje ładne i ciep­
łe z wygodam i; duży bez mebli. Uh 
Phyna 15.

POKOJ do w ynajęcia ze w szy stk im i 
wygodaud. Królewska 5  m. 23, w ej­
ście z rromu.

IN TEPN A T CARITASU, ostatnio po­
większony o nowe pomieszczenia, przyj 
mic kilku młodzieńców, uczęszczają­
cych do szkół wileńskich. CalKOwite 
utrzymanie wraz z opieką i ogólną po­
mocą w nauce 45 zl. m.esięeznie. Zgło­
szenia przyjmuje Instytut Caritas W il­
no Zamkowa 8, lub Ks. Dyrektor In­
ternatu, W ilkomierska 1 w godzinach 

urzędowych.

Proca jsafiarDwana
PRAKTYKA N TA  ’ J b  pomocnika 
gospodarstwa rolnego samotnego, «~!* 
tychm*ast przyjm ę do majątku. VVriW° 
telefon 26 —  95 godzina 10 —  2 .

PO TRZEBN A  służąca do wszystkiego do 
dwóch osób. W ym agane bardzo „obce 
świadecti^u. —  Zgłaszać się ni. Lubeł* 
ska 5 m. 2 miedzy god -. 4— 3.

R  6  ż n e
SIERO TA  —  CHŁOPIEC lat 14 bez &
kogo na świecie prosi przez Carna* 1 
ratunek. Cncemy go oddać do zawód*1 
—  może znajdzie się osoba litościwa* 
rodzina be/az*etna, którapy się dz*cc" 
kiei.i dobre n zajęła. Brak chłopcu bie­
lizny, oJizieży obuw ia. Łaskawą 
moc prosimy kierować pod adresem- 
CARITAS, W ilno, Zamkowa 8 - 1 9

Konto P. K. 0. Wr. 80253 P E N Y  O G Ł O SZ EŃ :w irrsz m ilim etrow y l-sz p a -fowy w tekście  40 gr.Za tekstem  30gr.K om uniknty oraz nadesłane mi­
lim etr 50gr.K ronika reklamowa m ilim etr 60 ci IV numerach św iątecznych oraz z prow incji o 25 proc, drożej.Z agrani 
orne o 50 proc.drożej.Ogłoszenia cyfrow e i tabelaryczne o 50 gr.drożej. U kład ogłoszeń w tekście  i za tekstem  
O-cioszpaltowy. A dm inistracja nie p rzy jm u je  astrzeżeń co do m iejsca T erm iny druku A d m in istracji nie obow iązują

r i
M ydaw ca Siam siaw Mackiewicz D ruk. „ S Ł O W O " W iino, Z .m kow a 2 V e d a k io r  W ładysław  Bod3*


